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Kraków, 14. lipcf 
Sprawa reformy podatkowej ugrzęzła wido

cznie beznadziejnie w labiryncie biurokratycz
nych konferencji i ,.uzgaaniań“ i nie może a;ię 
Stamtąd wydostać, mimo, że na ostatnim zjeź- 
dzie kupieckim ■ w Warszawie wykazano dowo
dnie, że ogrom ciężarów podatkowych jest g:łó 
wną przyczyną kryzysu w handlu i ogólnym 
tyciu gospodarczem, i mimo, żt instytucje bak 
poważne i miarodajne, jak Izby handlowo-peze 
myałowe, Wysyłają coraz to nowe delegacje 
do Ministra Skąrbu, by wykazać mu koniecz
ność natychmiastowego przeprowadzenia je&li 
nie ogólnej to przynajmniej częściowej refor
my podatkowej. Niestety przyrzeczenie p. Mi
nistra dawane tym delegacjom są niezwylfe 
blade i nieokreślone, tak, iż na ich podstawie 
nawet łudzić się lnie można nadzieją, by w itej 
sprawie w określonej przyszłości mogło feię 
stać coś pozytywnego. \

Nie dość jednak na tern, że o zrealizowaniu 
choćby takiej ulgi, jak obniżenie podatku oblo
towego dla handlu do 1 procent, niema obecjiie 
mowy, choć poprzednik p. Matuszewskiego 
stawiał tę sprawę jako bliską urzeczywistnie
nia, to dkaznią się obecnie wiadomości, brzmią 
Ce wręcz paradoksalnie, że w pewnych kołach 
planowane jest wprowadzenie nowego podarku 
obrotowego a mianowicie jakiegoś „wyrównttiw 
czego‘*l I

Pogłoski te, lansowane zapewne ze strciny 
niektórych przemysłowców, zapowiadają mia
nowicie, że rząd w zamfarze utrudnienia irnwor 
tu obcych towarów, nałożyć chce na nie poda
tek, odpowiadający podatkowi obrotowemu, i 
to z tern uzasadnieniem, że jeśli od towarów 
produkowanych w kraju opłacać muszą prttfj 
taystowcy podatek obrotowy, to 1 towary lin- 
jporfowane powinny fefl sant podatek ophrcSłć, 
W y  £ w przeciwnym razie korzystałyby one! z 
przywilejów w stosunku do towarów krajo
wych! Na pozór brzmi to uzasadnienie przeko
nywująco, jednak wystarczy bliżej nieco temu 
projektowi się przypatrzyć, by dostrzec Jełgo
absurdalność. !

Przedewszystfiem bowiem towary zagrani
czne opłacają wszakże cło i to bynajmniej nie 
małe w Polsce, bo wynoszące 50 procent a-sazę 
sto 1 więcej wartości towaru. Cło fo standwi 
zatem dostateczną ochronę dla solidnego prs:e- 

•mysłu krajowego i wyrównuje aż nadto Niż
szość naszego przemysłu pod względem taNlo- 
Aci kredytu. Następnie zaś wprawdzie towary 
, tmportowaV nie są u nas obciążone n proilu- 
, centa podatkiem obrotowym, lecz przecież pko- 
docenci zagraniczni opłacają też jakieś podNtH 
u slebłel Rzecz inna, Że podatki te są mniejjsze 
niż u nas i nie powiększają w tym stopnia co 
w Polsce kosztów produkcji, lecz zamiast wo
łać oi obłożenie tych towarów podatkiem '(wy
równawczym należy 1 u nas obniżyć podatki 
do tej1 miary, Jaka zachowana jest zagranicą!
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Jasnem jest, że utrudnianie importu podatkiem 
wyrównawczym nie jest żadnem rozwiązaniem 
kwestii i nie poprawi nam bilansu handlowego 
lecz przeciwnie sprawę tylko pogorszy. Oczy
wistą bowiem jest rzeczą, że jeśli sprowadza
my jakieś towary z zagranicy, to albo dlatego, 
ze się ich w kraju nie wyrabia albo też że są 
one tańsze i lepsze od krajowych. W  pierw
szym wypadku, tj. gdy idzie o towary niewy- 
rabiane w kraju, to naturalnie obłożenie ich 
podatkiem wyrównawczym import ten wpraw
dzie podroży, ale go nie wstrzyma, jest więc 
bezcelowe. W  drugim zaś wypadku, jeśli to
wary krajowe są droższe czy gorsze od zagra - 
niczhych, to przyczyną tego jest przedewszyst 
kiem znaczne obciążenie naszej produkcji po
datkami i opłatami socjalnemi z jednej strony, 
a słaba zdolność konsumpcyjna ludności z dra 
giej strony. Przyczyn tych oczywiście podatek 
wyrównawczy nie usunie lecz je raczej zao

strzy, bo ostatecznie nie kto inny jak tylko na=
sza ludność zapłacić będzie musiała ten poda
tek w formie podwyższonych cen towarów im
portowanych, tak, iż Erfinrmalna kotzyść, ja
ką odniosą niektóre chwilowo gałęzie przemyj 
siu krajowego, zostanie bardzo rychło całkowi
cie zniwelowana.

Nie poruszamy w tej chwili kwestii, jak za
reagują na to utrudnienie eksportu do Polski 
kraje zagraniczne, Które przecież także są na
szymi odbiorcami i które również chwycić się 
mogą tej samej lub ostrzejszej broni. Idzie 
nam tu tylko o zasadniczo błędne postawienie 
sprawy, jakoby na drodze powiększania cięża
rów podatkowych możliwem było uzyskanie’ 
lepszych warunków rozwojowych aha naszego 
gospodarstwa, gdy Jymczasem rzecz się ma 
wręcz przeciwnie,' Ło tylko zmniejszenie tych 
ciężarów może poprawić warunki konkurent 
cyjne polskiego przemysłu i tem samem poprą 
wić bilans handlowy. Są to’ przecież wszystko 
rzeczy tak proste i oczywiste, że dziwić się 
należy, jak mogą się pojawiać tak niedorzeczj 
ne i kompromitujące projekty.

Dr. B. S.

Szciąśliwego lotu!
Idzikowski i Kubata wystartowali wczoraj nad ranem

do lotu przez Atlantyk
Równocześnie niemal wylecieli letnicy francuscy

Paryż. 13. 7. PAT. Dziś o godzinie 4.15 rano 
lotnicy polscy major Idzikowski i Knbala w y
startowali do Nowego Jorku. Pomyślny start 
odbył się w obecności przedstawiciela atnbasa 
dy attache wojskowych, szeregu wybitnych 
osobistości oraz rozentuzjazmowanych tłumów 
publiczności.

Start udał sta doskonale
P a r y ż . 13. 7. PAT- Dzfiś o godatnfo 4.45 rst

no wystartować z tomiska Le Bourget lotnicy 
polscy majorowie Idbflkowskfl 1 Kubala do toto 
do Ameryka. Start ndal się doskonale i nagroda* 
ny został oMaskaona Rczmyoh rzesz zebranej na 
lotnisku publiczności Na lotnisku znajdowali 
s5ę pttaatom: przedstawiciel ambasady pctfsfc*$. 
attaohes wojskowy oraz szereg wybitnych oso 
bdstaści.
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Szczegóły odlotu
P a r y ż .  13. 7. PAT. Aparat, na którym lot

nicy polscy majorowie Idzikowski i Kubala od
lecieli dziiś rano do N. Jonkiu, nosi jak i w roku 
zeszłym nazwę „Marszalek Piłsudski". Samolot 
zbudowany został w  warsztatach inż. Amiot‘a; 
njotor fabryki Lorai/n -Die trich o sito 650 hp. Sa 
mólot zaopatrzony jest w  aiparat telegrafu bez 
diru/tu Marooni‘ego. Ogólna waga aparatu wyno 
s4 7900 kg., z których 6.400 litrów benzyny i 
370 oliwy- Lot obliczony jest na 45 godzin przy 
pomyślnych warunkach. Lotnicy spodziewani 
są w Nowym Jorku w niedzielę wieczorem.

Odlot zdecydowany został zupełnie niespo
dziewani. W eczonesn rozeszła się wiadomość 
że tohucy pofccy mają zamiar nad runem ocHe 
cteć, lecz później wiadomość ta została zdtemen 
towaoa. Dopiero około północy nadeszła tete 
graficzna wiadomość z urzędu meteorotogtozne 
go zwiastująca, że warunki atmosfeyrczne nad 
Oceanem są pomyślne. Lotnicy nakazali natych 
miast nepetatouie zbiorników swego aparatu

benzyną. Aparat stał w pogotowiu na lotniska 
Le Bourget. Na pół godziny przed odlotem nr* 
jo rowie Idzikowski 1 Kubala przybyli do Le 
Bomrget Lotnicy francuscy Assolant, Lefevrt 
1 Lotti którzy przed kółku tygodniami przele- 
ctoffi przez ocean z Nowego Jorku do Hiszpan# 
zbliżyli się do samolotu ,,Marszałek Piłsudski" 
i złożyli IdzSkowsJdemu i Kubali serdeczne ży 
czonia pomyślnego przelotu.

W pobliża samolotu „Marszałek Piłsudski" 
stał aparat fabryki Breguet, na którym lotnicy 
Costes 1 Bellonte odlecieli o 5.30, czyli w trzy 
kwadranse po odlocie Idzikowskiego 1 Kubali 
udając się w kierunku Nowego Jorku. Jednoczę 
sny praiwto odjazd naszych lotników I jednego 
z najlepszych płtotów francusIkSch Costesa, któ 
ry razem z Le Brfoc*em odbył podróż powietrz 
ną naokoło świata, przelatując poraź pierwszy 
nad południowym oceanem Atlantyckim, wzbu 
dza wielkie zainteresowanie wśród publiczno
ści. Jest to prawdziwy mecz Jctóry rozstny*
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fnaj się powinien jutro wieczorem, kiedy wiado 
men; będzie, który .z. samolotów „jAarszałek 
Piłsudski", czy też samolot, na którym lecą lot 
fiicy tra-ńcuscy stanie na ziemi amerykańskiej.

Warunki atmosieryczne są sprzyjające. Lotni 
cy polscy bogaci w zeszłoroczne doświadczę 
nie mają wszelkie szanse, że tym razem lot ich

się uda. Idzikowski i Kubala wiozą list Prezy
denta Mościckiego do Prezydenta Hoovera o- 
raz grudkę ziemi z Wawelu, która n*a być dorę 
ozona przedstawicielom kolonji polskiej w Sta 
naoh Zjednoczonych dla zlożenlia jej u stóp pom 
mika Pułaskiej.

ł

Warszawa pod wrażeniem lotu
(T eiefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a. 13. 7. (Sin) Głównym przed
miotem zainteresowania jest dziś oailot samo 
lotu „Marszalek Piłsudski", który s>ię odezwał 
głośnem echem w Warszawie. Wyszedł cały 
sźfereg dodatków nadzwyczajnych i wciąż mai 
pływają nowe wiadomości, jednakże z tych 
wiadomości wynika jedno: dotychczas (godzi 
na 20) nic nie wiadomo o samym locie. Wszyst 
kie wiadomości obracają się dookoła lotu. Lot 
był trzymany w wielkiej tajemnicy tak dalece, 
że jeszcze w liście z dnia 8 bm. Kubala pisał: 
„Wyjątkowo udało mam się uprosić prasę tak 
krajową, jak i zagraniczną, by o nas zaipomnia 
ła proszę więc nie umieszczać żadnych sensa
cyjnych nowiiu o naszych przygotowalniach. 
Trzeba czekać na pogodę, ti. na dogodne wiatry 
Otrzymaliśmy pod tym względem bardzo pesy 
mistyczne wiadomości tak z biura meteorolog! 
cznego w Nowym Jorku ,jak i z Paryża- Gotowi 
jednak jesteśmy zupełni© tak, źe więcej prób 
nych lotów nie podejmujemy".

Dziś punktualnie o godz. 4-47 samolot odle
ciał. Natychmiast poodlocie attache wojskowy 
W Paryżu pułk. Pleszyński vystosował 
do marszałka Piłsudskiego następujący tele
gram: „Marszałek Piłsudski Warszawa Belwe
der". Melduję odlot samolotu „Marszałek Pił
sudski" dziś trzynastego 13 minut przed piątą z 
załogą majorów Idzikowskiego i Kubali w kie 
htnku Nowego Jorku. Podpisany Pleszyński".

Departament aerołotniczy zawiadomił o odlo 
cfie służbowo p. Prezydenta Rzpiitej, wszystkie 
Władze oraz wszystkie prałki lotnicze. W  No
wym Jorku czyndome są przygotowania na spo 
tkanie lotników. Konkretne wiadomości o locie 
ibędzie można mieć dopiero jutro o godz. 10 wie 
ozór. Polskie radjo zmobilizowało wszystkie 
placówki. Wszystwfe radiostacje światowe sko 
mumkowały się z połsfciem rad jem, ażeby mu 
dawać wiadomości Uruchomiona została nad
to pofcka radpostacja transaitlaintycka, która u- 
trzymuje kontakt ze wszystkiemi stacjami w 
Europie i zachodniem wybrzeżem Ameryki. Wa 
runki atmosferyczne dotychczas są bardzo do
jne.

Nadchodzą tu w ostatniej chwila wiadomości, 
Że Idzikowski i K/obala polecieli do Ameryki 
trasą Lhidbergha.

Brak wiadomości
Don dyn,  13 7 PAT. Reuter komunikuje, że 

dotychczas od chwili odlotu samolotu „Marsza 
lek Piłsudski" nie nadeszły żadne nowe wia
domości, lecz biuletyny meteorologiczne nad
chodzące z różnych miejsc oceanu Atlantyckie 
go są jak najpomyślniejsze. (Dalsze wiadomości 
i  locie podajemy na str. 15-tej).

Przygotowania w Ameryce
N o w y  'Jork, 13 7. PAT. Po otrzymaniu 

wiadomości o przygotowaniach odlotu, czynio
nych przez Idzikowskiego i Kubalę komitet 
amerykański skomunikował się niezwłocznie 
telegraficznie z lotnikami przed ich odlotem z 
Paryża. Komitet przyjęcia lotników z konsulem 
Marynowskim na czele informować będzie sta
le całą prasę o przebiegu lotu. Zainteresowa
nie opinii amerykańskiej oraz Polonji olbrzy
mie. Na lotnisku nowojorskiem Mitchell-Field 
czynione są przygotowania do wspaniałego 
przyjęcia.

Lotnicy francuscy leca 
na Azory

P a r y ż ,  13 7 PAT. Costes i Bellonte, którzy 
rozpoczęli dzisiaj rano lot do Ameryki, lecą na 
takim samym samolocie, jakim posługiwali 
się w czasie lotu dookoła świata. Lotnicy pole
cą prawdopodobnie w kierunku na Azory. Co
stes doniósł drogą radiową, że przeleciał o go-

się w stronędżinie 6.34 nad Tours i kieruje 
Bordeaux.

Mad Hiszpania
B o r de a u x, 13 7 PAT. Radjo stacja tutej

sza podaje, że znajdująca się na morzu w pobli 
żu Arcachon szalupa dostrzegła samolot Coste 
sa o godz. 8.25.

P a r y ż ,  13 7 PAT. Costes przeleciał o godz. 
9.30 ponad Santander (Hiszpanja).

P R Z Y  ZW AP N IEN IU  N ACZYN  KR W IO N O ŚN YC H  
M ÓZifiU I SER CA, używając codziennie małą Soić 
na tonalnej wody gorzkiej „Franciszka Józeła" trriągai 
się łatw e wypróżnienie. W ybitni pronesarawie— kie
row nicy kiinJc chorób wewnętrznych nawet a 
z poraźemae«n połowy ciała osiągnęła za pomocą 
d y „irranciszka Józefa" doskonały skutek w  
Olach; trawienia. —  Żądać w aptekach 1 drogeriach.

Młd

RtkDJO KRAKOWSKIE W CZASIE LOTU i
Radjo krakowskie od soboty do tihwtif i*wĄ 

czenia lotu transatlantyckiego pełnić będzie* 
służlbę rak w dzień jak i w nocy i oo 2 godziny 
ogłaszać będzie komunikaty o przewega lotu* 
uzyś.dkane drogą radjową przez centralę w rażą 
wską.

Wiadomości spodziewać się należy głfiwto 
za pośrednictwem stacyj krótkofalowych, X 
więc polskiej stacji krótkofalowej z  G d y n i 
amerykańskiej stacji z Schfenaetadty.

Wyrok
GI6wni

w sensacyjnym procesie
o nadużycia spirytusowe
ny skazany na • mlcislecy wiezienia 113 miłjnnói 

grzyw H]f
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a d o w i c e ,  13 7. Dziś zakończyła się po 
siedmiu tygodniach rozprawa o oszustwa spi
rytusowe przeciwko firmie Adolf Frenkel i Sy
nowie S. A. w Białej i całemu szergowi osób z 
aferą tą związanych. Rozprawa właściwa wraz 
z całem postępowaniem dowjdowem zakończy 
ła się w ubiegłą sobotę, poczem w poniedziałek 
rozpoczęły się bardzo obszome wywody pro
kuratora dra Mottla i obrońców zastępujących 
kilka grup oskarżonych a mianowicie: adwoka 
tów dra Brossa, Marguliesa, Mahlera, Rosego 
i Warenhaupta z Krakowa, dalej dra Sandhau- 
sa z Cieszyna i adwokatów: dra Daniela, Klu- 
gera, Kubiczka, Schorra i Wadlera z Wadowic.

Po wywodach, które zakończyły się we śro
dę zamknął przewodniczący radca dr. Cieślew 
ski rozprawę i ogłosił, że wyrok wydany zo
stanie w dniu dzisiejszym.

Istotnie w dniu dzisiejszym na wielkiej sali 
sądu przysięgłych wobec bardzo licznego audy

torium ogłosił przewodniczący wyiok, wedle 
którego główny oskarżony Zygmunt Frenkel 
za przestępstwo skarbowe zasadzony został 
na karę sześciomiesięcznego wiezienia oraz nu 
grzywnę pieniężną w kwocie 13 miljonów zło
tych. Ponadto zasądzono wszystkich urzędni
ków1 kontroli skarbowej na kary wynoszące od 
6 miesięcy do jednego roka wlezienia, tudzież 
na dodatkowe kary pieniężne, wynoszące pó 
kilitaset tysięcy złotych. Dalej zasądzono cały 
szereg kupców również na rozmaite kary are
sztu oraz na znaczne grzywny pieniężne.

1T oskarżonych zostało w zupełności od 
ws2:elkiej winy i kary uwolnionych, a ponadto 
uwolniono od oskarżenia o zbrodnie oszustwa 
wszystkich urzędników prywatnych firmy Fren 
kel., tudzież innych oskarżonych, którzy byli 
początkowo oskarżeni o oszustwo.

Wszyscy zasądzeni zgłosili zażalenie nie- 
ważności od wyroku.

Weizmann przesiedla się do Jerozolimy
J e r o z o l i m a ,  13 7 (ŻAT) Wedle nade- 

szłych tutaj wiadomości, dr. Weizmann jako 
prezydent Agencji Żydowskiej ma przesiedlić 
się do Jerozolimy, spędzając tu conajmniej 6 
miesięcy każdego roku. Podobno wniosek ten 
był wysunięty przez szereg wpływowych oso
bistości w czasie rokowań o rozszerzeniu Agen 
cji-

f£ o n d y n, 13 7 ŻAT. Jak się dowiaduje ŻAT 
w dobrze poinformowanych kołach si oni stycz
nych potwierdza się wiadomość o możności 
przesiedlenia się dra Weizmanna do Palesty
ny. Sprawa ta jest obecnie przedmiotem rozwa 
ża ń. Uchwała zapadnie w późniejszym czasie, 
w każdym razie nie przed Kongresem.

3.400 certyfikatów
J e r o z o l i ma ,  13 7 ŻAT. Rząd palestyński 

uchwalił przekazać do dyspozycji Organizacji 
Sjonistycznej resztujących 2400 certyfikatów 
imigracyjnych, udzielonych na poczet półrocza 
1929.

Organ Partji Pracy przeciwko
Paneuropie

„Polityka angielska opiera sle 
na podstawie o wiele szerszej**

W i e d eń ,  13 7 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Organ partji pracy „Daily Herald" 
zwraca się przeciwko paneuropejskiemu plano
wi Brianda stwierdzając, źe rząd angielski nie 
będzie pupLrał żadnego planu, zmierzającego 
do podziału świata na wrogie i nawzajem sobie 
zagrażające czynniki polityczne, albowiem po
lityka zagraniczna Anglii opiera się na podsta
wić o wiele szerszej, które! granice nie idą ani 
w Europie, ani też w państwie anglelsklem.

dziennikarz niemiecki wydalony 
z Jugosławji

W i e d e ń ,  13 7 PAT. Dzienniki donoszą z 
Belgradu: Belgradzki korespondent „Berliner 
Tageblattu" Teodor Barkes został wydalony Z 
granic Jugosławji z powodu swoich sprawoz- 
d:nń dotyczących starć granicznych bułgarsko- 
jugosłowiańskich.

Giełda zurychska
Paryż. 13. 7. Paryż 20.35 i pół, Londyn 25.21 

i '.lirzy czwarte, N. Jork 5.20, Belgia 72.26, Wło- 
clwy 27.19, Hiszpania 75 40, Holandia 208.95, Ber 
Hit 123-86, Wiedeń 73.17, Praga 15.38 i pół, War 
sz&wa 58.30, Budapeszt 90.65, Białogród 9.12< 
i llrzy czwarte Bukareszt 3.0 8i pół,

!P zi
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buewyjMina .sytuacja — Niezadowolenie i •wzburzenie — bpó&uw-je żale. — Marshall pomi- 
jp r — Wywiad rab. Lewina. — I>z*; ie rokowań. — Cj wyeliminowaniu spraw icultu-
atfoysik. —i jedyup przedstawicielstwo?" — jCo to są sprawy kulturalne? — Aguda poza. obozem.

Agutfk znakuje się obecnie w sytuacji 
jb£j wyjścia. W  czasie rokowań nad rozszerzę 

Jewlsb Agency I podczas wyborów nie- 
sjwiistycźuyćh członków Rady Jewish Agendy 
pwińięto Agudę, nr7. 'chodząc do porządku 
d^cuu. go," .TłW Jej $ai<Sni. pretensjami i propd- 
zWl^pS. fcfei 11 sierpnia br. zbierze się w Zńi- 
rwAu Rad« Jewish Agency a Aguda nie z&e*- 
} » ■jeszCi.ê  iotąd sprecyzować swego stanowi 

|i ‘:wdbeC>*:jrejwi6h -Agency. Ostateczne jej stą- 
niSlMakuf bę4 ż*e znane aopiero po kongrtsto, 
kt$ry,ińa Się trJpyć we Wiedniu w pułowie 
’wrjześn£ komch- Agudy panuje tedy niezą- 
ttó^róieifc f które usiłuje się wylai-
dpsglk WL-JdenŜ tói :Oi gauizŁCji Sjonistycztiel 
jato^rafrtatymi „Klęski". Organy Agudy z jfo 
njił piszą o fozszei zonej Jewish Agency. ale zie 
słów ich prźeiifa żal. wśród przfedstaw/ćieT 
(stwa reprezentującego obecnie zydowstwo ob
łego świata bitak członków Agudy. Aguda bor 
leśni? odQzuwa więc swoje, odosobnienie, chdfc 
"trzeba przyznać, ze swą działalnością zasłuży*- 
iła na taki, a nie inny los. Przed pięciu laty Oj- 
ganizaęja Sjonistyczna dała inicjatywę do rrt- 
Jcowaf. w sprawie udziału Agudy w Jewish 
Agęiicy. Rokowania tt nie p,zyniosły wówczas 
łż«,cŁegó rezitłtaśhi. Później, kiedy inicjatywa w 
sprawie płesiortiStycznych członków Jewish 
Agency przeszła w ręce komitetu ameTykaft- 
śklgo z. Louisem Marshallem na czele, Louis 
Marshall przeszedł do porządku dziennego nad 
pretensjami Agtfdy. która nieiiia żadnego znaf- 
tlcdBlk w Aeaerjfee a i w Europie traci coraz 
łwdżiej na- znaczeniu, Niemało przyczyn''? się 
de'tego takt. ie • mimo powtarzania frazesów t> 
Palestynie, Agudb w" dziedzinie odbudowy Pai- 
lestyny wykazała Zupełna bezczynność a Pj 2£ 
wyższyh, ją pod] tym względem rozmaite nie- 
SjónłStyczne orgdnizacie, nie mające żadnvcl 
podstaw .‘dedogidtnych.
-r-'Aguda pozostńfta wiec na uboczu, przypu- 
sźtżając, ie  po swym kongresie uryska prze
cież miejsce w rozszerzonej Jewisfi Agency. 
Alg luz teraz prowadzi akcję i swoim zwvcza- 
jem stawia warunki, czyni propozycje, iakbw 
stanowiła Istotnie i jakieś poważne stronnictwa 
w żydostwie.
■jQtó ppzewodiłip^cy-centrali , Agudy w Pol? 
sole, rabin rzeszowski Lewin ogłasza obecni  ̂
w.„Judzie" obszerny wywiad o wyniku natactf 
korrdtUu wykonawczego Agudy. Najwięcej

uwag poświęca rabin Lewin sprawie Jewish 
Agency. Przypomina narady, jakie odbywały 
się między Agudą a organizacją sjonistyczna 
w sprawie rozszerzenia Jewish Agency w ro- 

•;ku 1924 w Londynie. Przedstawiciele Agudy 
mieli wówczas zaproponować, by opierając się 
na 4. paragrafie mandatu, który powiada, że 
„Jewish Agrncy zajmuje się ekonomicznemi, 
gospodai czerni i innemi sprawami", wyelimi
nować z działalności Jewish Agency sprawy 
kulturalne, zwłaszcza, że mandat nigdzie o 

nich nie wspomina.
Ta „zwężająca" mandat interpretacja nie zo 

stała przyjęta przez członków organizacji sjo- 
-nistycznej w tern przekonaniu, że nie można 
wyeliminować najdonioślejszego problemu dzla 
Talnojbl Jewish Age.icy, zwłaszcza, żt w spra
wach fraltUialnyoh wszystkie ugrupowania w 
Palestynie mają zupełny samorząd.

Rabin Le win zaprzecza kategorycznie wia
domościom, jakoby kiedykolwiek puiem odby
wały się rokowania w sprawie wstąpienia Agu
dy do Jewish Agency, stwierdzając z żaletn, 
że zwrócono się do takich organizacji jak 
„Ica“, „Bilfsverein" itp. a pominięto wyłącznie 
Agudę, która ma nietylko pozytywny lecz ser
deczny stosunek ao sprawy palestyńskiej. -Obe 
cnie stanowisko Agudy wobec Jewish Agency 
nie uległo zmianie. Sprawy kulturalne muszą 
być usuniete z kompleksu zagadnień, któren 
zająć się ma jewish Agency. Ponieważ zaś or
ganizacja sjonistyczna nie chce się na to zgo
dzić, wobec tego komitet wykonawczy Agudy 
postanowił wyrazić najgłębsze ubolewanie i 
protest przeciwko krzywdzie, jaką wyrządza 
się Agudzie. W  dalszym ciągu swego wywiadu 
krytykuje rąbin Lewin ironicznie wybory nie- 
sjonistycznych członków Jewish Agency, zapo 
wiadajac, ze Aguda będzie nadal walczyła o 
„żydowskość i świętość Palestyny".

Nie tu miejsce nu polemikę w sprawie „jedy 
nego przedstawicielstwa żydostwa ortodoksyj
nego" jakoteż co do „spiaw kulturalnych", któ 
re Aguda pragnie usunąć z działalności Jewish 
Agency Że Aguda nie jest jedyną organizacją 
ortodoksji żydowskiej- to- jes . iuż powszechnie 
wiadomem, podobnie jak wiadomem jest, że w 
skład Rady Jewish Agency .wchodzą z Polski 
dwaj wybitn' przedstawiciele ortodoksji zydow 
skiej rabin L'pschfitz i rabin Kahane, a i w In
nych krajach wybrano szereg przywódców or-

Ostptniffl w y  rq ^ m > ^ H z y  ęlefi^s^ iej je s t 

?' 'C::̂ ';# U 'd e lV c fta ; d z i ę f c i f  :. ■

toduksyjiiych sfer żydowskich. Ci, przedstawia 
ciele ortodoksji niemniej mz Agudowcy pragną 
walczyć o „żydowskość i świętość Palestyny", 
a jednak w zrozumieniu obecnej cbwili nie 
chcą łamać jednolitego frontu, bez wstępują 
do Rady Jewish Agency i w jej ramach będą 
walcżyji o swoje postulaty i ideały. Co się 
zaś tyczy wyeliminowania piucy kulturalnej z 
działalności jewisn Agency,, to jest Jo zdajei 
się niemożiiwem a nąwet niepożądanem. Qdy- 
by pozostawiono wszystkim ugrupowaniom 
wolną rękę w dziedzinie kułtural"p<§; io Tewlsb 
Agency byłaby fikcją, albowiem ugrupowania 
poświęcały całą energję na rzecz zaspakajania' 
swych potrzeb kulturalnych, nie licząc się z po 
trzebami ogólnemi odbudowy Palestyny. A1 
przy.em jeśli chodzi o Agudę, to trudno jest 
ustalić pojęcie „pracy kulturalnej. Jest rzeczą 
wiadomą, że pod „pracą kulturalną" można ro-> 
zumieć całkiem dobrze Uniwersytet Hebrajski 
jak również życie w kwucy czy w poszczegóte 
nych koloniach żydowskich. Aguda protestuję 
i nrzec:w pierwszemu 1 przeciw drugiemu. Ne-* 
gując zaś wartości kulturalne stworzone przez 
organizację sjonistyczna w Palestynie neguje 
rzeczywistość palestyńska.

Nie jest to jednak nowym objawem w dzia
łalności Agudy. ĄguJowcy chętnie deklamują 
o poświęceniu dla Palestyny, ale nietylko nie! 
uczynili dotąd nic pozytywnego dla Palestyny, 
lecz nie potrafią złozyć w ofierze ani cząstki 
swego partyjnego programu dla dobra Pa'esiy 
ny. Nie dziw przeto że znajdują się poza obo
zem zjednoczonego żydostwa.

POMIARY ZILMI W STAROŻYTNOŚCI.
Zupełnie niesłusznie dokładne porrdary złem", u- 
ważane są za zdobycz nowTch czasów, grfyfi 
jak badanja nad rotoriwarajni słynnej piramiBy 
Cheoipsa wykazały, już starożytni Egipcjanie —- 
mimo, że wówczas tylko nieznaczna część zSe 
mi bida zamieszkana i zbadam —. rrńell zmipc-ł 
rwo dokraane Jane co do wyudrośt* nas®ed pla 
nety. Świadczy o toin fakt, że ztr^tosowana . 
przez t iHoymrlczych piramMy Cheooss jednost 
lca rniart) tzw. sześcian piramidalny odipowri 
da dokładnie jednej ojiesięu omii^jnLwd części 
promienia zfemi na baeguiue.

Nawrócona Czarownica
Zm wtpdninjdń iolr.lergą

Nie wośiao ludka pochopnie osądzać, zwłaszcŁU 
W gdy Jiespouizoaimkt jeszcze <roś zima
•W-  ̂ . «  :,Ca się auś tyczy - tfej koiWęty, u której miestka-j 
łem kilka miesięcy .w reku 191C, tó zdaje się, A 
wszy sej byli legio siwego sdamia, że to kobiet J 
W t̂rcŁfc. judkKWłta S im jej widou zoibrał 1
łoi tę - prżyjetnooćć,' któi^ ęzauje żabrnerz w ahwili 
oopocKy -*ui, ■ I .

Oiudiun nyU etoba,, zJWp od walki, audow ia j 
w. Artęis. PięfcMy Jwodół, demy, pieoau usbo- 

Bft w których dobrze f j k idrait. łóżka d«jy; sp-b ■ 
bój i OttpOLzynek: Âuttiaiiytn Uułsiie.tzsoim

IhcHii prowadizuły ud pysrzaiycti (sadów, do lasów 
szuintąCj Jh ł  do niwodów d łopskicL, gdzie dwk 
kur i nlerogaoiKiy mokną było amaileźć i moo-ją 
wódkę.

A4łJb topoli pron adiBUia do wspaniałego s mku, 
gdWe w wyccy uteą luofa • nyło się napić d-obrago 
piwu loCtRudrijakttegO.

Powrót t dn> mieszkuoiia położył kres moim 
p*2yjemuynr ctowilóm. iGoopodyni. nietshlńjna wdo
wa, i [pczjMt, jak 11 oiny smok przy klejnotach 

ooipOw.ud-1.i. na kąbd4  pirosoę
troją.
t Prosiekn Ją ezęsćo o  Mdańk, o prześcieradło^ o  

jeb to Divyide\ aię prOel o  cLnokqo»t*ę.

O każdą riecz musiano ciężko walczyć i biada te
mu, który, coś A"zdął bez jej po swolanla. Wtedy 
ptraiwuziwe były piekło.

Często przeeboazą.' pmzez Luicłmię, widywał ' O 
drwóot si«u-szyeh szeregi wców ee ształnu orylarji. 
wypasione, grube brziuchy, awaniburnicy z pod 
ciemnej gwiazdy, żyjący, Bóg wie z czego, sło
wem szubrawcy. .

Z jakiem oiwzyd^enlem pątrzyjem się na tę cza- 
ro-wnicę,. która starauitie poifawała im najlepsze 
pizysmaiki i napoje. Łączyła oma mucuerzyuską 
ta oskiiwOać z cziuiodcią koohanki w oibckódizenLu 
się z tymi .'ółnieirzaini.

l>la mnie 1 wógóie dla wszystdikch mcaii to- 
wsnzyszy, którzy zamieszki wali jej dom, była cm  
bezwzględną i jadowitą.

Nugle nastał dzień,. W którym okąizało się, że 
'dWidizie m  niewytz srpaul. idedoścignleni. Odlkiry- 
łem w tej kobiecie , człowieka wprost podziwu go 
duegp,

K. oujit naseego szwadróinu, gdzie ja byłem, wy
słano ną przednie >zsańce, Pirzed' odimarsztm spa
kowałem naijważaî jszso maaiatiki ’ ta urogę, gdy 
najmie otworzyły się dirzwii i na progu ukazała się 
moja gospodyni.

Ta łmłaisUWit czairowńitja była teraz i-jcłia3 spó- 
kojne i usuiiechulęta. Trzymała w ręku i prosiła 
mniei bordoo, bym to przyjął Jest to najdroższa 
jej pwmiątk. po i marłyir, ttałżoniku. Uowiedii.: ała 
się, i»  ml brakuje kielich. Nie pomiogjy moje sło
wa, Np p»oże. nię ujrzy więecj iego kielicha, Na
rzucili^ mi go, jako amulet. ł'owiedziiała, że jeśli 
w< ziwę̂  go, powrucę szczęśliwie do domu.

W szańcach było cóeho, leoz my, kajwtderzyśch 
nie byliśmy zwyczajem do tego zrycia M w A  
wyglądaliśmy. Mundury nasŁ*- były pukryte twar-- 
demij skorupam żółtej, czy też białej flljn j.

Nie było łyżki cieplej skrawy ani porządnej pś- 
ścieli. Huk armat budził nas często ze snu. ByM 
7 namii kilku rannych, którymi się tncskliwtie opił 
ketwaliśmy.

Po pevynym eaasie pozwolili nam wrócić do na* 
szej wioski. Cała wieś oczekiwała iw zego po- 
wrołu. Gospodyni ułuja, nawrócona czau ownica, 
witała mnie otwarte.nl rami onami Wprowadzała! 
innie <te pokoju, gdzie vm nuikrvtiyim stole czeJ’ 3ł» 
na mnie pdftrwszorzędje śniadanie: chleb biały, 
maislo, jajka, kawa. Podała mi ciepłą wodę do 
mycia i białą biekzmę.

Podałem jej rękę, dziękując z c iłego sereai, lecś 
Ona mej reki nie nrzyłęła. Nawpół zamknietefrd 
oczyma oglądała mnie ód stóp do głowy i «w 1 laf 
się łzami. Opierała się o mnie i dłunu płakała.

Płaikała jiaik każda matka, Widząc ryina W takim 
'śtil.niie* Nie jjornoglo moje gadanie i pocieszenia.

Nareszcie opamiętała się i chcą, widocznie u- 
sprawiediiwić nagły wybuch, uowiediziała, ze Łza
mi w oczach te nieoczekiwane słowa*.

— O, kochany penie, nie mogę widzieć, jak mcż- 
czyźnii się męczą My, kobiety, jesteśmy SiwcaTOtte 
do męki".

Siała przedemnu iiiie czarownica, tylko kobieta, 
która z wielkim bólem rodzi, pragnie swy h sy
nów trzymać zdała od cierpień, ule i-Munaie WOJ* 
ny i rauai jej alCtaWidctól
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,Ntoitjszem mamy m zczyi zawiadomić, że upowjtżrirliśmy firmę

Marja Sterotwińska, K rakaj, ulica Sieuna Ł. 12
do wyłącznego przyjmowania w naszem imieniu w Małopolsce Zachodniej wSzelikiCh zaeceń
na wyroby marek, przez nas reprezentowanych, ft, j. Giibbs, FIy-Tox, A. S. B. etc. ete.,
oraz inkasowania wszelkich należności. _  . .Z poważaniem:

TADEUSZ HERSE 
PrIzedsf awicielstwo na Polskę i Gdańslf 
Maison L. Korytko et d e , Ste. A-tne

» Spółka komandytowa-

Powołując się na powyższe ogłoszenie, pro>sz<; P. T. Kuipców i Oaoiorców o łaskawe 
skierowanie do mnie cennych Swych zleceń na wyroby Giibbs, Acadermc ScLemafułor <let

MARJA SIEROTWIjŚSKA 
Kraków, ul Sienna 12, telefon 3747.

Beauite, Fly Tox. etc. etc. 
I362x

zach. Małopolski i Slaska na ;XVI. Kongres S jo sis^in y
Komunikat GCÓwnej Komisji Wyborczej

1tZIEN POLITYCZNA. ■

Prawda i plotki o podróży 
i wypoczynku preni. Switalskiego

W  związku z wyjazdem premiera Switalskie 
go na wypoczynek do Francji rozeszły się naj
rozmaitsze pogłoski. I tak niektóre pisma przy 
niosły wiadomość w iormie depeszy o zamie- 
rzonem spotkaniu premiera Switalskiego z b. 
jtremjerem Bartlem w Lozannie.

tak się dowiadują pisma rządowe, wiado
mość ta nie odpowiada prawdzie. Prof. Bartel 
w czasie wyjazdu premiera Switalskiego z 
Warszawy znajdował się w Lucernie, skąd 9 
bm. udać się miał 'do Lozanny, a na 17 b,n. za
powiedziany jest przy jazd jego do Paryża. O 
żadnem spotkaniu obu premierów w Lozannie 
czy też gdzieindziej w tutejszych kołach mia
rodajnych nic nie wiaaomo, jak również nie 
wiadomo nic o porozumieniu się telegraficznem 
premiera Switalskiego z prof. Bartlem w spra
wie ich spotkania.

■ ■ ■
Do Biarritz, gaz‘e znajduje się premier Świ- 

talski oraz pułk. Sławek, przybyli również am
basador polski w Paryżu Chłapowski oraz po
seł w Berlinie minister Krioll. Przybyć ma po
dobno również z Rouen minister Zaleski oraz 
minister Składkuwski, któiy bawi we Francji.

W  związku z przyjazdem posła Knoila w nie 
klóiych kołach politycznych rozeszła się po
głoska o możliwości powołania ministra Knolla 
tn stanowisko wicepremiera. Wedle informa- 
cyj „Kurjera Por.“ wiadomość ta, jak również 
•amiar utworzenia stanowiska wicepremiera 
nie są aktualne.

Zastępcy premiera
Minister sprawiedliwości, p. Stanisław Car, 

pełni zastępczo funkcje bawiącego na urlopie 
wypoczynkowym premiera częściowo w mini
sterstwie sprawiedliwości, częściowo zaś W 
sprawach oficjalnych — w gmachu Prezydium 
Rady Ministrów, gdzie spędza codziennie po 
Kilka godzin.

• * • •

P. minister spraw wewnętrznych, gen. Skład 
kowski, powraca z urlopu wypoczynkowego, 
który spędził, we Francji, w dniu 19 bm. i za
raz obejmie zastępstwo premjera.

Fuzja Chadecji z N. P. R.
W  doznaniu odbyła się przedwstępna konfe

rencja porozumiewawcza między przedstawi
cielami N. P. R. i Ch. D., na której uchwalono 
zwołać na dzień 2 sierpnia rb. Konferencję ce
lem szybszego przeprowadzenia pertraktacyj 
w sprawie połączenia się obu stronnictw. Na
zwa nowego stronnictwa w połączeniu N. P R. 
z Ch. D. ma brzmieć „Zjednoczony Chrześci
jański Narodowy Obóz Pracy“.

— —o------

Przed podjęciem stosunków 
dyplomatycznych miedzy Anglją 

a sowietami
'Jak już donieśliśmy, rząd MacDonalda zapo

wiedział podjęcie stosunków dyplomatycznych 
ze sowietami. Przed wystosowaniem noty Jo 
sowietów zasiągniętu jednak opinji wszystkich 
dominjów w tej sprawie. Teraz nadeszła już 
odpowiedź dominiów, pozostawiająca rządowi 
wolną rękę.

Anglia zamierza zaprosić sowiety na przed
wstępną konferencję, która odbędzie się albo 
w Londynie alboież w neutralnem miejscu, by 
omówić warunki podjęcia dyplomatycznych 
stosunków. Chociaż prasa sowiecka bardzo zto 
śliwie komentuje poczynania rządu MacDonal
da, nie ulega jednak wątohwości, że Rosja sko
rzysta ze sposobności, by nawiązać znowu sto
sunki z Londynem.

Najprawdopodobniej w związku z nawiąza
niem stosunków z sowietami pozostaje odmo-

-n*. odpowiedź angielskiego rządu na prośbę

Główna Komisja wyborcza na posiedzeniu, 
odbytem dnia 12 bm. ustaliła jednogłośnie na 
podstawie protokołów wyborczych następują
cy wynik wyborów na XVI Kongres sjonistycz 
ny ze wszystkich trzech okręgów wyborczych:

Ogółem w naszej dzieinicy było uprawnio
nych do głosowania 18.976 wyborców. We 
wszystkich trzech okręgach wyborczych odda
no ogółem 15.126 głosów. /  tak na listą Nr. 1 
(Hitachdut) oddano 2.540 głosów, na listą Nr. 
2 (Mizrachi) 2730 głosów, na listą Nr 3 (Ogól
na Oiganizacja sjońska) 8.027 głosów, na listą 
Nr. 4 (rewizjonistów) 793 głosów, nu listą Nr 5 
(Podle Sjon) 1036 głosów.

W  poszczególnych okręgach wyborczych li
czba oddanych głosów przedstawia się- następu 
jąco.

Okrąg Nr 1 (ki akowski): Uprawnionych do 
głosowania 9373. Oddano głosów 7997. Z tego 
oddano głosów na listę Nr. 1 (Hitachdut) 1334, 
na listę Nr. 2 (Mizrachi) 1342, na listę Ni. 3.

, (ogólni sjoniści) 4341, na listę Nr. 4 (rewizjo
niści) 397, na listę Nr. 6 (Poale Sjon) 683. Po
dział 5 mandatów w tym okręgu przedstawia 
się następująco: Ogólni sjuniści 3 manduty, 
Mizrachi 1 mandat, Hitachdut 1 mandat. Pozo
stałe listy nie uzyskały mandatu, a głosy ich 
przypadają liście światowej dunej grupy.

Okrąg Nr 2 (bielski) Uprawnionych do gło
sowania 4070. Głosowało 2ł94. Z tego oddano 
głosów na listę Nr. 1— 401, na listę Nr. 2 — 302, 
na listę Nr. 3 (ogólni sjoniści) 4241, na listę Nr 
4 (rewizjoniści) 397 na listę Nr. 6 (Poale Sjon) 
683. Podział 5 mandatów w tym okręgu przed 
stawia się następująco: Ogólni sjoniści 3 man
daty, Mizrachi 1 manda, Hitachdut 1 mandat, 
Pozostałe listy nie uzyskały mandatu, a głosy 
ich Drzypadają liście światowej danej grupy.

Okrąg Nr. 2 (bielski): Uprawnionych do gło
sowania 4070. Głosowało 2594. Z tego oddano 
głosów na listę Nr. 1 — 401, na listę Nr. 2 —  
302, na listę Nr. 3 — 1710, na listę Nr. 6 - -  
181 (listy rewizjonistycznej w tym okręgu nie 
wniesiono). W  tym okręgu były 2 mandaty. 
Oka mandaty przypadły organizacji ogólno- 
sjońskiej. Inne listy w tym okrągu nie zdobyły 
żadnego mani ■

Okrąg Nr. 3 (jarosławski): Uprawnionych i 
do głosowania 5033. Oddano głosów 4535, z te
go na listę Nr. 1—805, na listę Nr. 2 — 1086, 
na listę Nr. 3 — 2076, na listę Nr. 4 — 396, na 
listę Nr. 6 — 172 głosów. W  tym okręgu były 
do rozdziału 3 mandaty, z czego przypadły 2

Trockiego o udzielenie azylu. Warto w tej Spra 
wie zwrócić uwagę na dyskusję, która nastąpi
ła po oświadczeniu rządu. Poseł Partji Pracy 
Wedgewood zwrócił uwagę rządu, że Anzlja 
udzieliła swego czasu prawa azylu Garibaldie
mu, Mazziniemu i Marxowi, wobec czego nie 
należy tego prawa odmówić Irockiemw. Apel 
ten nie odniósł jednakowoż żadnego sktttku.

madaty liście ogólno-sjońsiuei a 1 Uście Aff- 
zmehi.

Na 10 mąnaatów przypadających naszej 
dzielnicy, uzyskali we wszystkich trzech okję- 
ganch: lista Nr. 1 (Hitachdut) 1 mandat, lisia Nr 
2 (Mizrachi) 2 mandaty, Usta Nr. 3 (ogólne sjo 
mitycznej organizacji) 7 mandatów.

DELEGACI.
Po uwzględnieniu oświadczeń zc strony kall 

dydatow kilkakrotnie wybranych. Główna Koj 
misja Wyborczaf ogłasza nastąpujaće ósooy za 
w ybrane jako delgatów ru. XVi Kongres sjoń- 
slti Zachodniej Małopolski i Sląęka, a mi mówi
cie: z listy Nr. 1 (Hitachdut) Ciur AHeh Terło 
0’ astępcy Salomon Trepper, Mojżesz Margu- 
lies), z listy Nr. 2 (Mizrachi) iabin Dr. Hinsch- 
ftild (zastępcy rabin Klieger i Getzler) i Dr. 
Ffliasz Markus (zastępcy raoin Awigaor f Szy
mon Spiogel), z listy Nr. 3 (Organizacja Ogól- 
no-Sjońska) Dr. Ignacy Schwiarzban, Dr. Śzy 
rnon Feldblum, Dr. Juda Ohrmstein (zastępcy 
lieer Honigwachs, Regina Z>mmermannowa, 
Salomon Spelenfreund, Rachela Nehmerowa), 
Zygmunt Arzt, Dr. Gustaw Baum (zastępca 
Prof. Tiirk), Joachim Neiger, Mojżesz Witesen- 
lield (zastępcy Anna Kahanowa, Salomon See- 
Ilenfreund).

W  myśl przepisu § 27 instr. wyboerzej G. K- 
W . podaje, że osol?y nie wybrane, a figurują

c e  na liście kandydatów, wchodzą jako zastęp 
,cy delegatów w prawa delegatów z tejśamei jt- 
•ity, o ileby którykolwiek z wybranych z tejsa- 
mej listy kadydatów wyKonać nie mógł. Powy 
iżej podano tylko pierwszych zastępców, i ;n. 
figurujących bezpośrednio po wybranych kan
dydatach.

Poseł Dr. Ozjasz Thon, czołowy kandydat 
listy Nr. 3 Organizacji ogólno-sjońskiej, wy
brany trzykrotnie we wszystkich 3 okręgach 
Wyborczych zachował dla siebie mandat na 

t Kongres, przypadający mu jako członkowi 
A. C.

Wobec powyższego na XVI Kongres sjonisi? 
ezny wyjeżdża z naszej dzielnicy 11 delegatów 
z czego na poszczególne ugrupowania przypa
da: Organizacja ogólno sjońska 8 delegatów. 
Mizrachi 2 mandaty, Hitachdut 1 mandat 

Wybrani delegaci jakotei ich zastąpcy ze
chcą zgłosić sią w biurze G. K. W (Kroków 
Stradom 15) po odbiór tymczasowych zaświad 
czeń legitymacyjnych, które przez biuro kon
gresowe zamienione będą w legitymację talą. 
Protesty wyborcze można wnosić przy ZaStor. 
waniu się do przepisów § 31 1 dalszych instru
kcji wyborczej. \

Za Główną Komisję Wyborcrą:
Dr. Karol Lastbadf, przaw. 

rabin N. Halpern, Ab1 acnam H oistittar,
seKreurze.

18221556
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Niebezpieczeństwo nowej wojny
wyłauia się z zaopatrywania świata w surowce

lataysy gospodarcze były zawsze decydującą 
przyczyną wojen, maskowanych jedynie często u- 
nutO edttai dynaetyczinemi, nacjonalistyczttiemi 
amLlqj*i&i ^aptrawaoni honoru", lękiem i zazdro
ścią. Tak, było już na najniższych szczeblach roz- 
WOjn tatBbtćjca_ gdzie szczepy prowadziły wojny, 
rabując Stada i obozy z prowiantami i biorąc jeń- 
DUW, Uwł y  odgrywali następnie rolę gospodnr- 
L .]d i atewohników zwycięzców. Bogatsze kraje 
tajńy fmadmloŁein zazdrości w oczach umiej szazę- 
J hryjD ómw, a wieczna wojna bym nagrodą 

punMHim skarbów uaburailnycL. 
s » iy  Imb«* judooścd na środki utrzymania o> 

l f  mi<j uuusaał narody do prób rozszerzania 
W M  MTowoćrw i rynków cdbyttu dla gałęzi psize- 
■ p rtl tBowwaiy wielkie narody gospodarcze, za- 
keee pod względem surowców w poważnym stop
niu od odległych kmin. A im większe postępy czy
ni*! łi Maki mi jiTjnai nnrrrj — co świat zawdzńę- 
oaa oto piewIWacn, ale pojedynczym obywaitełom, - 
tem wyróżniaj wyścig gospodarczy zmusza rządy 
du spełniania Mdi agentów phaedsiębiorstw hian- 
(flowo prranypłelwyaa.

A  więc raądfy stoją naprzeciwko siebie, jako ry- 
wcle gospodarczy, a dyplomacja istnieje, aby re
prezentować tó, co Słusznie, czy niesłusznie okre
ślane jest, jako „interesy handlowe państwa1*. Ta 
polityk* doprowadziła do zdobywania terenów 
drogą EayOjowywamia lub kodomizacji obcych kra
jów, saKanaBÓjme w nierozwkuętyidh jeszoze zakąt
kach świata. Bezpośrednim skutkiem tej polityki 
Oyły euowu wojny, bądź potężnych narodów go
spodarczych przeciwko słabszym, mniej rozwinię
tym, których teorja miano zdobyć, bądź też woj
ny między wielkimi, rywalizującymi narodami 
handlowymi.

Gdy po wojnie światowej redagowano traktaty 
pokojowe, rozważania gospodarcze były również 
o wiele ważniejsze, niż jakiekolwiek kwestje na
tury etycznej. Interesy węglowe, żeaazne i nafto
we Wpłynęły najwydatniej na decyzje przy ustala
niu stosui-ków politycznych między mocarstwami 

przy wyłycztaindid geograficznych terenów.
Ale podział świata między nieliczne wielkie na

rody, i monopolizowanie najgłówniejszych źródeł 
surowców jest polityką, która musi utrzymać przy 
Życiu nienawiść i wrogie stosunki między naroda
mi i uczynić przyszłe wojny uieuniknionemi.

Listy z Krynicy
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

in .
Niebo niby błękitna, olbrzymia gąsienica osnuło 

się gęstym, szarym oprsędem chmur .
Sina błyskawica rozcięła naraz ołowiany kokon 

obłokow, -z którego wnętrza wypełzła potworna
poczwara   ulewa. Z poczwary tej, wyłonił się
wkrótce tęczowy motyl rześkiej pogody...

Nawałnica pozostawiła jednak aż nazbyt wido
czne ślady... na jezdniach krynickich gęste, rodzi
me błocisko...

Bezpłatne próbki tej „zacierki** ulicznej otrzy
mali liczni przechodnie od mknących beztrosko w 
dal samochodów.

Na ulicy Pułaskiego, głównym trakcie prowa
dzącym do gwarnego Zacisza — działy się sceny 
niesamowite. Wśród bagien „deptakowej** (bogi 
snuje się cienka, nadściekowa. Jstewka kanuenm, 
ZiipC wiedź przyszłego trotoaru...

Po niej kroczą „suchą nogą** liczni przecho 
dnie... stąpają powoli, ostrożnie, by się nie w y  
sypać w kałużę... dla utrzymania zaś równowagi, 
wyciągają niby UmoskóJri ramiona, machają ręka
mi, wyginają się to wprzód to w tył w esy i ®o- 
rn*y_,

Sztaba to ndeładsL.. jeden nieostrożny nieumieję
tny krok — a klapa.

Oto spotykają się dwaj mężowie z przeciwnych 
kroczący stron... mierzą się wrogo dzfltaemd spoj
rzeniami, by się wreszcie wyminąć jako... tako...

łkamy w podobnej sytuacji uśmiechają się do 
nrede i — ustępiąja sobie równocześnie z drogi., 
wpadając w pułapkę błotną..

iZromńiatBnł jednak' gtdbofei m u natorawędnó- 
fca doptero wówczas, gdy uśwmctmnaea  actte je
go niw* rolą tojaróyaleta parek przygodnych.

Apotyfei Się aa toerótagonej Ba$ twarzą w 
rm iT /»** ł  „«nW —  wyudrana ą o g a ą  ałów, 
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Ta gospodarcza rywalizacja!, to rozpoczynające 
się monopolizowanie surowców, doprowadiziła n. 
p. stosunki międizy Anglją i  Ameryką do stanu 
krytycznego. Już sprawa Mossulu skłoniła St. 
Zjednoczone do protestów, a stanowisko rządu an
gielskiego w jego polityce restrykcji fcatuczdkó- 
wych spowodowało w As..uryce poważną niechęć 
względem Angłji. Właściwy konflikt między Stan. 
Zjednoczoneani i Mdkoymieim zrodziły sprawa na
fty. Fftnansowa zaanteresówainde się Wiefunej Bry>- 
tanji meksykańską nartą i wdzieranie się 
do Venezueli i Kolumbji traktowane Jest przez 
Stany ^jednoczone jaaso próoy ograniczenia pozy
cji gospodarczej AmeryM. I rzeczywiście: kontro
la nafty metylko określa gospodarczą supremację 
narodów, ale nawet ich narodowe bezpieczeństwo 
i egzystencję. „Nafta będzie w wojnach dnia Ju
trzejszego równie niezbędna, jak ktrerw**, powie
dział Clemenceau w 1907 roku.

Nafta stara się Krwią gcsjtodarczej i miDwrbej 
wojny

Lotnictwo, transporty lądowe, I^ókejanowonie 
wszelkiej maszyny na lądzie, W powietrzu i na 
morzu — wszystko jest zabezpieczone Jedynie 
przez wystarczające zaopatrzenie w naftę. Nic 
dziwnego, że kontrola źródeł noty stała się celem 
gospodarczych i finansewycb interesów i podsta
wą dyplomacji państw. Właśnie dlatego Many Zje
dnoczone starannie obserwowały po wyjmie roz
wój stosunków międzynarodowych; dlatego kom- 
sulom St. Zjednoczonych polecono szczególnie in
formowanie rządu o koncesjach naftowych, o  od
krywaniu nowych pól naftowych i o wszystkich 
zmianach w stanie posiadania i w kontroli towa
rzystw ropy. — Konsulowie otrzymali również 
polecenie, aby obywatelom amerykańskim poma
gali przy staraniach o  koncesje naftowe.

Troska St. Zjednoczonych o zaopatrywanie się w 
naftę w przyszłości jest aż nazbyt usprawiedliwię 
r.a np. przez twierdzenie, tkóre niedawno ogłosił 
sir Edward Mackay Edgar:

„Stany Zjednoczone wiedzą, że zbliżają się 
czasy, gdy one — miast panować nad ryn
kiem światowym — będą musiały rozpocząć 
ż innymi krajami walkę o swój udział w su
rowcach... Sytuacja W. Brytanji jest nie do 
zwalczenia. Wszystkie znane pola naftowe, 
wszystkie jeszcze nieodikryte pola poza tery- 
torjnm Stanów Zjednoczonych znajdują się w

£;j* rękach angieŁskfcłi, lub mają kierow nictw o  
Mfe fcOurfulę b rytyjską, lu b  są fimunsowan.Jł 
prze® kapitał wDgtedskî

G.andca aieheapiaczeństwa. zostanie oeiągrcięMi 
w chw ilą gdy St Zjednoczone będą potrzebowały! 
dostaw źłdagraBdozr.yctt źródeł, a mianowicie' 
z tych, które poooetają pod kontrolą Angłji. Wów* 
czas ameryfcańsKie ceny nafty warosną i  feownw 
menł amerykański dowie się̂  te winien jest tesmt 
Anglik, kltóry bonfUkknml źródk* naftowe świ*- 
ta. Że Amerykanie uoperwno nie będą się spokoje 
nie przyglądali, jak ttofttroin. surowców śrwfertni 
dostaje aię w inne ręoa, * »  to mieliśmy j»rk do
wody. w. 19G5 roku w«poot«ok energicznego oówwj 
cze.ia dusejsw gt, jwasydenh# tftnnów przeri-wko 
pionowi kobirołl pcodWkrfJt fcnórwilPu. j

Gn modro' uosysiA sfły odwrOrfl' otrronnę tą, 
do. kżóntgo r a u  m ta n t  

Stasi być afarndą Że ułe.uar^Jóe^u mcmifeTe»̂ . 
prawe, kitórtby ptwwulnkJ uważać ponmcroiie S 
kontrolę notanunycK b latów  pewnego toremu aa 
■hsoOutay monepoi prsypadhowa tam osiedlone gó 
narodu; «  tern mniej ro  mowapdl wSoęgo wcmu- 
stwa, łub sagi nabranych boneegjroro^rosy i W  
pinitanów.

Nieahęcsoe surowce, jak hanawiM, nafta 1 5a*nd 
produkty, które tafedóją tjb o  «  ebredtonyeh to* 
ratach, ale mogą być mosnpofeMi j^ M r , tssy 
8n*P- Narody musai mfed Jtdmrioomy dostęp do 
źródeł zaopatrzenia. tPofftyfka! ^otwartych drzwi** 
musi być ostągadęta drogą mftędiymirodowych O* 
«nów i imędEynanodowejj wapółprocy. Konferen
cja gospodarcza bgi narodów jdMKłabt Jedynie ta
ftę ramy handlowe. Ale z tymi ŚMymi btamudca- 
nó międzynarodowego obrotu taundtouego utajdu- 
Je się w ścisłym związku Zagadnienie aaoęntrae 
nta w surowce i Jest de wato Wśród atch

zagadnie da jest trudne, panie wn ł może byS 
rozwiązane jedynie pod warunkiem, że ztiektórd 
rwrody gotowe będą do poświęcenia perwnycti 
przywilejów, które już pasiadąją. Ale przywdejo 
całej łudzkośca, które wynikłyby z międzynarodo
wego podziału surowców, wyrównałyby wszeflcie 
ofiary posaczególnycli narodów.

Jeśli ta spraiwa nie zostanie rozstrzygnięta yet 
przyjacielsku, to doprowadzi ona do woyiy! Liga 
NiauOdów, Locainio i pakt Kelłoga są oucyWaActa! 
nistrumentami do uniknięcia wojen. Ale nte mo
gą one spełnić swego zadania, jeśli uie usunie
my podstawowej przyczyny wojen CA3 tą potritao- 
wową przyczyną jest egoistyczna hamdtowu iy - 
Walitsucja i polityka potężnych narodów, któro 
poszukują własnych korzyści kosztem aanyca, j

■ i"-;ov rr.tottu«'W

Niema tedy złego, ttóreby na „dobre" nie wy
szło...

• • »
Aura tegoroczna płata nam nieustanne figle...
Jednego dnoia chodzisz w koszuli, bez marynarki 

w białych iuckapci ymaibLadh i pantoflach — po
chłaniasz nieprawdopodobne kwanta wody i lo
dów w Felicji — drugiego marzndesiz, otulony w 
palto jesienne, tęskniące za herbatką czy innym 
gorącym lik worem.

A gdy podczas pogody siędziesz na ławie pałko
wej, pogrążony w Zadumie — wiaitr przyczynku 
się do skompletowania tej toalety „pudrując" Clę 
pyłem i prochem ulicznym, nie ujętym dotychcais 
w karby dyscypliny i posłuchu wobec władz zdro
jowych...

Wiele jeszcze brakuje Krynicy, by mogła iść w 
w paragon z tanemi uzdrowiskami europejskiemu.

Drak jej odpowiedniego dworca kolejowego, u- 
rzędowego biura informacja mieszkaniowej oraz 
innej broniącego nieświadomych przybyszów przed 
wyzyskiem hyjen zdrojowych, — wodociągów, ka
nalizacji bruków itrt.

Budowę donjiu zdrojowego rozpoczętą — wstrzy
mano?...

Godzi aię jednak podkreślić bezsprzeczny postęp 
w stosunku do ubiegłego roku

Na konto pozytywne ro zw o ju  urataowiśka nale
ży zapisać elektryfikację jego przeprowadzenie 
nowych łazienek, roztoczenie surowej, pedamtycz- 
aej kontroli hógjenńczne} nad pensjonatami w  
szczególności nad ich kuchniami jako stacjami ku
linarne- nadawczemd —  oraz wygodami jako sta
cjam i (że się tak w yra zim y) toulinairno- odbior- 
czeraa M

• • •
Do uzdrowiska napływa coraz więcej kuracju

szów lipcowych — daleko Jednak do frekwencji 
ubiegłorocznej... Bawi tutaj Pre Mościcka, zapo
wiedziany jest przyjazd Marwz Piłsudskiej, Pre u. 
BwŻtobiktogo i innych dostojników państwa.

Ludziska bawią się... szaleją.
Konwenans pryska... Szablon burczy mą., ootre 

szpilki marki „me wypada" — zetknięte gdzieś w! 
Łachmany niepamięci — rdzewieją OetriMoteie „ 
Kiedyś trzeba je będzie znów wydobyć dta ukytłtal 
codziennego.. )

Na razie — zahukany troskami śnaMrtótaflBrf — 
śmiej się, raduj — carpe diem!

W Dowootwtaityui dancingu JPetkJT r . ■ . 
Weissa z Tarnowa rozbrzmiewa —— tafew- 
ozna „od ucha do uszkto*. ,

Snują się parry uśmdechsjięte w transie ipńąsu, a* 
górnięte ndespakojnym rytmem matodji _

Raz po raz odzywa się chódtatae „Mało" — £cto- 
idbóg — wszystkiego kn mmAn — rdenasyCenl). j 

Wieczorem operetka święci trjnmfy. łbe Jestem 
w zasadzie zwoieamkiem lekkiej muzy — iaupseaai 
jednak Dyr. Zaremby mię . /wiwrócBa**. Karfita 
przedstawienie — to koncert barw, gry i śpaerwu. 
Umiejętna reżyserja wyłuskała z kłosów posocae- 
góluych scen widowiskowych sporysz trywoadnycźj 
kawałów, płaskich byków mdłego saiorżx>wauiai 
lid. — o które tak łatwo w operetce. Rylska, Gra
bowska i Koraibiamka — to rdzeń niewieści pec- 
tonełu artystycznego liirmi dostrajają się do »»icH 
harmonijnie. „Więc pijmy" — z pchana niefnwo- 
hKwego bamore krynickiej Talji — ^jopókl m- 
« * n “ ...

• • •
Piszę ostatnie słowa — przy akompaniamenato 

deszcmi...
Że też wielki artysta niebiański wciąż powtarza 

te oklepaną cnelodję „opadową'*...
Czyżby nie czas już najwyższy na rozpoazęśdfl 

zapowiedlzamej opery pt. „Lato**.
Kiedy wystąpi słynny solista — słońce * eosem- 

bleen promieni przy współudziale zalotnych żeflr- 
ków bałamucących kwiaty i krzewy?..

Kiedy rozgości się nad Krynicą na dobre ten 
przemiły mistrz przestworza?

.Yeni wttiifeat yiitaał BflP
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1 Dziś ostatni dzień pobytu LUNA-PARKU
PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja kredytowa
[Według informacyj, zaczerpniętych w większych 

bankach, ultimo czerwca przeszto naogół lżej, a- 
niżeli w maju. Jedynie w ndektórycn okręgach li- 
cziba protestów wekslowych osiągnęła dalszy 
Wzrost. W ł  odzi zaprotestowano w czerwcu 50.122 
szituk weksli na sumę 9.941,264 z ł, czyli suma pro
testów wzrosła w porównaniu z majem o 300.000 
zł., podczas gdy v  maju w porównaniu z kwie
tniem o 1,400,000, w kwietniu, o 1,000.000 zł,, a w 
marcu W porównaniu z lutym o 1,500 tys. zł. Wi
dać z tego, że wprawdizie suma protestów w czer
wcu osiągnęła nowy rekord, jednakże wzrost ich 
był mącznic mniejszy, niż w poprzednich miesią
cach. Obawiać się należy, że również i lipiec bę
dzie dla Lodził ciężki, ponieważ na ten miesiąc po
dobnie jak na czerwiec wystawiono stosunkowo 
najwięcej weksli. Poprawa może nastąpić dopiero 
na jesieni, z chwilą ożywienia się ruchu w handlu 
zwłaszcza, że W ubiegłych dwóch miesiącach za- 
irówno fabrykanci, jakorteż hurtownicy stosowali 
ostrożniejszą politykę kredytową.

Główny Urząd Statystyczny .podał ostatnio cy
fry dotyczące weskli protestowanych pnzez noca 
rjuszy i urzędy pocztowe na terenie całego pań- 
“jcwia W maju br. Liczba weksli tych wynosi 
614,662 na sunnę 113,597,000 zł., wobec 454,679 szt. 
na zł. 100̂ 064.000 w kwietniu i 441,176 sztuk na 
'kwotę zł. 92,627,000 w marcu br. Cyfry za czerwiec 
nie są narazae jeszcze wiadome, jednak, jak wyżej 
iwsikataaliśmy, ogólna liczba protestów w ubie
głym miesiącu będzie zapewne mniejsza, aniżeli 
W maju.

W lipcu nastąpiło na rynikiu pewne, aczkolwiek 
fcieznaczae jeszcze odprężenie, spowodowane zwy- 
4trą oen ziemiopłodów. Dzięki temu popyt na go
tówkę ze strony rolników nieco się zmniejszył; 
przypuszczalnie jednak zapotrzebowanie kredytów 
ze strony rolnictwa w najbliższych dmacn zno 
wu wzrośnie, ze względu na to, że spłacają oni 
łjożyczkti rejestrowe i zostaną znowu baz gotówki, 
a pOEatem potrzebne będą rolnictwu większe utbro 
to we na sfinansowanie zbiorów.

iW ciężkiej sytuacji finansowej znajduje się obec 
nie przemysł, głównie wskutek długotrwałego za
stoju w handlu, jako konsekwencji zubożenia lud
ności i obliczaj Duża część fabryk w rozmaitych 
branżach niema możności żLybu swych wyrbbów 
I zmuszona jest pracować wyłącznie na skład. 
Prócz tego odbiorcy dopuszczają weksle do pro
testu, aJbo też zmuszają fabrykantów do prolan- 
gowundsi swych zobowit^ań. Znane są w przemy
w a łódzkim  w ypadł 1, «  odbiorcy; nie zapładll

Racjonalizacja eksportu pierza 
i puchu

Niezależnie od cneanizuiąoei dę fabrycznej oczy 
azczalnt oraz hurtowni pierza 1 puchu na większa 
skalę na terenie WiiedfcoipoJsfci, grupa warszawska 
zawodowych eksport esnów tego artykułu podjęła e- 
nergfozną akcję w kieronku racjonalizacji połskuego 
eksportu pierza i puchu. Przedstawiciele 6-cdu najpo 
ważntetJsaych firm tej branży, reprezentujących ek» 
port roczny wartości około 150.000 óofarów, aj. oko 
<o 15 proc. całego polskiego eksportu, a obejmują
cych swą działalnością cale Województwo warszaw 
skte i część kieleckiego utworzyli syndykat regjo- 
nałay w celu wspólnego magazynowania, przeróbki 
I eksportu pierza na wspólny rachunek, jako towaru 
asztaohetńego i standaryzowanego. Dotąd każda ze 
•wspomnianych firm uprawiała na własną rękę efcs 
port, a obecnie tyffloo drobna lokatoa sprzedaż ma zo 
stać w rękach poszczególnych zsyndytalitzowanyoh 
firm, natomiast wszilikie czynności związane z eks
portem mają być przeprowadzane na wspólny radu 
nek.

Syndykat podjął już starania: 1) o spowodowanie 
wtodz do wydania zarządzeń mających na cełu 
zmuszenie większych rzeźni drobiu, aby przy u bó
lu drobiu pierze były chronione od zanieczyszczeń 
krw ią i innemi odpadkami rzeźnianerni, 2) o zróżni 
czkowanie obecnych stawek taryfowych w stosunku 
do rozmaitych gatunków pierza, 3) o ustalenie poję 
da eksportera pierza, 4) o utworzenie wspólnego 
warsztatu dis uczysżczaniu 1 sortowania pierza przy 
pomocy fachowego majstra i wreszcie 5) wszedł w 
r t f u r 1 i  n z ongamiuaterem wspotnaiansf Jabrycz-

jeszcze należności za towary, nabyte w sezonie 
zimowym 1927, prosząc bezustannie o prolongatę. 
Inflacja wekslowa jest coraz większa, a weksle 
długotermk.owe są na porządku dziennym. Nic 
więc dziwnego, że liczba protestów jest d<uża, a 
upadłości mnożą się. Wymaga to trzymania duże
go pogotowia gotówkowego w kasach fabryk, 
wskutek czego wzmaga się popyt na kredyty ze 
stromy przemysłu. Banki akcyjne nie chcą zbytnio 
się angażować i przejmują materjał wekslowy z 
dużą ostrożnością, a Bank Polski, oraz Bank Go
spodarstwa Krajowego nie zaspakajają również 
zwięKsizonych potrzeb przemysłu Bank Polski 
zmniejszył swój portfel wekslowy w drugiej de
kadzie czerwca o 11 miljonów do kwoty 721,987,624 
zł., a w ostatniej dekadzie ubiegłego miesiąca 
zwiększył znowu dyskonto o  19,391,313 <io kwoty 
741,378.938 zł. W porównaniu z wykazem z 31 ma
ja br. portfel wekslowy Banku zmniejszył się w 
ciągu czerwca o  blisko 830.000 złotych.

Instytucja emisyjna pobiera w dalszym ciągu za 
dyskonto weksli 9 proc., przy pożyczkach zasta- 
wowych 10 proc. Dla porównania podajemy sto
py dysKOntowe, stosowane przez banki emisyjne 
innych państw: Szwajcaria 3 i pół pro c., Fran
cja 3 i pół proc.. Belgja, Turcja 4 proc., Szwecja 4 
i pół proc., Czechosłowacja, Danja, Stany Zjedno
czone A. P. 5 proc., Hiszpan ja, Holamdija, Amglja 
i Norwegja 5 i pół proc., Jugosławja 6 proc., Ło
twa,' Gdańsk, Firdandija i Włochy 7 proc., Aiustrja 
i Niemcy 7 i pół proc., Węgry 8 proc., Ram urn ja 
9 i pół proc.

Dyskonto prywatne nie podrożało i utrzymuje 
się z małemi zmianami na poziomie poprzednich 
miesięcy. Dobry materjał wekslowy jest poszuki
wany i gotówkę można otrzymać na 1 i 3/4 do 2 
proc. miesięcznie. Natamiust materjał drugorzęd
ny, zwłaszcza jeśli jest wystawiony na długie ter
miny, trudno jest ulokować. Stopa dyskontowa 
przy drugorzędnym materjiale wekslowym Waha 
się w granicach 2 i pół do 3 i pół proc. w stosun
ku miesięcznym.

Wkłady oszczędnościowe w bankach akcyjnych 
wykazują wskutek niepomyślnej sytuacji finanso
wej, minimalny tylko wzrost. Stosunkowo najbar
dziej zwiększyły się lokaty w  bankach śląskich. 
Suma oszczędności w  Pocztowej Kasie Oszczędno
ści wzrosła W ciągu czerwca o  2,703,514 zł. do 
141,867,822 zł. P. K. O. wydała w ciągu czerwca 
11,521 nowych ksiąeiezek oszczędnościowych tak, 
że liczba ich osiągnęła na koniec czerwca 355,177 
szituk. Al. Z. W

nej oczyszczalni pierza i puchu w sprawie dostaw 
surowca. Przypuszczalnie eksporterzy femych dziel
nic przyłączą sdę do u owo utworzonego syndykatu 
stołecznego.

Niepomyślna kon jiinkhira w prze 
mysie ceramicznym

iW przemyśle ceramicznym, a zwłaszcza ceglar- 
skim sytuacja jest w dalszym ciągu niepomyślna. 
Pewna ilość cegielń z większemi zapasami pozo
stanie w roku bieżącym nieczynna, względnie za
mierza rozpocząć dopiero kamrpaoję z chwilą wy
zbycia się części zapasów. Ceny za cegłę kształtu
ją się bardzo różnolicie i dochodzą szczególnie 
aa prowincji do 35 proc. poniżej cen z tego same
go czasu roku ubiegłego. Oznacza to wysprzedaż 
poniżej kosztów własnych.

Komjiumktura na sączki drenarskie była W sezo
nie wiosennym naogół pomyślna, jodrmkże trudno
ści finansowe, wyrażające się we wstrzymywa
niu przez Bank Rolny wypłaty kredytów spółkom 
rolnym jak również i trudności finansowe rodni
ków naskufek bardzo niskich cen zboża spowodo
wały masowe prolongaty i protesty wekslowe.

Ceny za sączki z małemi tylko odchyleniami po
zostały na poziomie roku ubiegłego. Podaż robot
nika na rynku pracy jest duża i wzrosła szcze
gólnie po ukończeniu prac, związanych z Wysta
wą. Szczegółem charakterystycznym dla położenia 
naszego cegielmictwa jest fakt obniżenia o ok. 15 
proc. wynagrodzenia zz robociznę w  cegielniach 
okręgu warszawskiego.

Podziękowanie
Wsżystteiim, którzy oddali ostatnią przysługo 

ukochanemu naszemu synowi. Wderasiowi i w. 
chwili ciężkiego smutku wyrazili a mm współ
czucie, sikiadamy ti drogą serdeczne podzięko
wanie. 1841x

Drowie Leonowie Liwtruwid

Koncesje amerykańskie 
w Sowdepji

W ostatnim czasie Najwyższa Izba Ekonomie®-' 
na w Moskwie zawarła umowy koncesyjne Z STO-' 
regiem przedsiębiorstw imerykańskich, (m g M  
w ten sposób drogę utorować do uznania iSowie- 
tów przez Stany Zjednoczone. Na pierwszy pfart 
wybija się koncesja, udzielona Fordowi, który, **-* 
mierzą budować w Rosji po 100.000 aamoctandńwt 
rocznie. Budowę wielkiej elektrowni nai Uktnalalte 
powierzono przedsiębiorstwu7 Cooper Oomp-uyj 
z New Jorku, Stuar James and C-o uzyskała po*' 
ważne koncesje w  Zagłębiu Donieckiem 1 na Ok k  
lu, przedsiębiorstwo Albert Kaim z Detroit otrzy
mało koncesję na budowę 40.000 traktorów rOCB- 
nie, Mc. Cormich Company z New Jorku otrzy
mała budowę wielkiej piekarni mechanicznej W 
Moskwie, Arthur Davis z San Francisco otrzy
mał koncesję na osuszanie wielkich terenów W 
Azji, wreszcie Longacre Emginceimg and Cwi- 
stnuction C-o powiązano budowę paruset domów 
mieszkalnych w Moskwie.

 o ------
OCHRONA PODATNIKÓW. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu odmówiło zatwierdzenia statutu podatku 
od budynków mieszkalnych na terenie gmin miej
skich na rzecz powiatowego związku komunalne
go: warszawskiego, łowickiego i bialsko- podla
skiego, ze względu na ciężki star. płatników, spo
wodowany ciężką konjumkturą finansowo- gospo
darczą kraju

POWSZECHNY SPIS ROLNICZY. Główny U- 
rząd Statystyczny rozpoczął prace przygotowaw
cze do powszechnego spisu rolniczego w Polsce^ 
który miałby się odbyć w jesieni roku przyszłe
go. Spis ten ma na celu ustalenie dokładnych ilo
ści zasiewów, gruntów rolnych, maszyn rolni
czych oraz liczby pracowników zatrudnionych w 
polakiem rolnictwie. Spisu tego dokonają specjal
ni komisarze wiejscy z Gł. Urzędu' Statystyczne
go.

ROZPRAWA W SPRAWIE OFE«/fY HARRl- 
SiANA. W dniu 17 bm. odbędzie się w gmachu 
warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego rozpra
wa w sprawie oferty elekta yiikucyjnej koncernu 
Harrimana, na której rozpatrzone zostaną narzu
ty, złożone przeciw udzieleniu koncesji elektryfi
kacyjnej wymienionemu koncernowi. Jdk się do
wiadujemy, protesty złożone zostaną przez Zwią
zek Elektrowni Polskich i  Związek Mi _ist Pol
skich.

OFERTA ZAGRANICZNA NA BUDOWĘ WO
DOCIĄGÓW W MIASTACH POLSKICH. Związek
miast Polskich otrzymał ostatnio ze strony przed
stawiciela konsorcjum „Socdete Auadliadire des Di- 
sbribirtion d‘Ea ofertę na budowę urządzeń wodo
ciągowo- kanalizacyjnych w miastach polskich. Ko 
mitel wykonawczy Związku Miast Polskich posta
nowił przystąpić do szczegółowego rozpatrzenia! 
tej oferty w porozumieniu z Ministerstwami Skar
bu i Robót Publicznych, oraz Instytutem Wodo
ciągowo- Kanalizacyjnym.

fo r d  p r z y s t ą p ił  do  n ie m ie c k ie g o
SYNDYKATU FABRYK FARB. Wielką sensację 
W niemieckich sferach gospodarczych wywołał 
fakt przystąpienia zaikładów Ford Motor Compa
ny w Niemczech do niemieckiego syndykatu fabryk 
fabr, będącego jednym z najpotężniejszych tru
stów _w Niemczech i rozporządzającego kapitałem 
1 miljairda marek.

Bawarski następca tronn nie 
chce płacić podatków

Bawarski następca tronu Ruiprecht ' posiada im 
śmierci swej matki w Czechosłowacji olbrzymio do 
bra, które nie zastały wcale wywłaszczono, punie* 
waż czechosłowacki trybunał administracyjny roz
strzygną i, że dobra te należą do „zagra noŁznego *u- 
werema". Widocznie Ruprecht zalicza do swych su 
werennych praw takż prawu niepłacenia podatków 
i jest dotychczas winien Czechosłowacji 279.000 ero 
Łkich koron. Ponieważ Rupicht teł autny dotarowot 
oto nie chce zapłacić, wdrożono przeciwko ni* ma 
< ywkucJe, a Jedno z lego dóbr zostanie wyrtawtom 
M pobtotoa nirrodTO.
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III.

Podobną drogą zmierzali do konsołacji godni fijo-- 
gófowit twowScjĄ Ięh wyohjwatłkowie nie opuszczał' 
iadnci sjx .cbności, by dać się w znaki sąsiadującej 
B  nimi syńagecze żydowskiej. Zawarta w r. 1611 u- 
mowa umu!a met obowiązującą tylko jednostronnie. 
„SziM.TgeJąjfy" były we Lwowie nietyliko częste, ale 
i 1 nąCijak. zwyczajem usankcjonowane. Student iiwo- 
iwsikii, ®wh-w: ita od powstania z początkiem XViI. w. 
.ootlegjiiun jezuickiego, był panem mienia i życia ży- 
dowęfcitfeO, a kieszenii jego wychowawców wycho- 
^ • t o .  z^cnrM u na zdrowie.

Zyd Jtóówślii pyt wobec napadu studenta zupełnie 
fcejj^dnffy.

Raj*? pew nego, gdy jeden z obywaitełi-Żjdów sd .1 
sohi .Ł tyf komie oparty o mur. opodal okna sw ag są 
Ti nl fi Ł  isc»ia®r(ąt zmiany ł oie doń Jakiś situtleinit , z 
całęk jiiy oiMiąi niań’ Łantieniem, celując oczywiśiio 
w głowę. Żyd zorientował się w mig, pochylił się 1 
kata_ńed ®a«bipJdł trn. że świłsftara md iłową toatia- 
ląc «  *̂ ** 1̂ .yinAn wybijając z trzaskiem szyb; i 
,11 j nu ąd, a ęc może jeszcze w miet>zkaiuu inną ezk,f,- 
j*. Wiaśtiftiel Jego wybiegł przerażony natychmiast 
jiv. Blfcś, skąd ów ,żaiL w międzyczas^ czmychnął. 
Żajłaj  .jam tynto n-s-raszonego Żyda, który- nic o- 
clUuCud byt jeszcze z wrażenia umóknięie. cudem 
Smiuui. Cdi, juiedy zirytowany *ąiuąd począj się go 
łniaó, rełysaawszy co sję stało, by mu szkodę wyna- 
grotLl- „Skoro kittień był dla cieote przezmacizcu/,
, l,r j» przychodzę na tem cierpieć?" — krzyczał 

■aietyn U Sppa/wa opa_ia sic wreszcie o władam mdej- 
słłe. I oto zapadł wyrok, skazujący Żyda na zapłatę 
petiU"xi odszkodowania! Nie wolno było Żydowi — 

_  odchylić głowy, gdy w nią ów ż tk goazm 
kahńeoiem, by prz:z to wyrządlzić . ctaześcijamlai-uwi 
sztamę. Bjz wmgliędu na to, czy żak dobnzf i godzi- 
yrti »czyu!i. — Żydowi spowodować sza ody iiaiwet 
za cenę swego życia nie było wolno. Sprawiedilżwo- 
fctf stato a*ę zadość 1).

Gó* wobec tego stanowiska v ładz w tem dlziwne- 
sn te tasiał krwawy^ pam-iętoy w dziejach zydow 
skifeh Lwowa rok lo64? Rok, w zgrozą przejmującej 
'WbpóŚUeesaej symboiistyce hebrajskiej mianem: ,4 
byt w ciemności wielkiej" t juaczr ny 2). Rok, który 
Żydom iWowapkn pi wypomniał iajstffuszniejsz chwi 
le aaevz.ennictva sŁeiłnkjiWiecuiego. Rok, w którym 
proces Jezuitów, w dzień 3 maja urządzona, dała 
sygńał no pogromu studenckiego, przez Misko pół
tora miesiąca' trwającego! Ogniem i mieczem, krwią 
1 pożef, zaznaczyli-.się wówczas studenci lwowscy 
i*  dzktoicy żydowskiej. Szereg uczonych rabinów 
pad> js uh i«iki,. ginąc śmiercią okropną, wśród 2CJ 
trapów, Jotóre zasłały ulice, żydowskie. Pierwszy 
padł kantor Samuel Chajes, krwią zbroczony, kiedy 
w synagodze w ową nieszczęsną soLotę, 3-go maja 
lłjjo*, modlitwie żernych'przewodził: „zgarnął pud-

modlitwy” — powiada nagronek jego — przez 
przeklęto ścięty ręce w sobotę, 8_go Ijjar 5424... oby 
Bog poinścJ krew jego.." Dwaj synowie wi-fcietu' 
labaia Dawida Halewi („Tttrej Zahaw") legii wśród 
męczeosrSców. Zgaś-* nadeieja świetnego domu nauki 
żydowbiueil p.vjno ryjąc kaimowc na miodooianych 
(byfdetuaęh ,z uoikagium ^zujcftoiego.. 3).

Czy n_ tych mordach i na Szkodach krociowych 
koniec? Czy. przyszło wreszcie opamiętanie? Bynal- 

,£'rj*c rlota mówią o ciąî łych „korutrow vj- 
syaCb’1 4 ^extursyach“ , jakie między młodzieżą szkol 
«ą a tydoblwem wowskiem zachoflizlły. Jakie to 
,JcwiuTOW-ersye“ i „cjotorsye" domyślić się ia-tWo 
Krew żydowska zasmakowała. Mienie, łatwo zagra- 
bierne, podnrażiiwo apetyt. R*z za razer. wyoiągsii 
igtaj sKudenci łapczywie rękę po łup żydowski. Ody 
Bib si,1 Jo-browomUk pomagaj gwałt. By zaś nie do_ 
wpjśuLĆ do gwałtu, dawano — dobrowolnie.
! W reude sac- ąpiła ostauwzna „Łonwiacja*1. Ko- 

■Bfcąiec. podwyżwoao.
IV.

Dnia 17 grudnia 172-2 r. podip&uije Kapituła lwow
ska wokumcot'następujący:

„„.Co zas z Oiikazyey Kornpakrtaiów dawnych u- 
mówionych ieseacze w Roku tysięuutym sześćsetnym

1> Wnudufiiość o tym oiiesłyahanym wyroku u Ba
dera,* 30 DcneŁ Idea yn Pojłen, Nowy Jork 1927, 
p. 14Ł

2) Wurtośt liczbowa słów: Ach bada ba-chs-e
sua B Ł j ł_ ‘ równa eżę 424, a w ięc dacie żydowsiciei 
 ̂ 3) Opta. pourroMi z *̂zyatik«»_i szczegóiiam po 

6kV Cara, OeechlcMe der Judea Ja Lemberg, Kra- 
kóW la-4, P- 4 »»,; przedruk wwzysduch nagrobków 
jum lepiłe p. 162 m

Iedynastym różne osobliwie względem Korzenia bra 
nego pozachodziily przez te lata kontidw-ensye, y Ezj 
toirsye, one modenuiąc zracyi przed nami wyrażo
nych ordynowaliśmy, że by okrorn Cztei ech Czerwo 
nych Złotych od Żydćw przedmieysdkich, Złoiych' 
Dwudziestu oa mieysckich witychże kompaktatachj 
opisanych, takową P. Rektor Szkoły Naszey teraz yj' 
napotym będący kontentował się pensyą:

,,to iesrć
' „na Świętego Pawła, ałbo na Swiięto Świętego Ja
na Kaniego, powinny mu dawać Mieyscy i Przeu- 
mieyscy razem Żydiz, Szczupaka, albo Karpia rosłe
go, oiiwy Gdańskiej fupit, Iimtoderu pułituaita. Pieprzu 
pułtuî a. Szafranu tor.

„Na Buże Narodzę nie Szu^upaka także albo Kai 
pia rosłego, Pieprzu funt, imnieru fu-it, Szairanu wt, 
.OM-wy Gdańskiej ł~łfuiistą.

^Ja Dni Zapustne Cwieró Cielęcia. ' "
J ła  Świętego Grzegorza, to iest na Gregonamci 

Szczupaka y Karpia rosłego, Otótwy Gdańskiej funt,,-, 
unoieTU pctmnła, Szafe-aniu łórt, y Taler oky; ta«ie 
Gorzałki dla. Studentów garniec, albo aa każdego 
Karp'a czyli Szcziwpaka:‘po aki-tydh tuzy, iak będzie 
chciał Pan Rektor.

,.Na Zmartwychwstanie Pańjto'-o fuiK Piepi«ą f„ ,>, 
Imhieru, łót Szafranu;

„Które Czerwone Złloie, y Złotych Dwadzieścia, 
także y korzenie, Burmistrz albo Szafarz oddawać 
powinien, a Pan Reltotor kwit ręczny, który za authen 
tyczny m? byaż po<jzytany dawać.

„2e Łaś z oznaczonych w tychże kou^aktatach 
Młodzieńcom Szkolnym pensyd urosły większe Exa- 
keye, które IudaiiKaimt nazwaną, tedy y te moderując 
przykazujemy, żeby tylko Cztery razy, to iest na 
każay kwartał po Zlctych Siedm Groszy OśmnŁŚcie 
ciż Żydzi do rąk p Rektora (któremu wcześnie lak 
czas przychodzi będzie powinien Szafarz synagogi 
ooinnSuCj oaaawali, albo ieżełi P. Rektor przeuize za

- kwitem o-uego studentom, którym P. Rektor wypła
cać powinien, nic sobie więcey nie przycziyudając.

„Takdmżo sposobeir y Pater Szikcly teyże odbie- 
: rać po Złotych Pięć groszy piętnaście powinien na 
Cztery kwartały; taikze groszy Sześć co tydzień z 
latek żydowskich PizedmJeyscikiijah, y Piew,enią ie- 
duę na każde Święto ze Czterech Sw.iął wyrażonj ch 
w dawnych Ustawacn, aloo za każdą pieozeoię złatr 
ledeu,

„Te zaś Peiisye przez Dyspartymenty na Osoby 
żydowskie, ałbo przez Palety na g.-abiesz niepowinni 
Starsi Żyozj wypłacać, ale gotowymi pieniądzmł it - 

; by skargi nieudosły lako teraz bywało.
„Inne zaś wprowadzone przez te Czasy Extorsye

- po I fficach Żydowsikich, ludasza, Puszkę, Kańczu- 
i gę (?) kassudemy y wszelkich wiolencyi, bida, po

trącania Bachorów, Żydówek etc. których tenże P. 
Rektor Szkoły teraz y napotym będący zabraniać y 
za nie karać powinien, zabraniamy y zakazudemy 
Surowo.

, Nie d-erogmemy ieunak i wyczaiowi zdawna pra
ktyk cwanemu względem dawania czterech kilimów- 
przy Introdukcyey no-wego do Szkoły P. Rektora, 
albo ukootentowaiida za nie ontgo. “

Taki stanął układ lat teniu zgćirą drcneśdc. A ua 
orygituilnym ddaumetiô e dopisali Hurm-isM-e kahalni 
bio AJ ratowiicz i łleriszko Pop» Moszko-wita oraz 
szafarz obu kabatów Icko Sza.iaiowiicz 4) głosikami 
hebrajskiemi co naster-rje: „DzięJkS Ci Boże Izraela, 
żeś nam do tego dopomógł. Tobą się świadczymy, 
że wszystkiego składnie dopełnimy. Byleby wreszcie 
sipokóij zapanował w ątar ej świętęj gminie lwow
skiej.. “

I echa wieków odrywają sdę^
• • •

UWAGA: Niestety zrakonótego dzieła pivf. Bała.
bana o Żj dach lwowskich nie nu&łem przed sobą, 
Podczas ptedikid pott yżsfcego szkiicu.

4 ) Tak są wymlienJieini w tekście dokununtiui; na- 
totniast orygiaialue podpisy hebrajskie brzmią: Eiia- 
ben Al>rabam Majzels, Ghanania Cwi hen Mosze Mar 
gułies i Jicchak ben Szutaja, neenian. Ponadto podpi
sany jest ua dokumencie jako czwarty „faktor kopd- 
unay Aoron Ztmnanowicz Muncer” , który pośredni
czył przy dojściu ao skccku całej umowy. Tekst he- 
brajsk- zajmuje kilka wierszy niewyraźnego, zawi
łego pis j,. z ręki Ela At ranowicza, którego trość 
odmowtada w przybliżeniu podanemu wyżej przekła
dowi.

"O l M  MASŻ
K R f B K l D o W A f ^ f- vt y . s  ̂  ̂  ̂ h. j  1
Pożycz tm. proszą Oą. nKśt ftodnua. 

Twej krędkt_do^wai^^flQyi^*fl»«okani
m oiali:

Żałują łF.oja drSga f̂'»€iC2 nia
nosze ze sobą kredki Uo war{]y

Cu, nic masz kraAfe do„w ai^V
f\ ihtfitn co rouwi?
Używam O J A  k r s f^ d T lR ir l^ T a  

bowiem raz dzienni^ użyte, nadaje 
wargom' całodzienną,^aidń4>wi*Lośd 
i czerwień .

Wiąz to juat powodem, a twe wargi 
_ » , ; dają zawsze tak cudownie?

Czumumitego przeu>em me powłe<U>ałaś?
O JA  nazywa stą Twa kredka? Pew.iia 

bardzo drbgu >
nie ydzia tum,., zapłaciłam ryiko 3 złbió 

a starczy zapewme na rok.
O jA  kredka do warg jest tn^fiw dy
niezrównaną., Czerwień warg pozostaje 
nieuszkodzoną zarówno \jo jedzeniu jak 
4 po piciu. Nie plami serwetek ani pa
pierosów. Nawet p «Jczr„ najwiąksźych 
upałów wargi zachowują cudną, matową 
świeżość. Przy sta łem  uż>clu  O J A  
k ie d k i d o  w arg, Wargi Twe ,bądą 
zawsze gładkie i miąkkie jak aksamit, 
o cze rw ien i świeżej, soczystej wiśni.

Cena dotallicsna Zł #•—  

Program Łtucy radjofon canycn
Kiedziela, 14 lipea.

Kraków (312^) h ,jd  kamumilkaity P. W. K. 11̂ 59 
sygnał ozasu, hejnał, zoanuiukait totsuczo- mętoaro- 
LrgLjzay, 12,05 Transmisja J. gmachu Sejmowego 
w Wars/a wie moczy stości otwarcia zjazdu Pot ł- 
ków z wsgraoioy, 16 Pogadanó . dla rołnikóiw, 1 Ti 
Koncert popuhmńy z Yóairszawy, 1ŻX—TU Gdcayi 
z Pozna, a, 19 Rozmaitości, oomcodbaty^ 19,to 
„Humor na Parnasie" — recytacje, 19̂ 56 sygnał 
czasu, ne zał, program na dzku ttasŁ, Oduzyt 
pi..: „Z dz.ejów stosunków pcJsko- prawu li u h% 
wygi. prof. Henryk liuściukó, 20j3O Kouut *t wie-i 
ci.orny: Wykonawcy: prof. Egom -Desna ^iort.), 
FrauciszLa Platówua, pu unadosuai opery lwów- 
skiej, p. Włodzimierz Ornacki (akoasp.) W czasie 
przerwy uomoertu kom-umiŁał dportowy. iii uoomi 
nikaity, 22,15—23,43 muzyka ia aeaąna Z d «aagri 
„Oaza" w Warszawie.

W ursstawa (1411,7) 30 JO kouuert MByU W  
cusJciej.

Katowice (4Cd,7) 12̂ 06 GauaOiusja z Wairaaawy, 
16 odczyry z działu , Rotoictwo , 17 Koocmi an o  
stry maadolinisiów, 18J20 koaoert x adaaatep An
dy K_tsdłmann, 19 ronmaiR-ści, 20,05 recyba-.je, 
20,30 koncert z Warszawy, 22 kom: m W  ;, 22,451 
muzyk* tameczna.

P o « i4  (334»; 20jś0 Bfcakfeotfs Ua , Ci w4eW

Wiedeń (510̂3) H Uoooen ockieaery syendaeacfc-
nej.

Budapeszt (550) 12-30 konoert symf^-iczny 
Monaohiam (533) 20,05 „Faust" utpora Goonoda. 
Langcnberg (473) 20,10 „Uprowadzenie z Serajii“( 

opera Mozarta.
Stuttgart (360) 20,45 wieczór Mozarta.

ZAKŁAD T k C H N . - D E N t Y S T Y C Z N Y

S. " 3G A
Krakóiu XXid, Rynek Podgórski 13, S.
Przyjmnje oa 9.— 1 i od 3— 7. —  Wykonno 
wszelkie pruee w uikten ten vebwdB|i»
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LITERATURA I SZTUKA {£
C C B A TEK  TYGCDKECV Y „KGW EGO DZIENNIKA*4 n i l

CDr aCO
Zycie i twórczość George Courtelinea

Literatura francuska puniusla poważną stratę.
Dowcipny satyryk, wybitny autor nowelek, 

humoresek, korredyj i komedyjek, jeineakfco- 
wych Moinaux (literacki pseudonim Georges 
Courteline) umarł.

Przed rokiem stracił nogę, teraz musiał się 
poddać ponownej operacji i amputowano mu 
drugą nogę.

Tej amputacji wielki humorysta francuski 
nie przetizymał. W  duiu uroazin, w 69-tym ro
ku życia pożegnał się ze światem.

„Po raz pierwszy wzruszył przyjaciół do 
praczu", powiada Paweł Błock.

Był on znany i popularny nietylko w Paryżu, 
ale w wielu krajach europejskicft, które taK chę 
tnie importują lekkie i pikantne farsy francu
skie.

Nie odrazu wszedł Courteline na drogę swe
go powołania.
: Cijcsec pragnął, by syn poświęcił się studjom, 
ile Georges nie okazywał ku temu zbytnicn 
skłonności.

Pisał zrazu liryczne wiersze, które później 
sani wyśmiewał; wstąpił do pracy dziennikar
skiej, wydając wraz zCatulie Mendesem czaso
pismo ,,łJaris moaerne“.

Służył w wojsku, a potem przez 15 lat był 
Urzędnikiem jednego z ministerjów.

2 e te lata „służby" urzędniczej (w biurze pra 
wie nigdy go nde widywano) nie przeszły dla 
niego bez echa widać z jego satyr na biurokru 
tycznych trutniow, bezdusznych formdistów, 
bezmózgich urzędników.

Często rozprowadza on ten kontrast dwuch 
odrębnych światów: obywatela i urzędnika.

Ta waika z biurokracją zajmuje jedno z głów 
hych miejsc w twórczości CourteIine‘a.

To był świetny obserwator.
Posiadał dar spostrzegania przedewszyst- 

kiem śmiesznych stron natury ludzkiej.
Z obserwacyj w czasie służby wojskowej wy 

niósł np. tak szampańsko wesołe utwory, jak 
Radość szwadronu" lub „Pociąg 8-47".

Wszak jako urzędnik ministerstwa oświaty, 
połowę pe-̂ sii płaci swojenui koledze, aby za 
nie*o całą pracę wykonał. Ale ucho dzbana mr- 
■wało się.

,Zastępca" Cowtelina Uidał wyzyskać swój 
imesięczny urlop. Biednemu Courtelime‘owi gro 
ziło to, że ł>ędiz!e musiał sam pracować. Opuścił 
tedy tę niewdzięczną służbę

Nigdy jego indywdiu-iftzm nie znalazł takiego 
ujścia, jak w teatrze.

Ną^epsze jego szitutki to: „Poważny kffijent". ' 
*,Wyrozumiały komisarz" (usceni^owana, jedno 
aktowa humoreska) i „Bourbouroche".

Ta ostatnia komedaa w;elkie miała powodze
nie na scenach europeiHcich.

Różni się zresztą od wszystkich innych sztuk 
Courtelinea te<r,u że ten wykwintny Francuz 
chce poróżnić słabą piec, tj. mężczyzn, z płcią 
silną, tj. z kobietami

Warto komedii tej poświęcić trochę miejsca.
Rentjer Bourboucche ma pieniędzy wbród; 

na p!etr lądze te znadtuje równie doskonałą, jak 
rozkoszną lokatę: kochankę.

Uśm lat siedzi ona na tej inrratnej posadzie, 
której zasadniczą cechą jest służba dla jeanego 
szefa.
Bourbouroche ośm lat w to wierzy.. Warjat.

Dopiero w kawiai nd (o której tak chętnie Cour 
tewne nubi ga węazić) poczciwy staruszek, są
siad kochanki, zdejmuję bielmo z oezu głupawe 
go Boui bouroche‘a. Odsłania mu, że go ona 
zdradza akurat., ośm lat wadto. że w czasie od 
wiedzin rentjera, sprytna kochanka zamyka 
spćlnika do przysłowiowej szafy.

W  Bourbouirocbe‘a, tę łagodną owieczkę, wstę 
puje na®P srogi lew.

Goni w te pędy do domu. by rozszarpać nie 
wierną Adelę. Istotnie w szafie znajduje kocha-n 
ka, ale ani jego ani Adeti nie róaszarpuje — ona 
go przekonała, że niewinna, jak nowonarodzone 
dziecko — natomiast Bourbouroche sza/pie owe 
go biednego sąsiada, tarmosi łajdaka, który 
śmiał coś zarzucie, Kochance.,

Taki miał Courteline pogląd na kobiety.
Courteline był pod silnym wpływem Moliera-

. Napisał dokończenie „Mizantropa" pt. „Nawró 
cenie Alcesta".

To zapewne z wdzięczności za natchnienie, 
którego użyczył mu „Mizantrop".

Zwłaszcza ten „Pociąg" może największych 
śledzienników pobudzić do paroksyzmu śmie
chu. Jest to wielce komiczna historia o dwu żoł 
nderzach na ui Jopie którzy swemi kawałami ca 
te miasto do góry nogami przewracaja.

Bije z fego książek taka. beztroska, jaka i w 
życiu cechowała Courteiine‘a.

Bouroouroche jest bowiem świadomą karyka 
turą zdecydowanego mocnego Alcesta, którego 
cała s'ła raz po taz pryska pod,czarem spoj
rzeń Celiny. Najoczywistsza zdrada staje się 
w różowych usteczkach GeFny *ak niewinna.'.: 
że Alcest staje się bezbronnym.

Czy człowiek silny, czy słaby — kobieta go 
pokona. Moljer i Courteline wiedzą o tern do
brze.,

Zmarły komediopisarz przez cały czas wojny 
milczał.

Ostatnim jego utworem to „Mola filozofia"; 
z książki tej występuje ten czarujący humory
sta francuski zarówno jako dowcipny, jak : po
ważny człowiek.

A takim był w całej swej twórczości, bo na 
dnie każdego dowcipu Courteline‘a leży chęć po 
prawienia społeczeństwa.

Dr. Wilhelm Faltek.

ALFięŁO LUTWAK. . . !

PECH
Skręca z nóg i śmieje się trzyna rlrą 
Uderza głowę o własną rętfą z< Udcwane ściany, 
Zatacza się uhichuiem pijanym,
A rozpaczliwe płacze wita oklaskiem.

. •../
osuwa z pod nas ajski podłogi 
1 macha przea cczyma barwnym pęaiem szczęścia—  
W  próżnię bezlłtocną uuerirjs plęśd,
Ostatnlem zerwaniem wjruszamy w drogę*.

1 znów nas powali, i znów rznci w bioto —
Serce zabije, skronie spłyną potem —
Aż powstaniemy z krzykiem ł czapką na buMot. 
Niech piorun trzaśnie! Nbct, szlak trall!

w „Srebrnej łyżce" i w „Białej małpie* iue 
ukrywa wcale swego głęDokiego pesymizmu 
i szeioKo maluie nam duchowe i moralne 
spustoszenia, jakie wojna Wywołała w ^ngljn 
Najnowsze jego dzieło Jest próbą podej s. t  
do te^o samego problemu z innej strouf> 
Jej bohaterem iest przeciętny angielski dw* 
chowuv, który chce odpowiedzieć ku wstysl 
kie poiące problemy, jakie wysunęła wojna, 
7 wyżyn swego dustojiiego kapłaństwa j 
Próba ta kończy się zupełnem bankructwem, 
a Dohater uznaje sam swą klęsk s i wyeoc 
fywuie sie z pulicznego życia. Kłębki ta 
spotkała kapłana anglikańskiego kościoła 
Piersona przedewszystkiem osobiście. Młodsza 
na!ukochańsza jego córka zakocnała sję 
w młodym chłopcu, który za dwa tygodnie* 
miał odejść na front. Młodzi IddZit chcięb 
się połączyć małżeńskim węzłem, ale ojertc 
się temu sprzeciwił, wychodząc ze założenia, 
że mełżeństwo jest świętym aakramentem 
i dlatego nie należy lekkomyślnie do niego 
przystępować. Córka nie uzndje jeunikowci 
skrupułów bwego ojca, bo jedno tylko wie, 
że jej ukochany wkrótce ma być wcielony 
do szeregów wsnczącej we Flandrji augięl- 
skiej armji i że czeka go tam nietylkp 
możliwa, ale i prawdopodobna śmierć. < .hęe 
więc wywalczyć na życiu maksimum życio
wej radości i dlatego w jasną księżycową 
noc oddaje się swemu ukochanemu, Itóry 
aczkolwiek jest bardzo porządnym chłopcem, 
przyjmuje miłość dziewczyny, bo ebce 23 ofe 
swoje przedłożyć poza swą prawie niechybną 
śmierć.

Ojciec, stary pastor, ni® rozumie swych 
dzieci. Obcym jest mu t^n przycpieszcny 
rytm życia, ten pęd, by wszęjką cenę 
narzucić życiu swą wolę i wywalczyć ui 
niem maksimum życiowej radości. Młorzież 
ogarn..ł nastrój chljastyczuy, wywotony 
widmem śmierci, stojącej u bezgłowia żyda 
i zatruwającej każdą chwilę. Ponieważ mamy 
umrzeć, dlatego iyjwy teraz —  oto prae- 
wodnie hasło, które wojna wypaliła na świa
domości współczesnego Anglika. Ojciec jest 
świętym i dlatego żąda od swej córki, by 
się przyznała do macierzyństwa i wzięła na 
siebie całą odpowiedzialność za swój krok. 
Żąda od córki zbyt wiele, albowiem w em 
starciu się z purytanizmem angielki ego 
społeczeństwa, córka ulega i pada ofiarą 
ludzkiej złośliwości, ukrywającej się poza 
barykady uświęconej tradycją konwencjo
nalnej moralności. Córka nie jest wcale bo
haterką, która śmiało rzuca temu społe
czeństwu protest pod nogi, lecz samą uznaje 
prawdę tej mieszczańskiej moralności i dla
tego wybiera łatwiejszą drogę tj. ucie<*kf.

Obojętne sa dalsze losy tej dziewczyny, 
która potem wychodzi za mąż za człowieka 
bardzo porządnego, swem nazwiskiem p o ry 
wającego potem „zbrodnię" przeciw7 m o #  
noflci, bo o wielo ważniejjzą rzeczą dla 
autora i dla na. jest problem bankructwa 
starego ojca. Nie jest to człowiek głęboko

Iragiii świetep di ile eiiejeiiit! luli
Wojna niszczy stara kultura a nie buduje nowej

Stefan Zweig w słynnem swem studjum 
o Tołstoju motywuje tragizm Tołstoja tem, 
żc nasze czasy są niewspółmierne ze świę
tością jako taką. Święty niósł występować 
w dawniejszych społeczeństwach w sobie 
zamkniętych, ale i wtenczas wyrzucał siebie 
niejako poza nawias społeczeńslwa, nie bio
rąc w niem aktywnego udziału. Dzisiaj takie 
Odseparowanie się od społeczeństwa jest 
rzeczą niemożliwą, a powtóre samowystar
czalność odrębnych wspólnot okazała się 
tylko fikcją, bo w rzeczywistości mimo róż
nić rasowych i historycznych wytwarzają 
>ię stany zjednoczone świata.

Te refleksje Stefana Zweiga mogą nam 
posłużyć jako punkt wyjścia do omówienia 
nainoyszoj powieści Galswortbyep.o p. tyt. 
„Świętyawy dnanej wniemieckiem tłumaczeniu 
nakładem Pawła Zsolnaya. Odrazu zazna
czam, że pomijam tutaj literackie walory 
ostatniego dzieła twórcy cyklu „Forsyte- 
Saga“, przedstawiających nam wzrost i upa
dek przeciętnej angielskiej mieszczańskiej 
rodził y. Chodzi mi tutaj głównie o społeczno- 
obyczajową stronę tej powieści, o duchowy 
wizerunek powojennej Anglji. Galsworthy 
w dwóch poprzednich powieściach, będących 
epilogiem cyklu „Forsyte*, a mianowicie
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yyjaatatoony i dlatego nie może dotrzymać 
^ .c . .  w polemice ze swym zięciem ateisty- 
Oznym czy tej z agnostycznym doktorem 
•nedycyny, ale jest to człowiek niezwykłej 
Jufifałtności nczac, pełen poczacia odpowie- 
dzuinofid onrdzo poważnie traktujący swoje 
poałaimictwo. Tu nie chodzi o starcie się 
4wdcb generacH, lecz o walkę dwóch świa
tów Stara angija z powodu wojny zachwianą 
feoButła w  swych posadach, albowiem wojna 
ołtar'Ji nam kruchość dawnej angielskiej 
tydowej postawy wobec świata i ludzi. 
Nfetadołną jest ptara generacja nie może zro- 
arami tej nowej generacji, która wyszła 
c  wojny, l rocząca tysiącem ran i napróżno 
uotnje znaleść dla siebie nową swą prawdę 
4yda. Podczas wojny św*at był ogarnięty 
óblędem, a ten obłęd przeżarł do głębi i za
trat zupełnie duszę młodego pokolenia. 
SWemi sympatjcmi staje autor raczej po 
ąttwnie uta*ego pokolenia ale dzieło jego 
jest w rzi czywistości chociaż dalekiem jest 
0$  wojny, chociaż akcja jego rozgrywa się 
po większej części w samej Anglji, poważ
nym aktem oskarżenia przeciwko wojnie 
jśko takiej. Wojna niszczy stary świat, a do 
bodowy nowego jest zupełnie niezdolna. Oto 
ostateczny morał tej powieści

M. Kant er

f w o m m  l i t e r a c k a

ft!Y  DYREKTOR TEATRU MUSI WYSTAWIĆ 
ZAKUPIONĄ SZTUKĘ?

Ludwik Fuld«* sk a .ij Maksa Rcluhardta.
Swego czaeu zakupił Maks Rek hardt u Ladwi- 

kS rułdy pr-w o <k- wystawieni awóąn utworów 
Mc iTh nie wystawił Ludwik Fulda mi.no upły
wy l-iikuletniego ternana i miano swych nalegań 
nie od P.euihardta żadnej decydującej od
powiedzi, kiedy jego utwory zostaną wystawione, 
wobec ezefip zaskarżył Keinhardt i do sądu. Adwo 
k,_it Reahardta postawił tezę, eż nie można żadine- 
mu teastrówi ndrzucić obowiązku wystawienia u- 
h « v w , które kiedyś zakupił, a których później z 
pewnych powodów .iie moe-' wystawić. Sąd przy
chylił aię do tej tezy i oddalił Fuklę z żądaniem o 
ddsźf • dowafiie Fuuda wniósł odwołanie da try
bunału apelacyjnego. Niemi^ka prasa bardzo du
to  poświecą uwagi tej sprawie, która ma zasadni
cze znaczenie, altowym może się zdarzyć wypa
dek- że dyrektor jakiegoś teatru zakupi wszelkie 
S/Huki, które mogą mieć powodzenie, by w ten 
sposób pozbawić się konkurencji, a następnie tych 
sztok me wystawi. Taki siar rceczy jest wielkiem 
jydOęzpieczeństweru dla autorów draimatycziiych.

OTTO H. KAHN BUDUJE W TEL AWIWIE HE 
B R a j .SK Ą OPERĘ. Znany nowojorska bankier i 
mecenas sztuki Otto H. Kahn należący do zarządu 
Metr&pobtban Opera w  Nowym Jorku stanął na 
czele amerykańskiego komitetu, który zamierza 
w  T e l \w iw ie  wybudować gmach Ola hebrajskiej 
ope*-y, KaLaa pwyskał dl tejo celu rosyjski re
żyser GoiiUcin, który tez stanie na czele nowej 
o p e ry w  Te ł Awiwie. Wszystkie przedsta wie nia 
dawane będą w iczyi a hebrajskim. Otto H. Kahn 
wyhkciu aię do Palestyny, by .tależycie opracować

cały plam Jocji. Godinkin w Paryżu już zaangaizio 
waa cały sze.etg śpiewaków Retorzy się uroczy
ście zobowiązali, że się nauczą po hebrajsku.

EMIL ZOLA JAKO BOHATER DRAMATU. No 
wy dyrekitc r berlińskiej „ Voaksbuhno * Karlheu.z 
Martin przyg^tcwi je na najbliższy sezon sensa
cyjną szitukę pt. „Dreyfus". Główną rodę tj. Emi
la Zoli gra ta/liński aktor Hans Pepteder.

ULICA EMILa ZOLI WE WIEDNIU. Pewna u- 
lica  \7  okolicy HietzLngu we Wiedniu ma otrzy
mać nazwę Emila Zoli. Na głównej tablicy figuro
wać będą słowa- „Emil Zola, 1840—1902, francu
ski powicściopisarz, pizelstt.wiciel naturalizmu".

VOLTAIRE NIE JEST JUŻ WIĘCEJ NA IN
DEKSIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Celne biu
ro Stanów Zjednoczonych zniosło zakaz wpuAaoze 
ma do Ameryki słynnego i tworu Voitairea „Can- 
dide" książka*ta znalazła się na mdeuuiie zaŁ-aza- 
nych w Suatnach Zjednoczonych utworów z powo
da swej rzekomej niemoralnoścd. Na tym inedksie 
znajduje się „Decameron** Bocaeai», pełne wydamie 
Ty siąca i jeonej nocy", Rousseau‘a „Canfessians 

OwMjusza „Ars amamdi", piwiętiniki Cas™,.ovy i 
ume dzieła.

PISCATOR WYSTAWIA SZTUKĘ W 12 DJA- 
LEKTACH. Obok fi&ouskiego poety Flega ,który 
napisał swego „Paryskiego kupoa" jako odpo
wiedź na „Weneckiego kupca" SzekspLa, wpadł 
na, ten sam pomysł znany berliński satyryk Walter 
Mehriiig, który oddał Pisoaiorowi do wystawienia 
swą komedję pt. „Der Kaufman .on Berlin". W 
szituce Mehringa aktorzy mówią 12 niemieaKmuni 
dialektami, dlatego Piscaitor stara się o aktorów, 
którzy by płynnie tymi djalektajni mówili. Sama 
sztuka jest p&uafraizą „Kupca weneckiego" i „ży 
da wiecznego tułacza albowieiii ghywnj bohater 
Kaftan łączy w sobie oba ta typy, a jegp córka 
nazywa się J*»si. Ostatnia sce..a pierwszego aktu 
oioywa się w berlińskim teatrze, gdzie właśnie 
grają „S-hyLoka" Szekspira. Kaftan przybył do 
Berlina, mając w kieszeni sto dolarów, przeszedł 
cały okres inflacji,, stał się miljonerem, by potem 
stracić znowu Jwój majątek i z ostaitndemi stu 
dolar ami wyjechać do Ameryki. Przy swym od jeż 
dzie spotyka się ze swym sobowtórem, który się 
także nazywa Kaftan, również pi z-ybył do Berlina 
i również miał w kieszeni tylko sto dolarów.

TYDZIEŃ CZECHOWA W MOSKWIE. Z oka
zji 25-lccia śmierci Czcoliowa organizują w Mo
skwie na październik br. tydzień Czechowa.

POLICJA BIERZE LEKCJE U W AJ LACE A 
Jeden z londyńskich teatrów gra oberaLe sizrufcę 
W Jlacea pt. „Personalja niezm«ne". W sztuce tej 
występuje aż ośmiu detektywów, ściąga wiec ca 
łe durny angielskiej policji, która bierze u Wal- 
lacea lekcje ścigania przestępców.

SOWIETY NIE WPUSZCZĄ JĄ AUSTRIAC
KIEJ OPERETKI. Pew.et, moskiewski teatr 
chciał wystawić znaną operetkę Emeryka Kaj
mana pt. „Księżniczka Chicago". Wszystko było 
przyg wowane już do preiujery, ale w ostatnie] 
chwili rosyjska cenzura wkroczyła i zabroniła 
wystawienia operetki. W inoływuch zakazu czy
tamy, że operetka nie zgadza się z ideologją so
wietów, ponieważ nie porusza wcale socjalnych 
konfliktów, a w swym rezultacie jest apoteozą 
kapitalizmu.

ZGON KATARZYNY TlNGLEY W Szwecji u- 
marła w 77 raku życia Katarzyna Tingley, znana 
teozofka i następczyni Heleny błaiwackiiej. Zrnar- 
ał stała na azeie międzynarodowego teozofioznego

instytufuu w  Point Lema w KalifornJi, oi az zahv 
żyła -zkołę mądrości Jogli w San D.ego Przez 
dłużczy czas wydawała też teozoficzny miesięcz
nik „The PLikwophieal Patii". Pani Tingley du
żo po Europie podróżowała, wygłaszając odczyty 
o  teczofji.

ROBIN ZON CRUZOF — NIEZNANĄ OPERET
KĄ OFFENBACHA. W Lipsku przygotowują wy
stawienie nieznanej dotyenr-ias oporeUd Ofenba-̂ ha 
pt „Robimzon Cruzoe‘‘ .

NOWA ROLA JANNTNGSA. Znany amerykań
ski dramat „Podziemie" j rzerobiony został na 
film, a Jannings objął główną rolę.

CHARLIE CHAPLIN WYBIERA SIĘ W PO
DRÓŻ. Cnarliie Chaplin opuścił już Stany Zjedno
czone i wybiera się w podróż, która ty nr razem o- 
bejmie Bałkan, Turcję, Syrję i Palestynę.

■ S B

IIN A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k a  ta  ra d a k c ja  n ła  o d p o w ia d a . II

Dr. med. Zygmunt Peitzer
lekarz chorób kobiecych i akuszer

w Rzeszowie, Grunwaldzka 5 
P G  W r Ó C il 18q8x

Specjaltsta chorób norurowych
Dr. Hed. JOZEF KIRSCHNEk

■skarż oddz. aaarr>i.e azplt Iw . Łazarza
powrócił i przyjmuje od 3 do 5 pop, 

prsy uL KARs^uCKlEJ 10, L p. Tel. 0032
1817 aa D ia ta rm ja  —  E la k lr y .a c j a

NĄDZWYCJAJMA OKAZJA!
Firma M. SCHENKER w Krakowie,
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i b  Rynek 15

urządza
Wielką sprzttlal towarów posezonowych 

J jr - o >rzez krótki cza t l
auaaHY na snknie, pła<jcze i kostjuirr
JEI ‘WAB IE gładkie i deseniowe
FULAR Y wzorzyste Um r l u ł u I U T T i
To w a ry  bawełniana (Lioty,zefiry tuaridrayttd).
W E LW E TY  I AKSAM ITY -  T IU LE
1811 sse ADAMASZKI KOŚCIELNE itd.

Ceny znltone oa 2do/o— 4 0 ^ 
1 .0 9 0  rozmaitych resztek za bezcen!

Takow ski Teatr Żydowski, ulica BocneflMrt 1-
Amurykański Teatr Żydo* skl Anscheta Schorra. 

Touinee po Polsce, ImprnKirjo A  Sfetoklcdw.
OoBOtame występy ws„ephśwajtowe4 stawy

artyatki DORY WAJSMAN
arak, autora i reżysera WSCHELA SCHOkR'A. 

We środę 17 lipca, o soda 8*30 wdeez.,
M’e czwan. k 18 lipca, o godz. 8*30 wtocz.
ZONA I KOCHANKA

Sztuka w 3 aktach Ansc&ela Scrorra. —  Szt«"ka 
przez uikogo je s ^ z e  nto grapa.

BUaty z c l  ulej do nabycia we firmie r iich lu b , Gradzka Ib

Kult żywego słowa
Ntóładwn k sięgarni F. Ilotsiioka >vydaJ adwo- 

lUK fiawmiM dpi dir Henryk Aiary -cńslki książkę 
pod rytmem „Kult zywe^a słowa. O wymowie i 

lc aaotoówstwu".
r .  [ * ° w ypeŁóa dotkliw ą lu  ę w  polskiej li 

ttawtńrae retoryki, zwłaszcza wobec wyczerpane- 
go nektadu prac zm arłego lektrom W j-ruowy un - 
w e n jte tu  lwowskiego Juljusza Teunera p t E s te 
tyka (tywego słow a", a raczej jestto pierw sza pro- 
ba sytatetycffltęgo, głębokiego ujęcia wszystkich  
zogaanieti, żw iąz onych z w  unową i krasom ów- 
ctw en.

W  nBęścd pierwszej, dotyczącej w ym ow y w  o- 
gótbOjCi autor szczegółowo omamia te czymnitó, 
któke składają się na dobra mowę, którym i dy- 
• p o ivn  C n usi dobry mówca, a więc traktuje o  
przygotow aniu m owy, o  jej buoowifc o głosie, o  
ddóerfłd, w ym aw ianiu i przestankowaniu, o  akcen 
k m  md., o  ruchach i  mimice, o rytm ie i  tempie, 
,  Y  i  -ioborne słów , o  iro n ji, saritazmie i  do- 

n d p ta  W to  okraaie krasomówczej.
Jut ta Póśaorednoeć tematów wskazuje na

wszechstronne ujęcie kwestji, piayozem autor się
ga i do natuk pomocniczych jąkato stylistyki fo
netyki, estetyki, psychologii, socjoJogji 

W obszernym wywodzie omawia stosunek mów
c y  do słuchaczy, sposób opanowania tremy i lę- 
kliwoścd oraz wpływ i znaczenie ćwiczeń retory
cznych.

W części drugiej, autor przedstawia rodzaje kra I 
somóstwa, wyodrębniając wymowę religijną, sąJo j 
wą i polityczną 

Najobszerniej — wynika to z powołandia auto
ra — traktuje wymowę sądową; przyozem nie o- 
gmnicza się wyłącznie do obron i Obkarcżń kar
nych, lerz, może po raz pierwszy w literaturze o- j 
mawia znaczenie mówcy — adwokata w proce
sie cywilnym.

W czi ści trzeciej autor niejako dla p>otv\ord'ze- 
nia swoich też podaje wybrane wzory kazań, prze 
mówień sądowych i jooiityoznych, oraz okoliczno
ściowych. Znajdujemy tam Arystydena Brianda, 
'Uzasadniającego swe stanc wisko w sprawie Lo
kal na, Mussoliniego traktującego problem wolno
ści politycznej czytamy okolicznościowe przemó
wienia prof. Stanisława Tarnowskiego, Henryka

Sienkiewicza i Labrjela d‘ĄnnunŁia, obok głośne
go- obrońcy wiedeńskiego Dr Wikto*a Rosenfel- 
da — wygłaszają mo wy sądo ve i to w prooesadi 
cywilnych — niespodzianka — wybita i adwokaci - 
Rajmui d Poincare, b. prezydent Rzeczypospolitej 
Francuskiej i jej obecny premijtr i Paul Bon^our, 
delegat Francji w Badizae Ld-gi luurodów, wybitny 
poseł i przywódca socjalistów francuskich.

Książkę bardzo starannie wydaną, pisaną Ja
snym, potoczystym a wykwintnym stylem, czyta 
się jeiinym tchem i odkłada się ją z uczuciem 
wdzięczności dla autora, który obrał sobie dzie
dzinę tak mało u nas znaną, i tak pięknie i trafnie 
wywiązał się ze swego zadania ponad zamierze
nia, wyłuszc-zooe w przedmowie.

W dodatku autor podał literaturę przedmiotu w  
języku polskim, francuskim, niemieckim, rosyj
skim i włoskim.

Adwokat, obrońca kaznodzieja, polityk, ktokol
wiek w życiu publicznem oddziałać chce potęgą 
żywego słowa. — w książce autora znajdzie duto 
cennych uwag 1 wskazań /

Można ją gorąco potocić ?•
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Płime dla niewidomych
Mamy przed sobą wielkich sześć ksiąg 

in io] o. To „W  pustym i w puszczy" Sien
kiewicza, wydanie dla niewidonych. Każda 
iitera — to szereg wyciśniętych kropek, 
ustawionych w specjalnym porządku. Ileż 
pracy tm b  i było włożyć w „przetłumacze
nie" liter m t;7ego alfabetu na ten język nie- 
wićomych? Musi dokonać tego oczywiście 
człowiek widzący, pedagog. I dla ilu ludzi 
się tę rzecz rcbi? — stosunkowo dla małej 
parsl ki nie w ćomych Polaków. Oczywiście, 
Że literatura dla nich musi być niezmiernie 
uboga, ze wydawnictwa muszą być stosun
kowo niezmiernie rzadkie i oczywiście bar
dzo riiogie, a co zatem idzie, życie intelek
tu « In e niewidomych nie może się rozwijać 
należycie i nie może dawać im tyle zado
wolenia, ilebyśmy im dać pragnęli i mogli.

I oto powstaje pytanie, czy naprawdę ten 
sposób pisma jest najstosowniejszy, czy 
najlepsze jest tłumaczenie żywcem wszyst
kiego z naszego języka, ludzi widzących, na 
znaczki jakoweś? Czy nie należałoby całko
wicie przetransponować ich wychowania na 
ich swoistą sferę i psychikę?

Cechą charakterystyczną niewidomych jest 
fenomenalna pamięć. Uczą się oni niezmiernie 
ezybko melodyj i tekstów, chwytają w lot 
kształt, o ile potrafią go ując dotykiem. 
Otóż, wydawałoby się, że tę pamięć należy 
wykorzystać i na niej oprzeć pismo dla nie
widomych. Przecież nie wszystkie narody 
używają pisma głoskowego. Stara cywilizacja 
ahiAłka obywała się bez niego i obywa 
i nie cL«e porzucać go dla ezego innego, 
cdo chce, gdyż przedewszystkiem z porzu
ceniem pisma pojęciowego zatracona by zo
stała całkowicie jedność Cbin, w których 
jecl wiele języków zupełnie do siebie nie
podobnych. Jedność utrzymuje w tym wy

padku pismo pojęciowe, które można czytać 
tak samo dobrze po chińsku, jak i po polsku. 
Pismo to posiada nieskończoną ilość znaków 
i wymaga długich, wyczerpujących studjów 
do całkowitego opanowania — ma jednak 
kapitalną cechę powszechności. I właśnie 
coś podobnego należałoby zastosować dla 
niewidomych. Zreformowane, uproszczone, 
a odpowiednio opracowane pismo chińskie 
mogłoby dać podstawę do wydania książek 
dla niewidomych całego świąla, a jak ogro
mnie obniżyłoby to koszta wydawnicze.

Rzecz jasna, że 6prawa ta nie jest łatwa, 
że należałoby ją wszechstronnie przestudio
wać, uwzględniając zarówno to, co wytwo
rzyła cywilizacja Dalekiego Wschodu, jak i to, 
co mamy w naszej stenografji, że należałoby 
poddać jaknajscislejszym badaniom metody 
stosowane kiedykolwiek przez ludzkość — 
należałoby następnie uwzględnić cały szereg 
momentów w dziedzinie morfologji, a nawet 
fonetyki i etymologji języków — co i w ja
kim zakresie da się ująć w piśmie poję- 
ciowem. Przecież jasną jest rzeczą, że to co 
w jednym języku dawałoby nam wiersz, 
w innym da prozę i ‘do lego podłą. Zagad
nienie składni wystąpi już od pierwszej 
chwili w pracy nad tym tematem.

A jednak pracy tej warto dokonać, warto, 
bo w ten sposób uobywatelnimy wszystkich 
niewidomych całego świata, przed każdym 
z nich; otworzymy zupełnie nowe horyzonty, 
a koszta wydawnictw obniżymy tak wy
datnie, że nie będą oni skazani na korzy
stanie z filantropji tej czjł innej jednostki, 
z największem poświęceniem się przekłada
jącej dla nich w ciągu lal kilku Benedyk
tyńskiej pracy jedną, biedną książczynę.

BC2M ZE ŚWIATA.*

Jak wygląda przeciętny 
człowiek świata

Świat Jest pełen przeciętnych Łudzi' Każdy z nas 
■A (ki czynienia przeważnie z przeciętnymi ludSum, 
m jpduete najwwoo bylibyśmy w kłopocie, gdybyśmy 
mMł zapodać T opisać zasadnicze cechy przeciętne 
go człowieka, le amerykański profesor Harry Holly 
wortb ofe uznaje widocznie tych trudności i opisał 
im. typ przedętoeko człowieka. Na podstawie arna 
fey 93.000 jmzeoŁetaych łudzi doszedł >en amerykan 
okf profesor do następującego portretu przeciętnego 
człowieka: Żyje przeoteMe 53 Łata, waży 150 funtów, 
wysokość jego wynosi 163 cm. 1 przesypia trzecia 
cześć swego żyda. Mózg jego waży 1300 gramów, 
puls wynosi 70 uderzeń, a mpas Jego słów obejmuje 
około 75000 pojęć. Zna różnicę między królom a re 
pubidcańskhn prezydentem, ate nie potrafi podać róż 
nicy między „rewcśucją" a „ewofcjcśa". Włada tyf 
ko swoim macacnzystytn Językiem, żeni się we wcze 
soym wieko i ma 3 do 5 dzieci. Jego ocółne wytkszłal 
cenie test stosunkowo mtatoałne, ale m  wiadomo 
Soi w dziedzinie srw»e®o zawodu i zarabia rocznie 
1000 dolarów.

Ten ostatni szczegół naprowadza nas aa to, że 
amerykański profesor uwzujlędnH tylko amerykań
skiego obywatela.

Zgon zakonnicy, która była 
kiedyś słynną gwiazdą paryskich 

teatrów
W tych dniach zmarła w klasztorze w miejscowo

Soi ViUei we Francji Ewa La-yaiUtere. Zmarła urodzo
na w mieszczańskiej ubogiej rodzinie zaczęta swoją • 
artystyczną karierę, jako chórzystka, ale w stosiun 
kowo dość krótkim czasie stała s-ię jedną z gwiazd 
paryskich scen. Przed wojną dyrektorowie teatrów 
przepłacali się, by ją pozyskać dila siebie. Ewa La- 
valliere najwięksiz triumfy odnosiła w dziedizmie ko 
medji, grywając po iWększei części role rtaiwinych. 
Żyła, jak księżna, posiadając dwie^wafle w Paryżu, 
Jedną w Nicei, jedną w • Deauwffle, a jej brylanty i 
koez;iovi nośc; wzbudzały zachwyt i zazdrość całego 
Paryża.
\Ew« LavaiŁlfere przeżyta -40 lat, grywając wciąż 

nąiwaie — i nie przeczuwając nawet, że era jej ówiie 
toości dawno już się ukończyła. Smutnem było jej 
KHccząuor.Miuiie, gdv as wojny pewien, dyrektor

ofiarował jej tyJikd połowę gaży, kitórą diof y chczas 
pobierała. Zrozumiała wtenczas, że miusi się wyco 
fać i nagie zniknęła z Paryża. Liczni jej przyjaciele 
i wuettbiciid-e dowiedzieli saę tylko, że wybrała się 
w daleką podróż. Sprytnemu jednakowoż reportoro 
wl pewmj paryskiej gazety udało się wpaść na jej 
ślady, prowadzące do Maszitontt' We VitteJ. Na drugi 
dzień setki }ej wielbioieli pulkało do bram klasztoru, 
ais ośwaadczomo im, że Ewa LavaJMere zmarła, a 
obecnie znajduje saę w KiLaszjtorze tyiko suostra Agnie 
szika. Raiz tylko, tj.fw dzłeń swych 50-letnich urodzin 
przyjęta swoich dawnych kolegów 1 koleżanki, ale nie 
była to już Ewa Lavailiere, lecz sitara wyniszczona 
słosrtra Agnieszka. Opowiedziała wtenczas, że mo 
wy Buddy sitom na ffią wywarły wrażenie i przekona 
fy ją, Jak maroera jest ludzikie życie. Postanowiła 
■wtenczas umrzeć w spokoju i dlatego wstąpiła do kłą 
satora.

Zasądzenie byłego francuskiego 
ministra skarbu Klotza

Doańeślliśmy Już o wyroku, zasądzającym na dwa 
lata byłego tr Młouslkdego ministra fkutttsów
Kłolza, oskarżonego o bały szereg oszustw, popeł 
ułomych przez wystaiwiesiie sfałszowanych wiełksli 
i nieipoikrjntych czeków. Atena Klotoa wywołała w 
gradu śu mb. rolku powszechna Sensację w Paryżu, 
albowiem Ktatz grał od 90-tych lat ubiegłego stule 
cia wielką roję w potótyoznero życiu Francji S był 
siedem razy ministrem finansów. Za czasów pokoju 
wiersiaMńego byt w gabinecie Cłemenceau również 
miiustrem finansów. - Wyrządził skarbowi! państwa 
przez sprzedaż taw. demoWljów tj. sprzętów wojen 
aych szkodę we wysokości 6.800 tysięcy Eramków. 
Jego sytuacja inająfikowa stawała się z każdym 
dniem gorszą, ponieważ rozwiodła się z nim żoaia, 
która aż do rozwodu opłacała wszystkie jego długi. 
Ody Klioitiza aięsztowano, próbowano go ratować w 
ten sposób, że oddano go do sumatorjum dla zbada 
rai a jego umysłowego zdrowiia. Psychiatrzy nie mo 
głi .go jednakowoż uznać „Chorym“ i dltatego Kl-otz 
musiał stanąć przed sadem.

Do rozprawy przybyła elita Paryża. Oskarżony 
przyznał sćę do winy, a usprawiedliwiał siię tern, że 
miał zamiar wykupić weksle i pokryć czekł, ale te 
mu na przeszli odzie stanęło Jego areszt owianie, które 
zupełnie podkopało jego kredyt Wszyscy jego Wd® 
rzyolde cołnęłl skargi, a pozostafl tylko Jeden świń 
dek, którego zeznania były nwwct dla oskarżonego 
korzystoe. Słynny obrońca Towres prosił o wyrok 
uiwałBóający, ponieważ JGoz. był ntoezczęślłwym
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NADESŁANE CZASOPISMA: ^  '
— „JłARób". Miesięcznik Nf. -5—6. (Gzerwtofil 

—Lipiec 1929) zawłera następującą treść: Przed 
XVI kongresem sjonislycznyin - j. Zipęjjjia^  ̂ Wl| 
spornej kwestii — Dr. A. Tartakówer. Hoiliî llui 
żyd. w Polsce w ost. dzieiięcioleeaach I. Ctrttą- 
Laum. Antsemityżui w Rosji — P.‘ N.
Kapilaiizm żydoy/śki — Dr. M. Rozeińbe?^.! iOjrfc r 
ham Goldfadon — P. Altnoni. Pąmięai A, T7 'Gar-**1 
dona — Ch. BusseL Z pieśni — M-areŁ. Scneinla. 
Bet Ilamidrasz pali się — M. Herz. Strżał fk dntJf 
ślubu — M. Kletnbark Z Włodz. Zabbtyńżklitt
Dr. R. Feldschuh. Zasadniczy błąd — R. ltokcr. ' 
Na potzycjach „Narodu . — Nadesłane książU.-jDU*' • 
datek; „Kaszomer Haleumi‘‘. — ' .,Masadk*. Adaąaż 
Wydawnictwo „Naród1 Warszawa, 
cztowa 500. * ' /r-.'. j"

— „SPRAWY NARODOWOŚCIOWE^
Nr. 2 za marzec i kwieciu 19*2) r )  intaizaa sną mą- 
kładem Instytutu Badań Sipraw Naabdtwwiś^iśt 
wy di Nr. 2 „Spraw Naxv)dio\vościoiwycliJ', czslso* 
pisma poświęconego badaniom spraw 
ściowych. Na Dogatą treść tego numeira stianse^ł 
się następujące artykuły: p. Tadeusza ^
pt. „Sprawa procedury mniejszoścdowej Ligą 
rodów“, M. Felińskiego pt. „Organiztcji# i 'roeJ: 
wój spółdzielczości ukraińskiej. w Pólśoń", jófawf3 

; żujący dorobek ekonomiczny narodu ufcragńatoeĵ tr 
Dr. Wacława Jumoazy pt „Statystyka hjdnośdi' 
polskiej w Niemczecłi“, dający anaiiizę narodowo- 
ściowej statystyki niemieckiej oraz oibraiŁ ł rÓB- 
n-ieszczenie siił polskidi w Niemożech; oraa rm- 
kończenie artykułu pt. „Mniejszość Frâ iką OOh-'
chosłowacji“. Pozatem numer saiwieoB, jiąŁ iwy*' 
kle, obszerną, aktualną i mteresująćą kropSkC 
spraw dotyczących mniejszości narodowych w PoJ 
s.oe, izagadnień narodowościowych poza. Piataką 
i kweslyj mniejszościowych na terenie mlgdzyiuiąj 
rodowym, oraz recenzje i mbijograiję. Ooecny nu
mer zawiera tekst przemówień na 54 Sesji Rad^ 
Ligi Narodów i Memorjał Polski w sprawie pnh>* 
cediury mniejszościowej. eCua pojedynczego egfit 
Nr. 2 „Spraw Narodowościowych'* wynosi 5 żł< .̂ 
tych; do nabycia znajduje się we. wszysuuen kaią,r 
gamiach i administracji ^Spraw Naródowoścto 
wych", Warszawa, ul. Jasna 19 (II piętro).

— „PRZEGLĄD SPOŁECZNY*, mifejęcznik po
święcony zagadnieniom' pracy społecznej i apickd 
nad dziieckiem, organ Związku Tow. Opieki naa 
Sierotami Żyd. Rzeczyp. Polskiej. — Treść nam* 
ru czerwcowego: Dr. Maks Schaff: Plrzed Wałbym 
Zjazdem. Dr. L. Blaustcim: O okreeie kruąbroo- 
ści w życiu chłopca z p,rychologicaaie®o ponkta 
widzenia. Dr. Helena aiKtz: Nowa ustawa knima 
dla młodocianych przestępców. Dr, Michaż Ftśedr 
lAnder: Zagadnienia płciowe w wy obuwaniu ndOK 
dzieży. Kronika. Wiadomości z eCntraii SfferocycŻŁ 
Komunikaty. Przegląd czasopism ’ y

Nowe wynalazki w dziedzinie 
samochodowej

Przechodząc ulicą i patrząc na piękne i cicho 
sunące limuziny, podziwiamy mejedniokrotsiś ołL 
hrzymi postęp techniku, jaki zaszedł w ciągu >  
staiŁnich kilku lat w przemyśle antonohiloWym. 
Niema takiej części w samochoefeie, która ale tor 
stałaby zmieniona lub ulepszona dzięki, za»te«ov» 
oiu nowych wynalazków. -i rr.-;.

Jednem z najciekawszych ulepszeń astotniejj t o  
by jest Zastosowanie pompki do akjeęlerutor*. Mli 
ona za zadanie progresywne zwiększanie ‘ szybko
ści w sposób automatyczny. Jeżeli kięrowoa -  
ciśnie nawet siiLnie na pedahaikceleratóra, otwteira- 
jąc zbyt duży dopływ mie&zaiuki do motoru, to 
pomipka mię dopuszcza do nagłej zmiany szybko
ści samochodu, regulując poiwoli i progreśywftto 
zwiększanie szybkości. Posiada to duże m am eto 
dla samochodów, kursujących po mieście, 
ruch uliczny gmiusza do ciągłego iuuuoWWuW 
wasu, a następnie do możliwie prędkiego jinnjię -1 
kazania szybkości.

Pompka ta była dotychczas stosowana tyjko ml 
drogich wozach. Dopiero Geuerad Motors zaetoso- 
wało w tej klasie wozów pompkę dp akcelerato
ra ha nowych 6-cylindrowych Cherroletach, Jrtóto 
mimo to pozostały w cenie dawnych wozów 4-cy
lindrowych.

Dzięki tej pompce samochody Chevi?olet są ide- 
aŁucmi worami, dosłosowamemi do ruchu uliczne
go. Sprężytsość i szybki start — oto zalety n *  
mocłiodów zaopatrzonych w specjalną pompkę 
do akceleratora.

' S M S S B H W I I  
czlou-iickłem, który padł ofiarą swego szalu gry we 
wszystkich wyścigach. Sąd nie stanął Jedaak. na 
tem stanowtokił i zaaadud Klotoa m ówat Łato wfe 
zienfta.
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IU & LE G A T W Y S T A W Y  ] lL E S T Y Ń S K IB J  
W  P O LS C E

VI W arszawie oam\ p. mż. S. Jaffe z  T e ł A w i
w u, J ^ c U n r  w ystaw y paiesiyńskijej i  szef w ydzla  
ła  im portowego polsko- palestyńskiej irniy ban- 
d b m j w  T t ł  Aw iw ie.

p  -Jme zw iedzi wystawę w  Poznaniu, b y  po
znać m ożliw ości produkcji polskiej do Fadestyoy 
I  do krajó w  Bliskiego Wschotm. W ystawa pale- 

która odbyła snę w  Tell A w iw ie  na w io - 
Onę tegu t o k u ,  odniosła otlhrzymii sukces, zw iedzi
ło  |ą p n ii d o  200 tys osób, w  tam kupcy z  Egiip- 
fco, S jr ji , Pensji itd. (Deanie organizowane są w  
;1 U  A w iw ie  ta rgi Bliskiego Wschodu, które o JLy- 
rtrmi n ę  uędą re gu la m k oo rok na wiosnę. Zada- 
W u  tych targów  będzie uL/ym yw aM e ruchu  
Ptaodfawego z  całym  Bliskim  Wschodem Piierw- 
ptm ta rg i takie odbędą się w  kw ietniu 1900 pod 
(motaktoratom W ysokiego Kom isarza Johna Chan

* iiw aiiem  p. Jaffego jest iiinteresowaiu ie targa
nu! eews-styi——ani tych gałęzi przemysłu polskie
go, IfitUna tuwgą liczyć na eksport swych towr- 
n v  do krajów Bliskiego Wschodu.

k i.k m i. luz , J A K IC H  IÓ E  W IE L U
W Bzześdu n Bugiem zaczedł ostatnio wypa

dek, który swoją niespotykaną dotąd W dziejach 
c.WLOrząfc- polskiego oryginalnością musi wzhu- 
,utó aadnteresoiwande i podziw di a cywilnej odwa
g i oraz obywatelskiego sumienia.
, Oto burmistrz miasta Brześcia dr. i opot składa 
mandat piastowanej przez siebie godności butijm- 
-traa oraz prezesa pruraądowego Kimbu sanacyj- 
!ncgo. Geneza tego kroku przedstawia się jak-na
stępuje: Rada miasta Brześcia uchwaliwszy bu
dżet na tok bieżący przedstaw'Ł& go w myśl po
stanowień ustawy do zatwierdzenia urzędowi wo
jewódzkiemu na Polesiu. Urząd wojewódzki bu
dżet skorygował a na skutek tej korekty, prze- 
ptowaduwej w  sposób jaskrawo tendencyjny, u- 
cierpiały szczególnie pozycje przeznaczone na kui- 
turalw cele żydostwa Łnzeskiego i żydowskiej o- 
pjekd społecznej oraiz inne instytucje ciiorytaty wne 
Niezrozumiały ten krok wojewody poleskiego wy
wołał na następnem posiedzeniu rady brzeskiej 
niezwykłe poruszenie i postanowiono zaskarżyć 
tę decyzję do Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego.

Nu Uśnie posiedzeniu udczytaiuo list burmistrza 
dr?. Łopota, w  którym tenże komunikuje, że skła
da mandat but mistrzowski i zarazem godność ra
dnego. Motywuje krok ten następująco:

Pracę swoją w u dzie miejskiej rozumiał w tym 
uuebu, że należy stworzyć platformę no porożu 
mierna mięozj wszyntikemi ugruipowa-ui mi. Jaku 
rezsr.tot swojej polityki uwala za słuszną uchwa
łę całej rady, która uwzgkduciła potrzeby ludno
ści żydow i iej, przeznaczając na jej kiulturalno-fi 
lawtropijne cele sumę stanowiącą jedną trzecią 
subwencji przeznaczonej dla ludności polt.kiej, mi
mo Iż łndneść żydowska miasta wynosi 56 procent 
Wobec skreślenia pozycyj przez województwo na 
cele żydowskie, uważa budżet za niemożliwy do 
realizacji i nie może się z tem wlidaryzować. 
Tem mniej ponieważ województwo akreśkwszy 
pozycję na cele kulturalne Żydów miasta wstawi
ło pewną s_uę na urządzenie uwóch pubHcz aych 
klozetów (!!!) Nifc może się godzić jeszcze z je
dnego powodu, ileże w tym noku gmina mogłaby 
zoaiówomć pretensje wszYHUKich obywateli mia- 
stc mając w budżecie naiawyżktj około 130.000 żl. 
Dla Żydów pozostawiono pozycję 6.500 zł, podczas 
gdy dla ludności polskiej 70.000 zł na analogiczne 
cele. Zupołndu tedy musi uważać za duszne wy
stąpienie żydowskich radnych przeciwko krzyw
dzącemu ich oudżetowl, który wyraźnie podkreśla 
uowuji&tyczne tendencje pewnych czynników.

Dr. Łopot uważa, że nie może pc godzić sumie
nia swego z takiem stanowiskiem oficjalnej wła
dzy, przeto rezygnuje z piastowanych godności', 
gdyz s tw c w s y tu a c ja  odhrera ma zauernie ra
dnych innych ugrupowani. Równocześnie składa 
mandat radnego i przewodniczącego radz. kluba 
RB

W związku z tą sprawą mów i się o  rozwiąza
niu rady miastu' w Brześciu.

Z JA Z D  P O L A K Ó W  Z  Z A G R A N IC Y . W  dniu 
dzisiejszym  oJbęiM e się w  Warezawue zjazd Po
laków  z  aagrana y  pod protektoratem prezy teuta 
Mościckiego, a u r iŁ  P-Łjuasfciego, m arszałków Sej 
mu 1 Senatu. zjeźaedo wezmą udział delegaci 
7 m Ujonów Polaków, mieszkających w  Europie  
a c s . j u n a j n  i  Aa#. O t m n it  ijs a iii odbędzie

się w  obeojóśii P ru ^ild u ta  Pafirtw a oWSE kzłab- 
Mów rząon w  sS H p o a to te ń  Sejmu.

PRZYJAZD PAL®jkJSW8K1jb3QO ODŁOŻONY. 
Puzyjazd Tĝ air-Pigini tPWderewsIkiego do Poteki, któ 
wy nńał -imh^lA w roku bieżącym nu 11WIL. zo
stał odroczony na rok' przyszły, W czasie swego 
pobytu w K Jua p. Paderewski dokona: odsconię- 
cii w  czorwcu 1D30 r. ufundowanego pizez niego 
pomnika WMsona w Pobł—.niu.

POROfo M IENIE MIAST SŁOWIAŃSKICH.
Prowadzone od pewnego czasu pertraktacje w 
sprawie utworzenia ogóLocsłowiaL.Jki^jo związku 
miast zcst iły obecnie Zakończone w tym sensie, 
że zamiast związku utworzona zostanie jeaynie 
komisja pc. Omurniew a pit zyde itów mias t t>ło 
wiańskioh. Delegaci Pragi, Lubiany, Baałogrodu 1 
Sofji przybędą ua tegoroczny zjazd przedstawicie
li miast polak ich w dn. 15 i 16 września br. do 
Poznania, poczem przyjadą do Wau ozawy, gdzie 
nastąpi podpisanie umowy w sprawie utworzenia 
komisji poiOŁumiewawrzej.

„ISKRA" NA AZOŁ ACH Statek szkolny „Iskra" 
na którym uczniowie Szkoły Marynarki .Wojennej 
W Toruniu odbywają swą doroczną podróż ćwi
czebną, zawinął w dn. 10 bm. do portu Horta na 
wyspach Azorśkicfa, gdzie zatrzyma się na kalka 
dni. W dniu 18 bm. „Iskra" rusza w datkzą drogę 
i odwiedzi kilk» innych portów na wyspacn Azor
skich.

RADIOSTACJA W PORCIE GDYŃSKIM. Pań
stwowe zakłady inżynieryjne przystępują do zmum 
towania radijostacji korespondencyjnej w Gdyni. 
Zasięg tej stacji umożliwi portowi gdyńskiemu 
skomunikowanie się ze statkami na BaUjku, Mo
rzu Pótaocnem i wszystkiemu miastami Polaki.

OKROPNI! WYPADEK W FABRYCE AMUNI
CJI. W Poznaniu wydarzył' się w fabryce amu
nicji w  Głównej okropny wypadek Młody robot
nik Jam Błotny został rozszarpany przez wybuch 
granatu. Zajęty on był nakładaniem do kosza gra 
netów. Pracował iaizei.1 z 6 kołegami, którzy 
wcześniej ukończyli pracę. Błotny w pewnym mo- 
tr.ancie upuścił granat na ziunię. Ogljdzaijąca de
tonacja ściągnęła na miejsce wypadku robotników 
którzy znaleźli rozszarpane Lrwwwe śźkizątki Na 
szczęście granat, który wybuchnął wśród składów 
amunicji nie spowodował eksplozji.

BESTIALSKI NAPAD GBŁĄKAON YCB NA ASY 
STENTKE SżPITLA. Szpital dla obłąkanych w 
Warszawie był onegdaij terenem bestjalskiego oa- 
padu, ktći ego ofiara padła młoda asystentka tego 
szpitala, słuchaczka uniwesj tetu Mianowicie kie
dy w czasie codziennego Wiizjtawanik. chorych 
studentka bawiła w pawilonie furjatów, jeaen 
z nich rzucił siię na nią i korzystając, że w  pobli
żu nie znajdował się żaden dozorca, obezwładnił 
dż iewczyną i dokonał gwałtu. Nadbiegli i immi o- 
bląkani chcąc uczynić to samo. Dopiero na prze 
raźłiwy Krzyk nieszczęśliwej przybiegli dęzórpy 
zdołali wyrwać diiewa&ynę z rąk warjatów.' Niie- 
szazęśliwą dziewczynę odwieziono do ianego szpi
tala.

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA. W Skolem 
popełnił samobójstwo wietrzałem z rewolweru 
naczelnik urzędu pocztowego i telegraficznego 
Franciszek Kozioł. Motjweoi samobójstwa bybi 
dt trauducja pieniędzy pm-zto^-ych, o  której wspo
minał denat w listach pozostawionych W Skolem 
wspominają o  zdefraudowaniu sumy około 30 
tvs. zł.

Książka o żydowskiej kuchni
W Paryżu wyszła u Fkwnmaikma książka pani 

Zuzanny RuchomoWsk prt. „ZyJuwska kuchu,k“ . 
Książka ta, która jesi dytyrambem na cześć żydcl 
wskiej kuchni, sipotkafa się z bardzo gorącem przy.ję 
ciem we Francji. Jak wiadomo Fronaiuii są smako 
saiami a zn komici fruncuscu pfearz© piszą bardzo 
dużo o kuchni. Są raarwef w Paryżu słynne kliuiby 
gastronoimiozine, a Jest nawet „Gastronomiczna Aka 
dcmja", na czele której stoi pisarz Pierre Miffle. Ta 
akadien*‘a rozpisuj© konkursy na najlepsze potrawy 
I wyznacza naoody. Ta „Gustrononłiozraa Akade- 
n*ja“ pośwJęcBa jedino ze swych posiedzeń książce 
p. RuchomowskieJ.

Nowo otwarły u r D I  Ikuchjnnych, pokoj.
mreazyn CD L»1 dziedęc., i pizedpok.

w uajTepazem wykonaniu Kraków 
poleca ^SPECJALNOŚĆ** Sławkowska 12

SU, tl
nMnr i

g T B C T IW  1 ŁSTRAPY
DOBW-WraSHAN I M N8ZFL SSłH  jW KR A- 

1* KOfWIE ątf; i^., .t
Dora Weisman należy, do tych nielfćtBnydi ży 

Ó m Jddi a&tŷ teA, które odzmac^ją się realisty- 
czną gra scenficzlną. WarszaiWTk i i iódzka pr«sa 
ttiŁly też Dorę Waismam jako jedilą z najwięk
szych żydowskich artystek dramatycznych. Pod
czas pełnego sukcesów touTu.ee po prowincji za
wita Dora Weisman ze swym zespołem i do Kra
kowa, gdzie w najbliższą środę i czwartek w sa
li KnaŁowrluego Teatru Źydowski ego przy ul. 
Bocheńskiej wystąpi w szituce: „Żona i kochanka" 
Miłośnicy teatru żydowskiego w Krakowie nie 
pon.iną tej sposobności i masowo przybędą do 
Teatru Żydowskiego, alby ujrzeć w/ielką żydowska 
artystkę.

— MOSKIFWSKT ARTYSTYCZNY TEATR SI A 
NISŁAWSKIEGO przed wwjazdem w dalsze tour
nee daje już ostatnie przedstawienia. Dzisiaj w 
niedzielę, zostaniu powtór&ona arcywesoła kome- 
dja Mikołaja Goigola „Ożenek". Jutro w ix>nic- 
działok premijera sztuki Aleksandra Czechowa 
„Wujaszek Wanda", granej na sceniie polskiej. Po
czątek przedstawienia o gooz. 8 wieczorem.

— TEATR REWJj „GONG“  (B AJSKA 12). Er.- 
tbizjasiyczuie przyjęty na wczorajszej premjerze 
rewji. Rosyjski Zespół Bałaałjkowy daje dziś po 
raz ostatid dwa przedstawienia o  gpdiAntt 7 1 9  
wieczór. Brawurowe tańce Aiek sandira i Ludmiły 
Pawiowych oraz s Ly neolatae romanse cygań
skie Włodzimierza Gorłaja i Nadzaeżdy Lazatrdny] 
wzbudziły szczery zaichwyt. Dzas w medmlę kasat 
teatru czynna bez p< zetrwy od 10 godźliuj r « v  
sprzedaje bilety w cenie od 6—1 złotego.

—  N A G R O D A  L IT E R A C K A  M. B ID G O S Z O Z T . 
Na ostaitmem posiótLnesuu rada miejska w  Jbydgo 
szczy uchwalała ufundowanie nagrody s u ..,,. 
wzorem innych miast polSLicn

I - O ■ -
REPERTUAR TEATRÓW KJtlAKOwSKKH t 

T E A T R  IM  J U L JU b Z A  SŁOW1CK1KGO
Niedziela: „Ożenek" (kómedja M. Gogoł st).
Poniedziałek: „WujaszeL. W ania" 's d n li  A  O n  

chowa —  prem jera).

T E A T R  R E W JI „GONG" R A JS K A  t t
Niedziela o godz. 7 i  94ej , j&bw j*  RueyyAiege  

Zespołu Bałaia^łowego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CXMSO: „Wojennym szlakiem**.
BAGATELA: „spartow,ec z miłości".
NOWOŚCI: „Wbsde podczas rewolucji" („Ostpp 

tnia noc miłosna").
SZl uiKA. ,,Żonka ua wydaniu''.
W ARS Z AWA; ^łędne gwiazdy*.
UCIECHA : „Piętno miłoścd".

!— — — o^— — ■oo— —c— n—Baon
«  SPORTU

f. F. C.—WISŁA Dzisiejsze, niedzielne zawody 
°budziły wyjątkowe wprost zainteresowanie w ko 
łach sporicwych naszego miasta oraz na G. Ślą
sku, ze względu na decydujące ich znaczenie. Po
czątek moczu o  godz. 5‘30 popołudniu na boik,ku 
Wisły. Poprzedzi o  godz. 330 mecz Podgórze II— 
Wisła II.

TARNOVIA—CR ACOYLA I. B. Dziś w niedzie
le odbędą się na boisku Cracovii zawody o mi
strzostwo klasy A KZOPN między Sokolim Klu
bem Sportowym Tm novią z Tamowa a G|noovią 
Ib. Początek zawodów o g. 1030 przedpołudniem!

POCZTOWY KLUB SPORTOWY—GWIAZDA 
rozegrają zawody o mistrzostwo dziś w niedzie
lę o  godz. 4 popoł. na boisku Jutrzenki.

„FABLOK" (Chrzanów)—AMATORZY rozegra
ją zawody w mistrzostwo kl. „B" dziś w niedzie
lę 14 bm o godz. 11 przedfiol. na boisku Makkabi.

O P P O W IE P gl REDUKCJI
SOFISTA Z R. 927": Rocznik Pański ma od

być ćwiczenia w tym roku
III. KWARTAŁ 1920: Czynsz wynosi 73 procent 

czyli zp  1 koronę czynszu przedwojennego płacić 
należy 76.65 groszy.

LEK: Kraków, Dietla 57.
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Gocz^kowśceZdrój
Powiat Pszczyna ta. Śiąsk

Najsilnieisze w Polsce kąpiele zawierające jod, brom i  radium. 
S c i « u  od 15 maja do 30 września. Stacja 
kolejow: w miejscu. - Kuchnia rytualna.

Przemocą trzeba dzie
ciom tran 

wlewać
3o gardłi* Skadzic norwegskie 
natomiast Jarwii orając ■ wedle 
badań łeKa*zy i chemików wita
miny w tak znacznej iloeci, ii 
w t y a  nu .hJe I m , smako
wać hą, ksdą wydmienirle. W 
każdym domu, fU a  rządzi 
dobra fa spodidl i rozsądna 
macka potaw: ■, i aa stole , Ućt 
IB w  <1 (Klppered H-srrings) 

^ądący jednocześnie przysma
kiem » lclrwstwnna ^

' i« tani luksusowy samochód szeicLcylindrowy
Limuzyna 3 -d n v io v i w kolorao atandarowym ir  ym • • • •
Limuzyna M m lm r a  w kolorze .ttmdarowym b ru a ory m  . .  .
Limuzyna.ft-drzwiowa 6-oklenna w kolorze standlrrowym granatowym 
1831jc loco GDAŃS ..

doi. . 14  
Sól. I M -  -  
doi. 1 S>„ -

Za nieznaczną doplal t każdy może otrzymać samochód Esex tu d o W O lh y iR  
k o la r z a .  — Bliższe informacje Int. Bolesław l  tndau, Kraków, ailca Podwale ».

.Ntrka itrlatowaj stawy** 
= r  zm naod h t4 0

B la  z 3ruwiJT d z i e d t. m  poora. , lafcatałma zatccnrfflsm jes m .

Tysiące podziękować  2£S3 £S

n  M a y  ■ (Strir *Mt ajijl».»a|- " ^ Whw

LW ÓW

A A A A A A i  k A d  t A A A A / t  * ▲

Ważne dla Pań!
Nadeszły r 

1
w kio

Wykonu 
apllkowi 
dlowanli 
oraz hal
Okrąl

ia.no wsze modele do

plisowania 
sxe i francuskie
e również tamburowanle, 
mfOy mereikowanie, en- 
a obciąganie guzików —  
Hy maszynowe l roczne
1. Kraków, Dietla 17

U W A G A  N A  A D R K S I

MEYERS LEXIKON
D le  n a u *  e la b w n t*  A u f le g e  In 1 2  H s lb -  
le d e r b S n d o n  w lrd  W “ i 1 9 3 0  r o l l b i l n -  
d ig  M in  a n d  Ożwn 3 6 3  I m .  k e e to n

MEYERS" LEXIKON
v e t -b jn d » ł z e ltg w n iiB  k n e p p e  F sm sin ig  
urtd U b o r o lo l . l lo h k s  It m it g i  "B* -  i  ■
h e łttg k e jt  b i T o r t .  B u d a r n  a n d  K orta n

MEYERS LEXJKON
g lb t  s o f  J e d s  F r a g o  t o f r r t  u n fa h lb a r  
r lo h t lg e  f i . H o r t  u n d  is i  d a r  r u r a r  
M a a lg a te  B e r s t s r  k i j o d e r  Li b e n e h ig e

MEYEKŚf LEXIKON
i r « t d  a ln e  u m fa n g ro iu r io  B d o h e r e l  
a n d  la t d a s h a lb  b llllg . B e q a e m e  T a li- 
z a h lu n g e n  a r la lo b ta r n  d le  A n a oi> a ffan g

MEYERS LEXiKCN
lat d u r c h  Jad# B u c h h a n d lu n g , a la  a u f 
VansoL. a a c ia h r lio h a A n k a n d ig u n g a n  m it 

3 a » u g a b id in g u n g o n  a a n d o t , z u  b a z la h a n .

Reklamc
C M j n i s  h e r . d t u !

P "  Na sezon obecny ~w|
patentowane 

łó łk c  dywanowe
oryguudne „ P o r f f c k t "  nie 
zbydn dia hrtaU, pensjonatów 
i katdago don. óóko ay«a 
nowe ]Mt ideale n pny '  aku 
miejsca. Do nabyela aewazyat- 
kich lepszych z isg«ynaeb bebli 

< )■ * Prosimy przy kupaie 
t\.rscaćnw igęi _znaL ibnmay 

o t m c z j  ‘ S*oWjy,

«■P ER FEK T ••

W raiła niemoanoóel nakyela 
nprasra alf swróeió wprost da 
fabryki, która w skata aajbJfcam 

miejsce satnrela.

Wytwórnia pat. łóiek 
dywanowych
Spółka z ofr. edp. 

B I E L S K O  — K A M I E N I C A

P A K I  E T A i C I E i :
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKA ZAOPATRZYĆ 
SIĘ w n(V YKI .  KOSMETYCZNE U . 1RMY

L I I  A  B  gk ff* i .  nnrtowny skład 
■  w #  K  E l  L  a a f  m v d e i i  r e t fu m

KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA L. 7, fw slanł) 
z n  i i t ó p i i f  roWT2CJrui- dsdaje str; b £ z p la tn ik  n n n s n i m

r i© -  \  i

•

- V W Y B O R Ó W * CZ/zKO LAD fl G O R ZK A
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KRONIKA

Wschóc 
stoóca 

3 m. 31

Tragedia bezdomnych
W oocy z piątku na sobotę 13 bm. ofcoto godiz. 13 

b «y  loobeoty stairsz© wraz z trojgiem tridietmiich dizio 
rt praefcradały się poprzez sznachoty ogradzające 
■tiiuwłł plantacji miejska ei pomiędzy ul. Szewsttcą 
a fik św. Anny na trawnik:, przylegający do bocznej 
6daoy św. Anny. W czasie puzecfaodizieraia
poco. sztachety jedna z tych kobiet na sartachetach 
zawiała paraiwwstzy się o przylegający nriir j dopte 
iw z liumocą osób tażćcich z Bruanaśćią zdołano ją 
u  wterhfit zdjąć.

Z uliiiinnii h przez kobiety te Lufonmacyij ofouzu 
je ^ę, j«  przekradały się one na wspomniany traw 
nhc z sw ojen ozie cmi w poszaidrwamin naciiegu. Tib 
k/tik. służy wszystkich sześciu osobom za Legowisko 
lat od około dwóch tygodni bez względu na pego 
de i deszcze, które nawiedzony miasto nasze
;w tym czasie Jędrna z kobiet, najstauisuia liczy 63 
łkp, druga, jej cóifca Lat 32, trzecia zaś kobieta około 
65 lat, <Łieoi zaś liczą dwa, pięć 1 scześć.

Wszystkie zostały wyrzucone z baraków miejskich 
w U ęu  z powodu nlemoiuości zapłacenia czynszu 
olMlecuKku w wysdroid 18 zł. 70 gr.
1 Posterunkowi policji, odbywający służbę na tym 
Odcinku ntewatpikwiie wiedzą o tein dziwacznem i 
okropni m legowisku, ponieważ szczególnie rano sły 
szą kasatę dizdeci, oczywiście przeziębionych.
' Kobiety z płaczem proszą przynajmniej o stworze 
nie prowizorycznego dachu z desek, hy nie były naira 
zonę wraz z dziećmi na deszcze i wiatTy. Nazwiska 
fceLkrt hrzmSą: Stefania Żelawska, jej matka oraz 
Heieca Ryłko.
. Oczekujemy, że prezydium miasta zajmie sdę bez 
zwłocznic tą sprawą i zarządzi umieszczenie nie- 
śzczętliwyĆh matek z dziećmi w baraku miejskim. 
Przeprowadzanie el̂ gmisji z baraku miejskiego, zbu 
dawanego wszak dla bezdomnych, jest rzeczą, woła 
jącą o pomstę do nieba. Kto musi mieszkać w takim 
baraku już jest dość srogo ukarany przez Los, a jeśli 
nie piąci czynszu, to z pewnością nie stać go na to. 
S4flp«> rygor eksmisyjny organów magistratu jest 
tak ttiananisizaJny, to równocześnie obowiązkiem in 
uych organów tegoż magistratu jest zająć się dme- 
ćmi, pozbawionemu dachu nad głową.

Ulgi kolejowe -dla studentów 
wyjeżdżających na studja zagr.

Akademickie Biuro Ttómaczeń i Korespondencji 
przy Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Instyt Sami. Wyż. 
licz Pol. komunikuje, że dzięki T-wu „Waigons- 
Lits- Cook' uzyskało ulgi kolejowe dla Studentów 
Wyjeżdżających na sludja do Niemiec, Belgji, 
Francji, Czechosłowacji itd_ W zwiąizfcu z powyż- 
szem biuro udziela wszelkich, informacji i przyj
muje już zapisy do pierwszej grupy. Zapisy koń
czą się 3 tygodnie przed wyjazdem każdej grupy. 
Biuro mieści się w Warszawie przy ul. Plac Żela
znej Bramy Nr. 6 m 11. Informacje pisemne u- 
deielauio są po uprizedniem przesłaniu zł. 2 na po
krycie kosztów informacyjnych.

- — o-----
— p o w o ł a n ie  n a  ć w ic ze n ia  r e z e r w y

BAWIĄCY OH ZAGRAŃ ICĄ. Powiatowe Komen
dy. uaupekiień nooeslały do bawiących zagranicą 
W. redach kuracyjnych oficerów rezerwy powoła
nia. an ćwiczenia. Pobyt zagranicą tylko w celach 
kuracyjnych nie zwalnia od stawiennictwa na ćwi 
czeoia.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO
WIE W uh. tygodniu przedstawiał się następu
jąco: zgłoszono 4 wypadki szkarlatyny, po 2 mun- 
pau i tyfusu brzusznego, po 1 zapalenia opon mó- 
ZigO-rzaniowyki, kokłusaa i  róży.

— POLICJANT NAJECHANY PRZEZ SAMO
CHÓD. Ouegdaj wieczór najechał szofer niestwier 
do%mqgo naizwiska i  numeru a/uta u zbiegu ul. Zwie 

.rayuieckiea i Kościuszki ia  będącego w służbie 
posterunkowego Adama Mazura, który usiłował 
aaAnzymać to auto, jadące z szybkością niedozwo- 
l«»ą oraz silnie świecącemi reflektorami, W chwi 
^  ff*y szofer usiłował tąsamą szybkością wy- 
prcedcić wóz tramwajowy naprzeciw oddziału So 
koła wioślarskiego i jechał lewą stroną, posterun 
kewy radony silnaia iwioUsm reflektorów został

L i n i e ć

14
Niedziela 

6 Tamuz 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 52

Przed przyjazdem Prezydenta Rzplitej
Prezydent m. Krakowa sen. Rolle wydał nastę

pującą odezwę do obywateli iknasta: „Do starej 
stolicy Polski, do grodu Piastów i Jagiieliloinów 
przybywa w poniedziałek, dnia 15 lipca br. Najdo- 
stoj.dejszy Prezydent Rzeczypospolitej, wskrzeszo 
nogo Państwa Włodarz i  Zwierzchnik Najwyższy. 
Przedsta wiciel Majestatu Rzeczy pospolitej zamie
szka w komnatach Zamku królewskiego. Pobyt 
Pana Prezydenta na Wawelu potrwa szereg doi 
i w ten sposób wznowiona zostanie widomie świe 
tna tradycja przeszłości, zaklęta w te prastare, 
sercu polskiemu drogie .nury.

O B Y W A T E L E i
W chwili tak radosnej dajmy wszyscy jaikńaj- 

bardziej gorący wyraz ożywiającym, nas uczu
ciom. Niechaj Głowę Państwa powita ludność 
miasta Kraiuowa, zjawiając się w czasie 'Uroczy
stego wjazdu Najdostojniejszego Pana Prezydenta 
na odświętnie przystrojonych mucach, wiodących 
do Zaniku i niech z dziesiątek tysięcy piersi za
brzmi gromki okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczpospo 
Lita a Jej Prezydent Prof. Dr. Ignacy Mościcki 
niech żyje!'1

• • *

Powitanie p. Prezydenta przez przedstawicieli 
władz nastąpi prz.ed bramą tniiumłaJiną, ustawioną 
na giranicy miasta od strony Prądnika Czerwone
go. Po powitaniu p. Prezydent uda się samocho
dem wśród szpalerów delegacyj na Zamek. Pod 
Barbakanom ustawi się Radu miejska i cechy,

na pi. Donnsukańskim i ul. Grodzkiej po lewej 
stronie poŁkolonje i sieaoce zakłady żydowskie, 
n:. pi. Bernardyńskim po prawej stronie Rada ży 
dowskiej gminy wyznaniowej, po lewej „Federa
cja" obrońców ojczyzny.

• • *

Prezydjum miasta zwraca się do obywateli Kra 
ikowa z gorącym apelem, by w czasie przyjazdu 
i pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w gro 
dzie podwawelskim zechcieli domy swe, wystawy 
sklepowe itpc udekorować chorągwiami o barwach 
państwowych i miejskich, a w oknach umieścili 
portrety i podobizny Prezydent a. udekoi cwane 
kwiatami i dywanami.

*  • *

Z okazji zwiedzenia przez p. Prezydenta Rze
czypospolitej Lasu Wolskiego, uruchamia dyrek
cja krakwo&kiej kolei elektrycznej we wtorek dnia 
16 bm. od godziny 2-giej popołudniu dla wygody 
publiczności większą Mość autobusów do Lasu 
Wolskiego. Autobusy odjeżdżać będą od Salwato
ra. Z chwilą przyjażdlu p. Prezydenta, nastąpi 
chwilowo praeuwa w rocibir autobusowym Po prze 
jeżdzie p. Prezydenta, ruch aiurtobusowy zostanie pod 
jęty na nowo.

• • •

We wtorek dnia 17 bm. wszystkie urzędy i biu
ra miejskie znajdujące ąię w pałacu Lairńscha (Wy 
dział II, Biuro Statystyczne, Kom isaa jaty Obwo
du I i II) kończą urzędowanie o  godzi. 12-tej W 
południe.

Tam, gdzie zamieszka Prezydent Rzplitej
Pnzedistawfcjele prasy krakowskiej mieli wczoraj 

sposobność obejrzeć na zaproszenie p. rektora Szy- 
szkii-Boibusza apartamenty na Wawelu, w których 
zamieszka p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz ze 
świtą podczas pobytu w Krakowie. Na zamku wa
welskim wre gorączkowa praca dniem i niocą. rohio 
no są ostatnie przygotowania na przyjęcie Dostoj 
nego Gościa.

P. Prezydent zamieszka tym razem w ionem 
skrzydle zamku, aniżeli podczas poprzedniego poby 
tu. Ta część zamku, doytchczas niedostępna dla pu 
bMczmośoi, została świeżo właśnie odrestaurowana 
mistrzowską ręką Szyszki-Bobusiza, kienowniika piać 
nad odnowieniiem Wawelu. To co zobaczyliśmy wczo 
raj przeszło najśmielsze oczekiwania. P. Szyszso- 
Bobusz potrafił wyczarować z ruin wawelskich 
wspaniałe wnętrza, iście królewskie komnaty, od su 
t o w o  średniowiecznej, utrzymanej w stylu średnio- 
wdecznym gotyckim (komnaty piastowskie na parte 
rze zamku) poprzez renesansowa, jagdeitlońską 
(pierwsze piętno) do otoczonej przepychem, baroko
wej komnaty ostatnich Jagiellonów. W pracach r-e 
stauracyjnych udało się p. Szyszce-Bobuszowi stwo 
nzyć szczęśliwa syntezę między historycznym zam 
kńem a loc.retortowym pałacem i rezydencją, przezna 
czoną na sliedaihę głowy państwa. Nic nie uroimo.no 
z hłstoiyicziiicig.0 , z zabytkowego charakteru zamku 
wawelskiego, a wszedlkie uirządizenia nowoczesne

(windy, telefony, łazterikg ttd.) rozzrBesuczooo 
dyskretnie, tak iż nie rażą oka. <

W związku z praemiesieniean apartamentów p. R n 
zydento do ireneigo skrzydła' pałacu też pe
wne zmiany w umebdowaniu poszcze^óioych kun 
nat, na pierwszem piętrze, 
tną rezydencję. Mało zmian stoGońkowo 
na drugiem piętrz,, którego sełe ao słynną młąćibw 
mówią) mają -nairakćer rępregieńtttcyjay. Totat Ącff 
odbędą się ranty wydane z okazd pubpaja 
dieinrta.

NajzoipelniLeg , unowocześnię" nnaądBooe są kocMa 
na parterze, stanowiące bezsprzecznie ostatni 
techniikt .kuchenoef". Inżymerowae fachowcy, pwa 
słani specjBlnae przez poszczotókje fahoW <Ba ~~— 
towautą bardzo nnsrtetmie urządzonych pieców 
wych, sztucznej lodowni, maszyny do aotocnatycs- 
nego mysia naczynia itd., zacbwai^t wobec 
karzy każdy swoją specjaknść, każdy swó) 
tent".

Ogólnych zaś wyjaśnień udzfteHi bardzo wytnu- 
winiie historycy szmukł Dr. Dóbnzyckf i nowy kustOGB 
zbiorów wawelskich Dr. Swiierz-ZałestoL BaidzM 
jednak wymownie przemawiało skromne mdużeree 
twórcy odnowionego Wawelu, rektora Szyszkfciłotei 
sza, miłe zenie, z którego jednak przebijała jakby da 
ma z dokonanego dizdeła. Dodajmy odraeu: duma aż 
nadto usprawiedliwiona, (d. 1.)

najechany przez to aiuto tak, ze doznał złamania 
kości o^eniowej prawej nogi powyżej kostki i 
upadł na jeadndę, zaś szofer zbiegł. Poster. Ma
zur przewieziony został na pogotowie ratunkowe, 
zaś za zibegłym szoferem zarżądano pościg

— WYPADŁ Z TRAMWAJU. Stachowski Jan 
(lat 54) majster szczotkarski, zam. przy ul. Ka
wiory 1. 10 zgłosił do policji, że o  godz. 14 w cza
sie wysiadania z tramwaju przed Parkiem Kra
kowskim wskutek ruszenia tramwaju wypadł i 
dozna łokaleczeń na twarzy i rękach. Stachowski 
po zaopatrzeniu go na koitnsarjacie przez zawe 
zwane pogotowie ratunkowe odszedł do domu.

— OBŁAWA. Ubiegłej nocy przeprowadzono na 
terenie miasta obławę policyjną, w czasie której 
doprowadzono 67 osób, z czego 29 osób przytrzy
mano za różne przestępstwa. Resztę po stwierdze
niu tożsamości zwolniono.

— WŁAMANIE NA UL. PAŃSKIEJ. Celler Gu
staw, zam. przy ul. Pańskiej 1. 5 zgłosił do poli
cji, że dniia 12 bm. między godz. 6 a 13 dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania przy pom> 
cy  wytrycha i skradł mu kurtkę skórzaną i ubra
nie wartości 500 zł. W toku dochodzeń" stwierdzo
no, że tensam sprawca dostał się w tymsamym 
czasie do mieszkania Sabiny Siemińskiej, wdowy 
po lekarzu, gdzie splądrował mieszkanie, jednak 
nie zdołano ustalić, czy sprawca dokorał kradzie
ży z powodu nieobecności poszkodowanej w Kra
kowie Dalsze dochodzenia w toku.

— ZNOWU ROWER. Kusiak Władysław, zan, 
przy ul. Szwedzkiej 1. 10 zgłosił do policji, że dnia

12 bm. o  godz. 6‘45 skradziono mu rower warto
ści 200 zł, który pozostawił chwilowo, przed bra
mą na ulicy.

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Mirocha Jakób, 
służący kościoał Marjackiego w Kra/kowie zgło
sił do policji, że dnia 12 bm. między godz. 6 -8 
skradła nieznana kobieta z ołłarza św. Antoniego 
1 lichtarz Maszany posrebrzamy, wartości 25 zł.

— OGRANA I OKRADZIONA. Bodek Anna, 
zam. w Zielonkach zgłosiła, że dnia 12 bm. gra
jąc w karty na ul. Za błocie, z .jakimiś oszustami, 
przegrała kwotę 40 zł a nadto skradziono jej kwo 
tę 20 zł z koszyka.

— SYSTEMATYCZNY ZŁODZIEJ. Woźniak Ma 
ciej (lat 29) aresztowany został za systematyczne 
kradzieże eykorji nieustalonej wartości na szko
dę Zofji Rotstein zam. przV ul. Bożego Ciała 1. 18.

— CZYJ ZEGAREK? Wilmam Jan, em. star. 
rew. kolej. zam. przy ul Zwierzynieckiej !. 23, 
złożył w wydziale śledczym przy ul. Kanoniczej 
1. 24 znaleziony zegarek damski. Zegarek len ode
brać można w godzinach od 10—12.

JUZ po POSEZONOWYCH CENACH
P ła s z c z e S S -u B r a c ie io w s k iT E O N A
Kraków ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na Orawo

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś w niedzie
lę o godz. 3‘30 pop. plenarne zebranie członków 
w sprawie kolonji. Obecność wszystkich bezw olę 
dnie wymagana.
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Z MODY.

Lekkie suknie dla młodych panienek

.

Hłult istoty iuuUi tnAozyć, ale Odstrasza ich 
A t w  m n i, asa m i  sali balowej, ani nawet brak 
«*Ue< l> j  S K aaatąpi izba w gospodzie, Jut Ubi 
va oobtte polana leśna, tąs- kp., a gów niemi 
kapeli, tam napewno znajdzie się gr mc. ot N v  
Irtoeownteu byłoby iednat wystąpić na tai iej im-: 
pżfcwfaowanoj aałuwie v toalecie baiiowej. >'a 
He lęki suknia naszyta padtUetami nuM2̂ j swą 
pretensjo® stooacią oda jemy poniżej parę modeli 
fotki eh aoldanelk z kaUtiOgn. jasnego jedwebin, V >  
preree sjjps^nycj,' a powiewnym, a w każdej 
fo nieb młodej panience na pewno będzie do twa* 
jwy. Dwa pderwsze modele przybrane są *albam- 
fcatki. Model A oazyły falbankami bloszowcmil pa-

'spoalowanemi udrębnym kvłwem.. .Fjlbtaifllm rów- 
j niez tworzy kołnierz tej siul ni.

Suknia B niem ,i że stylowa u .jok«' ais. a ze 
* Łzystkiołi ,ossyia tizema iwędąmi wąziutkich, 
nfaksi czoinyoi falbaneb. które tworzą itstony 

Modele O i D z plasowanego gładkiego ,jeiiwwa- 
: biu, przybrane są wstążkami w kolorze materp- 
;łu. Asymetryczny model C wiiiiio swej prosto'y 
jest Bardzo elegancki i zwłaszcza w tańcu dobrze 
się prezentuje.

Również prosty jest model Dż Zęby blezy zdo 
bią diuiże biaitowaine kropy, a pasek tworzy szar
fa z miękkiej wstążki atłasowej.

Powszechna Wystawę Krajowa w karykaturze

Tvmv zme .'feozkowdezów, któnzy rft cza się prowtanitamć. * t>i«®pli«n» zapijaj* wodą.

JAK BAJECZNIE OFAlONA ■
t  jednak

bez p*2<; jw !
To uzyskać możną jedynie przez

LESCHNIYZiRA
M A C  i HYOŁO

wypróbowane preparaty orygin.

p rze dw  piegom
I plamc.-u u^trąbiaawm.

v\ aptekach i drogeriach raaSć S*lff, m yd lę  2’30 
G dzie niema, wprost u firmy: Apt Drąnoz I S ka ; BittSKC

R O Z M A I T O Ś C I y

Stolicę na zamówienie
Waszyngton był jedną z pierwszych stolic, 

zbudowanych według' planu sporządzonego z  
góry przez mapra Piotra Karola j Enfanw Nłfc 
tak dawno jeszcze zbudowano nową stolicę 
Australii, Canberra, według planów ancarteKtą 
amerykańskiego. Burle,y Griffona Dehli w ln » , 
dljaeh wybudowali dwaj angielscy budowPiczy 
Teraz chiński prezydent nacjonalistycznego rz* 
1iu, Czaing-Kai,-Szelk, uezwał Amerykanina.> 
flanry Muirphy, by na miejscu starego Nanktoff » 
wzniósł nowoczesna stolicę. Stolica ta, j&ik ao- 
we Delhi ma być częścią starego nTasta.

Canbera, stolica Australii, zajnaiuguroWana w  
swej nowej roił w maju 1927 roku, wzncci 
.na gruncie zupełnie dziewiczym. Dotyccczas 
nile jest ona ukcńozor a. Posiada cztery hoiułe. 
budynki państwowe, 500 domów dla urzędni
ków, piekarnię i pralnię, piowadao® ̂  rówmfcA 
przez związkowy wcwnitet Stohcy, Parłamear 
stoi »>a wzgórzu, ód stóp którego biegną głÓW-; 
ne uiice. Licząc na pizyszły mzrwód, kondtet 
bitauae najwdęiosizą eiektivwwe w . Australii. Wo  
dociągi obliczone są na * 000,000 mieszkańców 
'Jeziora, otaczające noiasto, dodają Canberra 
mato wij iczości, również jak do śnteanych wierz 
chołków Alp au&tra%kicho

Dehii i Nanfcm, w przeciwieństwie do Wa«< 
S2.,'.'gtonu i Canberra mają odwieczne tradycje. 
Nowa stolica Indyj jest wspanialsza, niż austu 
Iiijska, koszt jej też był znJcznfal większy, laWth 
będzie Nankin w przyszłości, teraz odgaanąS 
trudno. Poza granicami dzisiejszego średTiiiowie 
fcznego Nankiinu wzniesie się wspaniały gmach 
rządowy. P. Murphy zamtoraa przez potacv- 
niiie miaLa z  Pukwo, teiacero na druigwm bpse 
gu Jan-TsetRiang, umotutwóC jrtaHcy 
400.000 do 2.000.000 1n1eszkańcóy’. P. Murpfiy 
chce wy budować aerodromy, tramwaje i koleje, 
ale przy wszystkich swoich planach ma na oku 
stary styl chiński i ohoe, by nowy Naidcisi był 
nos oczesnem miastem w stylu chiństldim. a we 
nteudamem na śladowińctwem Paryża bib kaoej 
euitwc*sk;«j uoołiCy.

T£MPERATURa  CWIa ZL Jak wykapały
Ostatnie badania naukowe zttrówtio pdanety, jak 
i mniejsze gwiazdy posładają na swej powierz 
nhnl różną tempeiaturę. Najwyższą temiperttfiB- 
re powyżej 20.000 stopni CelsijuBẑ  posiadają'
gwiazdy o itftełym blasku, tiw^ra:. o blasku
żółtym posiadają temperaturę około 6-000 sto
pni C, NajzlminteioZemi zaś gwiazdami' na ftrrna 
Tnencie .są gwiazdy o blabicu czerwomawyth, 
gdyż tompeiatiura na jch powierzchni rate prze 
wyższa 2.000 stopni C-. czyli zaleawfe dorów 
nywa temperaturze wielkich placów hutniczych.
KAMIEŃ, KTÓRY MOŻNA RŻNĄC PILA. Jak 

donoszą p'sma sowieckie, w miejscowości Artst 
w południowed Armenji, odkryte olbrzymie po 
kłady kai.iiienla, posiadającego niezwykłe, do-̂  
tad niespotykane własności. Kamień tftn Jest 
mianowicie bardzo lekki, nom waty, nlep^aepu- 
szozający ani'głosu, api cfr.pfa 1 co uąjcfckaw&ze 
może być krajany w bloki dowolnej foony I roz 
mjArów. Te niezwykłe własności ncwoodkryte 
80 kamtemita umożllwiaia szerokie ^stoacmi-riie 
«o Jako materiału budowlanego. Wedłąf opi
nii reoiogów kamień ten pochodizl ze atol wu  
Jonicanych.
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Pierwsza wiadcn.cść o letnikach
t*ary ż- 13. 7. PAT. Mittósłerstwo żeglugi po

Whatrz,jej otrzymało wiadomość, że statek 
•,łtteioo6“ , widział o  godzinie 9 rano, czasu 
Oieenwtch pod 46 st. i 25 minut szerokości pół 
nocne: oraz 9 st. 8 minut długości ząchodnded 
biąły aeroęten, lecący na wysokości 250 m. w 
Uennlou zacnojmiim. Mowa tu oczywiście o sa 
Bioiock! Idzikowskiego 1 Kubali, lecącym w tym 
M onaka. Niebo suosuntowo pogodne. Panują' 
wiatry wtsanodnne Żadnej innej wiadomości do 
tod nie otrzymano. Lotnik Cosnes parę razy już 
dawał o sobie zmak, podczas gdy riasi lotnicy

(,Vvwi 13. 7. Jak już donieśliśmy, kiikmdnio 
we de&zczc spowodowały w ciągu nocy z 
czwamou na pdąteiK wylew rzek na całej prze- 
T33rf województwa stanisławowskiego. W  Bro 
sziaowie wylała rzeka Przeto v» * zalewając 
przeszło 40 domów i 700 morgów pola z płoną 
mŁ Pod Bolechowem wystąpił z brzegów So
kal na przestrzeni 2 km zalewając drogi powia 
owo i szereg budynków. Część przedmieścia 
w Stanisławowie zalana. Prut wylał na całe] 
przeBtrz«iłi od Werochiy aż do Jaremcza, m 
czcząc nadbrzeżne donroetwa oraz drogi. W  
Werbiążu woda zalała przeszło 200 domów. 
Most kolejowy załamał się w środku. Komami 
kac ja z Krosnem przerwana. W powie cie kv*so 
wskiim wylał Czeremosz- W  powiecie tioroden 
ka komuniikacja z Zaleszczykami przerwana 
skutkiem ztrwarua tamy w Krechowicach.

W i e d e ń .  13. 7. PAT. Dzienniki donoszą z 
Luiidyunu. W  amgiediskiej pclityce morskiej nale 
ży oczekiwać ważnych zmian. Gabinet posta
nowił tak ze względów politycznych jakoteż i 
oszczędnościowych zaprowadzić znaczne ogra 
uleżenia programu budowy floty, wypacowa- 
nego przez rząd konserwatywny. Istnieje możii 
wość, że rząd zniesie cały program dotychcza 
sowy, przewidujący budowę trzech krążowni
ków, trzech torpedowców i sześciu łodzi pod-

W i e d e ń .  13. 7. PAT. Dzienniki donoszą z 
Hong Kongu: Wczoraj w mieście Yunnanfu na
stąpiła eksplozja w magazynach amunicji. 1000 
osób miało zostać zabitych. Konsul angielski

M o s k w a .  13- 7. PAT. Według otrzymanych 
tutaj wiadomości z Charbinu, 10 Lipca rano wła 
dtze Lhińskie wtargnęły na teren wschodnao- 
chióskiej kolei, opanowały na całej limji urzędy 
ielegraficzjoc, zamykając i pieczętując bez wyja 
sinienia powodów: sowiecka reprezentację han 
diową oraz reprezentację sowieckiego departa
ment i handlu państwowego, ' syndykatu włó
kienniczego i marynarki handlowej. Jednocze
śnie aresztowano około 10 rosyjskich urzędni
ków kolejowych. Z kolei naczelny zarządca ko 
lei Lłri Czun Huan zażądał od Jemchanowa, dy 
rektora kolei wschodnio-chińskiej przekazania 
kierpepnictwa tej kolei funkcjonariuszowi, w y
słanemu przez Lui Czum Huana. Gdy Jemcha- 
now odmówił, oświadczając, że rradegaine to 
życzenie Lui Ggun Huana jest grubem narusze
niem układu mukdeńiikuego, został usunięty ze 
swego stanowiska tak samo jak Eismont, za
stępca dyrektora kolei wschodnio-chińskiej.

P a r y ż .  13.7. PAT-Radio. Kcrxpondent 
„Beuliner Tageblattu ‘ donosi, że do godziny 4 
popołudniu nie otrzymano tam żadnej wiado
mości o lotnikach polskich.

N o w y  Jo r k .  13-7. PAT-Radio- Do godziny 
1 popołudniu niema żadnych wiadomości o lot 
mikach polskich. Prasa amerykańska podaję in 
formacje z Paryża, wyrażające się z podlewem 
o nadzwyczajnej zręczności naszych lotników, 
wykazanej podczas startu na lotnisku w  
Le Bourget. Zarząd lotniska w Nowym Jorku 
spodziev a się przybicia na lotnisko od 150 do 
300 tysięcy osób.

Przerwana jest także komunikacja kołowa po
między Worochtą. W ylew trwał od godziny 
0.50 do 2 w  nocy Ogółem zostało zalanych 
przeszło 300 budynków. Deszcze padające w 
dalszym ciągu spowodować mogą nowe wyle 
wy.

Także w Małopolscy zachodniej 
powódź daje się we znaki

P r z e m y ś l .  13. 7. PAT. Sytuacja powodzio 
wa na Sanie w  ciągu nocy z piątku na sobotę 
była dość groźna. Olbrzymie masy wód zalały 
grunta po obu brzegach Sanu. W  samym Pi ze 
mystu stan wody podniósł się o 4 metry. W  so 
betę nad ranem sygnalizowano dalsze podniesie 
nie s.ię wody nad Sanem O' jeden metr.

wodnych. Należy również przyjąć, że rząJ za 
stanowi budowę bazy flotowej w Singapore.
Henderson oświadczył wczoraj, że premier 
MacDonald złoży na przyszłej sesji Ligi Naro
dów oświadczenie, które będzie posiadało tak 
dla Anglii, jak też dla całej Europy znaczenie 
pierwszorzędne. Sadzą powszechnie że oświad 
czenie MacDonalda odnosić się będzie do zagad 
niema rozLrojenia na morzu.

odniósł ciężkie rany. Budynki konsulatów angiel 
skiego i francuskiego zostały znacznie uszko
dzone-

Ich miejsce zajęli funkcjonariusze Lui Czun Hu 
ana. Szefowie służby ruchu oraz innych dzia
łów zostali na rozkaz Lui Czun Huana również 
usunięci i zastąpieni przez białogwardzistów ro 
syjskich. Na całem terytorium kolei wschodnio- 
chińskiej odbywają się rewizje i aresztowania 
w robotniczych organizacjach syndykalnych 1 
spółdzielczych, które są plpndrowane. Areszto 
wano zgórą 200 robotników zajętych przy kolei 
wschodnio-chińskiej wśi ód których istnieje z te 
go powodu oburzenie. Jednocześnie z doniesie 
niami o zajęciu dyrekcji kolejowej otrzymano 
wiadomości o koncentracji wojsk mandżurskich 
które postawiono na stopie wojennej wzdłuż ca 
łej granicy sowieckiej. Według tychże doniesień 
oddziały białogtwaa dzistów sowieckich, które 
dowództwo wojsk mandżurskich ma zamiar 
przerzucić na terytorium sowieckie, są stacjo 
nowane wtaz z wojskami mandżurskiemu.

Hai oah przegrjwa z~Legją 1:4
W a r s z a w a .  13- 7. Dzisiejsze zawody mię 

dzy drużyną Hakerach z Wledmk. a i egja war
szawską zakończyły się sensacyjną porażką Ha 
koachu 1:4. Przez cały czas gry miała drużyna 
warszawska lezwiaględuą przewagę. Wytrik d<zi 
siejszy wywołał w  tutejszych kołach sporto
wych zrozumiale poruszenie.

Freiweltfówna (Makkabi-Kra^ 6w> 
ustanawia nowy rekord dolski

W  a r s z a w a. 13. 7. W  drugim dniu za wo
dów lekkoatletycznych o mistrzostwo pań usta 
mówiła Freiwaldówna (Makkabi Kraków) nowy 
rekord polski w biegu na 8U m przez płotki, uzy 
skując świetny czas 13.1 sek.

Tajemnicza wtzyta w rezy
denci Hendersona

Czyżby próba zamachu?
L o n d y n .  13- 7 PAT. Reuter komunik uje: 

Dwóch nieznanych mężczyzn, z których jeden 
miał rzekomo posiadać broń, usiłowało wczo
raj wieczorem zobaczyć się z sekretarzem 
spraw zagranicznych Arturem Hendersonem, 
w jego londyńskiej rezydencji, listowania te 
zostały udaremnione. Uzbrojony policja t został 
posf awiony na straży obok rezydencji ministra. 
Reuter w  uzupełnieniu tej depeszy podaje, że 
ludzie, którzy u/siłowali wczoraj zobaczyc się 
z Hendersonem zjawili się oddzioln.e. Każdy 
z mch wyrażał życzenie widzenia się z seikre 
tarzem spraw zagraiiicziiych. OświadczorrC ;tn, 
iż Henderson n;e  może ich przyjąć. Służba w. 
czasie rozmowy miaia rzekomo dostrzec, iż je 
den z odjeżdżających miał rewolwer. Portier; 
ministra prosił odjeżdżających, Dy opuśdli re-< 
iydencję i odwiedzin ministra w gmaefan mfindr 
sterstwa spraw zagranicznych.  ■

p q  z a m k n ię c iu  k ro n n t i

Komisarz rządowy w krakow
skiej Kasie Chorych

PAT donosi:
KomiLsairziem iządicwym Kasy Chorych w KrafcO

wie został mianowamy radca Magistratu krałouwstc*
go Dr. Zdzisław Kolklewicz, który w dnftn ter wal
szym objął urzędowanie w i beonnści delegata Ufcr.
Urzędu Ubeapiectzeó ze Lw ow a p. NiecŁa.• • »

Przy okazji warto zaznaczyć że w dnfe dzfcM 
sizyu\ 14 lfipoa obchudzd K» akowska Kasa Chorych 
40-łetnT jubileusz s.wiego powstania. Założona ŁowPeoi 
została 14 lipca 1889.

Wagon motorowy Kraków —  
Zakopane

Krakowska dyrekcja kolei państwowych, chcąc 
udogodnić kuracjuszom, wyjeżdżającym do Zakopa
nego podróż i znacznie ją skrócić, wprowadza W 
tym sezonie kuu6 wagonu motorowego Kraków- 
Zakopane. Wczoraj odbyła się próbna jazda nowe
go wagonu, świeżo sprowadzonego z Niemiec. W 
próbie tej wzięli udział z raraioitia krakowski ej dyre- 
cji kolei państwows c.h wiioepreaes dyrekcji p. Giamati, 
inżynierowie wydziału mechanicznego pp. KuLkuk 
i Katz, zastępca naczelnika krakowskiej stacji kole 
jowej p. SŻelichowski, kontrolerzy ruchu pp. Sas i 
Swiderski, grono wrzędimików dyrekoji krakowskiej 
i zaiprosżiemi przedbitawiiciełę krakowskiej prasy.

Próba pod każdym względem udała się anakoml 
dc. a nawet przeszła oczekiwania, o tyle że mimo 
próbnego obciążenia wagonu motorowego przyczep 
ką, która niormaJinie przeznaczona bedzie dOa pasaże 
rów, jadących do Rabki i Zarytego, wagon motoro 
wy wraz z przyczepką' przybył do Źakopainiego w 
rekordowym czasie: 3 gudzimy 20 minut.

Nowy wagon motorowy, który po udzieleniu ze 
zwolenia z ministerstwa rddany zostanie do użytku 
przedstawia się. jeśli chodzi o komfort 1 wygodę do 
skemate, urządzony zaś jest pod względem technicz 
nym najzupełniej nowocześnie, jak to objaśniali ffe 
ch'0wo (i niezwykle uiprzejmie) inżynierowiie Kuokuk 
i Katz. Niejednego zaciekawi, że nowy wagon ko
sztował ponad 200 tysięcy złotych plus cłoi, które 
wynosiło bagatelę: 35 tysięcy złotych.

Koszty przejazdu motorówką wynosk będą cenę 
biletu kolejowego trzeciej klasy pociągu osobowego 
z ta różnicą, że jazda motorówką jest daleko przy
jemniejsza. o połowę krótsza i bardziej wygodne, a- 
miżeli pociągiem osobo w ym.

rrie ptZj fi dotychczas żadnej wladoiiiości.

Alarmujące wiadomości o powodzi
w Małopelsce wschodniej

MacDonald znacznie ogranicza pregram
budowy floty

1.000 osób zabitych podczas wybuchu
amunicji

Szczegół) akcji sntysouieckiej w Chinach
Wojska mandżurskie skoncentrowane nad granica sowiecka
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Celem oddania w przedsSębrórstwo wykonania robót ziemnych, 
murarskich, betonowych i żebbetosiowych, oraz ciesielskich, bla
charskich, stolarskacih i ślusarskich do:

1) budowy budynku dla oddziału sieci elektrycznej,
?) nadibuodwy II. piętra domu adrnuwstracyjnego Elektrowni 

miejskiej w Krakowie, przy uk Daijwór 27, w Krakowie, Dz. VIII. — 
Dyrekcja Efetifcroiwmi miejskiej rozpisuje niniejszem licytację ofer

tową, zastnaygadiłC -sohńe woiihy wybór oferty, wedle swego uzna
nia, oez wagłędiu aa wysokość, względna© niezatwierdzenie żadnej 
z wniesiony Ji ofert.

Piany* wanasct ogółue i szczegółowe prziegilądiać motżma w Biurze 
budowłamem Etejctrowni miejsikiifcj mdędizy godiz. 10—2 popołudniu, 
gdzfe również nożna otrzymać formuilarze ofertowe.

Oferty nafedycje osfeznuftoiwsCut i zaopatrzone kwitem na złożone 
W Joasie Eiejrtrofwa* mtejsknej wsdji m w wys, 2% sumy oferowaijej 
wnosić najeży na pŁuepfcafcych fonjiularzaoh ofertowych w temże 
biurze do dnte 25 Epca 1929 r., gada 10 przedpołudniem, poozem 
tego samego AA. o godż- 12-lej nastąpi otwarcie ofert w saJi posie
dzeń Magistratu.

Oferty .później wniesione albo bez wadjuim, lub mesporządkzone 
wedle nagra, nie będą uwzględnione.

DYREKCJA

ELEKTROWNI MIEJSKIEJ
W KRAKOWIE

fćf

j H y ł k c  w

ś w id m

gdzie właścicielowi zależy na lem, 
dać swe; klienteli towar iaknajlepszy, 

otrzymacie. Szanowne Panie, mydlą 
„Koiłontay z pralką”. Mydło marki1 

ogólnie zaprowadzonej iest artykuł o  
niewiclKim zysku, lecz solidni knpcy 

wola swą klientele zadowolić, ImiŻelł 
narzucić jej coś Innego, na czem parę 

groszy więcej zarobić by mogli 
Wspierajcie. Szanowne Panie, tych' 

kupców, kupując u nich i inne towary, 
na których zarobeg jest większy. Daj

cie, Szanowne Panie, pierwszeństwo 
tym sklepom, które prowadzą ulubioue 

przez Was, to dobre, aromatyczne 1 
nawskroś czyste mydło .Kołłontay z 

pralką”. Zaskarbić sotie zaufanie 
Szanownej Pani i ją zawsze zado

wolić, była 1 iest przewodnią zasądą 
naszej fabryki

W A

m y d ło s
r.r.jjr/

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków i
S. Goldstein, Fraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolakę: H. Gleichar, Tarnów

|  W oIm  >ew M ly"|

PANNA Morowa, rotyno 
want, siła, pisząca biegłe 
m maszynie, obzustijomło 
na x buchaJterją, Icores- 
paaikntfcia poisfao-aacmte 
cfca, poortwhna zarań. — 
Zgłoszenia osocete we 
ftamto MtEsiobeła, Kra
ków, Or odzLa 60.

U20g

PRAKTYKANT Worowy, 
z ladnetn pismem, ze 
znajomością języka nie
mieckiego w słowie 1 pi
śmie (stenografujący i Pi 
szący na maszynie mają 
pierwszeństwo) poszuki
wany do natychmiasto
wego wstąpienia. Wła
snoręcznie pfeaue oferty 
skierować pod „1101** do 
Adm. *N. Daienmra” .

1824x

POSZUKUJĘ chłopca * 
lepszego domu do prak
tyki kuśnierskiej. Wia
domość: Zakład Kuśnier
ski H. Finkelstein, Szew
ska 18. U09g

IP osad p m n k n fą 1
ABSOLWENT szkoły 

handloiwej, piszący bie
gło na maszynie kores
pondent polsko - niemi e- 
ofci, poszukuje posady w 
charakterze praktykanta 
biurowego — za bardzo 
skromnem wynagrodze
niem. — Zgłoszenia pod 
„Absolwent" do Adm. 
J t . Dziennika". 1123g

Reklama 
dźwignią handlu

[ N a u k a  
I itry c h o w a n ie 3

STENOGRAFJI poteko-
ntennicckie) przez waka
cje perfetkł wyucza: Zo
fia Schongutówna, Pod- 
brzezae 2. 1124g

I Sprzedał ]
SPRZEDAM TELEFON. 
Zgłoszenia pod „A. K.“ 
do Adm. „N. Dziennika".

1119S

PARCELA budowlana 
przy ulicy Kupa do spr-ze 
dania. Wiadomość: Han- 
karp, Hota) Rojal.

llOlg

Z A K O P A N E
••

Ci

Położony w pięknym ogrodzi© z widokiem na 
góry. Tarasy, werandy oszklone. Pokoje słone
czne, ciepła i zimna woda bieżąca, pełny kom
fort i wygody. Kuchnia wykwintna i obfita. — 
Cena na lipiec Zł. 12. Tel. 337. 1767x

Z A K O P A N E
H O l EL 

Teltfea Nr. J78
T D T E f l i  c n y  PENSJONAT 
I  K A k \ n  K W f c  Telefom Nr. 2T»

E. L U S T t O A  1482
położony, w ogrodzie zdała od kurzu ulicznego vla a- 
vis „S ta m  ar y * .  Pełny nowoczesny komfort, woda 
bieżąca ciepła i zimna w pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obszerny taras, otwarte i oszklone werandy 

wykwintna i obfita pensja rytualna

[ Lokale
1

UNIEWAŻNIAM diemo- 
hfflizacyjne zaświadcze
nie z roku 1920, wydane 
przez P. K. U. Kraków: 
Ludwik Zajączkowski,— 
Kraików, Lenairtowiicza 3.
POKÓJ frontowy, słone
czny, porządnie umeblo
wany, dla biurowej pan
ny z lepszego domu, U 
samotne,] wdowy, 1 zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze
nia do Adm. „N. Dzienni
ka" pod „Pokój".

939hp.
A A A A A A A A

TROCHU HUMORU

i ZDROJOWISKA
1

RABKA, Wiila „Zorza", 
pensjonat Wagnorowek
poleca pokoje z kuchnia--
mii', oraz pokoje z utrzy
maniem 10 Zł. dziennie. 
Kuchni a rytualna. 1122g

BACZNOŚĆ LETNICYt
Przyjmę 2--3 panienki, 
tub panów Żyd. na mie
szkanie wnaz z catodzien 
nem utrzymani au, Ceua 
przystępna. Kuchnia ry
tualna. Zgłoszenia: fW - 
ta Posneir, Maików.

WAŻNE oła letników! 
LEŻAKI w dobrem wy
konaniu od Zl. 11, poleca 
S. Landeadorfer, hande 
towarów żelaznych Kra 
kow— Podgórza, Ry.
nek 13.r 1

N1A BAŁW.
— To, oo firtalifoa X nosi u  sobie, awpetaie 

nawało jej męka.
— To w tMriina razie nie musiał on wiele posia

dać....

MIESZKANIA 1, 213 po
kojowe z kuchniami, do
wynajęcia ze czynszem 
młesięcsniym: ud. Mogil
ska 86 .________  1118g

NAPRAWA DYWA
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
ranie „Dywan". Tkalnia 
dywanów, fcffimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy-> 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjno TeJef, 
Nr. 1609.________2051sse
POMOCNIK handlowy z 
branży żelazno- elektro
technicznej, a 7 .  Małą 
praktyką, poszukuje po* 
sady, cwentaaMe na pro 
wincie. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec" do Admłn. 
„N. Dziennika". 894g

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzd^nmk": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczJny: Dr. WiJbeini Berkcihammer.
Redaktor odpowiedzialny; Zygfryd Mosc« — k w *  Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz soweg 7, pod zarządom MakzymUjaaa Feldmana


